
• 

SflRIF 
w u im 

Wojewódzka i Miejska Biblioteka Publiczna - Opole 
Wojewódzka Biblioteka Publiczna - Katowice 

ROK XI NR 4 (40) 1966 



P o m a c a m y 

ó o i y i a w p r a c y 

Kwartalnik instrukcjjjno-metodłjczny 



ZESPÓŁ REDAKCYJNY 

W B P Katowice — Janina Groeblowa, Anna Radziszewska, 
Witold Smolarkiewicz 

W i M B P Opole — Mieczysław Faber, Teresa Jakubczak, 
Jadwiga Wyszomirska 

Redak to r wydawnic twu — Zbigniew Bożek 

D i u k a r m a Zasadn icze j Szkoły Z a w o d o w e j w P a ń s t w o w y m Zakładz ie W y c h o w a w c z y m 
Ola Dzieci G łuchych N r 1 im. K o n r a d a Mańki w Lubl ińcu , ul. P a w ł a S t a l m a c h a N r 90. 

Nr zamówien ia -161 XI Hłi i', i.300 e^zem. Pap . d r u k kl :s 70« «u E-5 



Maria Frączek 
Wojcwwódzka  i Miejska 
Biblioteka  Publiczna 

Gdańsk 

Bibl io tek i powszechne 
w o j e w ó d z t w a gdańskiego 

W województwie gdańskim działa 166 bibliotek gro-
madzkich, 4 osiedlowe, 11 małomiejskich, 11 PiMBP, 
2 PBP, 4 biblioteki miejskie w miastach wydzielonych 
z siecią filii  (Gdynia, Sopot, Elbląg, Trzew) oraz 

WiMBP z filiami  miasta Gdańsk. W zasadzie sieć bibliotek po-
krywa potrzeby czytelnicze, wyjąwszy duże miasta — gdzie 
zwłaszcza na peryferiach  i w nowo budujących się dzielnicach — 
wciąż jeszcze za mało jest placówek bibliotecznych. Oczywiście 
i w tej dziedzinie obserwujemy powolny lecz stały postęp, w wy-
niku czego poszczycić się możemy kilku pięknymi placówkami 
w nowych osiedlach; Nie pokrywa to jednak w zupełności potrzeb 
czytelniczych. 

W ostatnich latach zgodnie z uchwałą Prezydium WRN — 
,,w każdej wsi sołeckiej punkt biblioteczny", rozbudowaliśmy sieć 
punktów bibliotecznych do 901, zwłaszcza na wsi. 

W tej chwili różnymi formami  staramy się uaktywnić ich 
działalność, co przy ciągłych trudnościach z zaopatrzeniem w od-
powiedni księgozbiór — nie jest sprawą łatwą. Kończymy w tym 
roku 2-letni konkurs „Punkty biblioteczne aktywnymi ośrodkami 
czytelnictwa", który zgodnie z opinią naszych bibliotekarzy zmo-
bilizował punkty do intensywniejszej działalności. 

W krótkiej informacji  nie sposób wyczerpać różnorodnej i bo-
gatej problematyki pracy oświatowej bibliotek, Z konieczności 
zatrzymać się trzeba na sprawach najważniejszych, charaktery-
stycznych dla naszego terenu, nie omawiając zagadnień ogólnie 
znanych jak np. centralne konkursy czytelnicze Złoty Kłos, czy 
Bliżej Książki Współczesnej. 



W ciągu ostatnich lat zmienił się w sposób zasadniczy charak-
ter działalności biblotek w zakresie pracy z czytelnikiem, która 
zmierza coraz wyraźniej w kierunku przemyślanych poczynan 
oświatowych. Okazją do intensywniejszego działania w tym za-
kresie były obchody Tysiąclecia Państwa Polskiego, w ramach 
których biblioteki stały się inicjatorami najprzeróżniejszych im-
prez oświatowych, konkursów i spotkań. 

Do takich akcji — być może, zainteresuje to inne biblioteki 
— należy prowadzona od roku 1961 współpraca WiMBP z Dzia-
łem Naukowo-Oświatowym Muzeum Pomorskiego, Muzeum 
Archeologicznym, a ostatnio i innymi muzeami województwa -— 
w zakresie realizacji szeroko zakrojonego programu wychowania 
estetycznego. Pracownicy muzeum przeprowadzają w bibliotekach 
terenowych prelekcje i' pogadanki (pojedyncze, bądź cykliczne) 
ilustrowane filmem  oświatowym lub przeźroczami. Prelekcje 
muzealne organizujemy w placówkach bibliotecznych, które za-
pewniają stałych uczestników, przygotowują odpowiednią propa-
gandę imprezy w swoim środowisku oraz wykonują odpowiednie 
pomoce: wystawki książek, plansze itp. 

Odrębne pozycje stanowią małe wystawy objazdowe — rów-
nież opracowane przez muzeum, wysyłane do tych placówek, 
które dysponują miejscem na urządzenie ekspozycji. W ciągu 
otatnich lat zorganizowano w bibliotekach kilkanaście wystaw 
i prelekcji. A oto tematy niektórych z nich: Michał Anioł — życie 
i dzieło, Jan Matejko, Malarstwo polskie XIX w, Powstanie Stycz-
niowe w malarstwie, Estetyka na codzień (ubiór, wnętrza miesz-
kalne) i wiele innych. 

Przykładowo podajemy również ilość zorganizowanych pre-
lekcji: w 1964 r. — 83 prelekcje Muzeum Pomorskiego i 26 pre-
lekcji Muzeum Archeologicznego; w 1965 r. — 54 prelekcje Muze-
um Pomorskiego i 16 prelekcji Muzeum Archeologicznego. 

Odczyty te cieszą się dużym zainteresowaniem, a w niektó-
rych miejscowościach są stałą pozycją w planie ich pracy oświa-
towej w okresie jesienno-zimowym. 

W centrum zainteresowań gdańskich bibliotek znajdują się 
również problemy regionalne: dzieje Gdańska i Ziemi Gdańskiej, 
dzieje Kaszubszczyzny, Kociewia i Powiśla, związane nierozer-
walnie z losami państwa polskiego, z ich walką z naporem nie-
mieckim, sylwetki ludzi, którzy życie swe oddali tej Ziemi i za-
sługują na wierną pamięć społeczeństwa. 

Jak poważną rolę w rozszerzaniu wiedzy o własnej ziemi 
może odegrać biblioteka, nie trzeba nikogo przekonywać. W pla-
cówkach bibliotecznych wydzielamy księgozbiory regionalne, 
traktujące o naszym województwie, jak również książki pisarzy 



miejscowych, piszących na Wybrzeżu. Gromadzimy informatory, 
mapy i przewodniki turystyczne, które są wykorzystywane 
zwłaszcza w okresie sezonu turystycznego. Opracowujemy karto-
teki, albumy i inne pomoce o charakterze regionalnym. 

Konkurs „Biblioteki ośrodkiem wiedzy o własnym regionie", 
który przeprowadziliśmy w ubiełym roku, a którego celem było 
przygotowanie bibliotek do udzielania informacji  — dał nadspo-
dziewane wyniki. Bibliotekarze wykazali ogromną pomysłowość 
w zakresie przygotowanych prac. Wykonano szereg kartotek, 
map, albumów, teczek wycinków, fotokopii  i innych pomocy. 
Materiały te często są zdobywane od czytelników, z ich prywat-
nych zbiorów, np. Gdańsk w starej fotografii  — wykonany przez 
filię  w Gdańsku. Ciekawe kartoteki dotyczyły genezy ulic Gdańs-
ka i Gdyni. Insteresujące były materiały reprezentujące folklor 
kaszubski m.in. opisy zwyczajów ludowych, zachowanych na 
Kaszubach. Najlepsze prace zgrupowano na wystawie w WiMBP, 
gdzie reprezentowane były 3 regiony: kaszubski, kociewski i Po-
wiśle z charakterystycznymi zabytkami, stanowiskami archeologi-
cznymi, fotografiami  wybitnych ludzi tp. 

Miejska Biblioteka Publiczna w Gdańsku. Nowoczesne wnętrze filii  nr 11 
w najmłodszej dzielnicy przymorze 



W tej chwili możemy już mówić o systematycznej pracy bib-
liotek nad upowszechnianiem wiedzy o własnym regionie. Na 
wielu odcinkach pracy oświatowej udało się nam uzyskać pozy-
tywne rezultaty, dzięki współpracy z takimi instytucjami i orga-
nizacjami jak: ZMW, Ligą Kobiet, TPPR, ZLP z Marynarką Wo-
jenną i innymi. Obrana droga jest słuszna, gdyż sami nie wiele 
moglibyśmy zdziałać. 

Do największych naszych trudności należy brak odpowiednich 
lokali bibliotecznych — zwłaszcza w kilku bibliotekach powiato-
wych, co uniemożliwia prowadzenie pracy na odpowiednim po-
ziomie. Mamy zbyt mało pomieszczeń na czytelnie — ogółem jest 
ich 95, w tym zaledwie 46 na wsi. 

Podobnie jak w innych województwach, występują od lat 
trudności kadrowe i trudności w zaopatrzeniu w książki. Nie roz-
wiązana jest u nas do końca sprawa selekcji księgozbioru, co po-
głębia istniejącą ciasnotę i daje fałszywy  obraz zaopatrzenia bib-
liotek w książki. Od lat nie możemy również uzyskać pomieszczeń 
na magazyn rezerw bbliotecznych. 

Mimo tych trudności, w oracy bibliotek obserwujemy stały 
postęp wyrażający się coraz to większą liczbą czytelników. 

W tej chwili czytelnikami bibliotek jest 15,4% mieszkańców 
naszego województwa, w tym na wsi 14,9% z tendencją dalszego 
rozwoju czytelnictwa. 



TZozmautiezmif,  z'  pilarzami 

Zbyszko Bednorz 

Z b y s z k o B e d n o r z — p r o z a i k , 
p u b l i c y s t a , k r y t y k l i t e r a c k i , p o e t a . 
U r . 11. X 1913 w S k a l m i e r z y c a c h . 
W l a t a c h 1935-1939 s t u d i o w a ł p o -
l o n i s t y k ę n a U n i w e r s y t e c i e P o z -
n a ń s k i m . P o d c z a s o k u p a c j i p r z e -
b y w a ł w W a r s z a w i e i z w i ą z a n y 
b y l z r u c h e m k o n s p i r a c y j n y m . 
P o w o j n i e w r ó c i ł n a Ś l ą s k , g d z T e 
d o c h w i l i o b e c n e j k o n t y n u u j e 
p r a c ę l i t e r a c k ą i p u b l i c y s t y c z n ą . 
J e s t l a u r e a t e m W o j e w ó d z k i e j N a -
g r o d y A r t y s t y c z n e j z a r o k 1959. 
W r o k u 1965 Z b y s z k o B e d n o r z 
u z y s k a ł d o k t o r a t w z a k r e s i e l i t e -
r a t u r y ś l ą s k i e j n a U n i w e r s y t e c i e 
W r o c ł a w s k i m . C z ł o n e k Z L P . 

t w ó r c z o ś ć : Bedzie bratem. 
(Opowiadania) W-wa 1955 s. 120. Dzieci 

i bagaże. (Powieść) W-wa 1953 P a x 
s. 23!) i luslr . Wyd. 2. Glossy śląskie, 
(proza poe tycka) Katowice 1946 Wyd. 
2. s. 31. Imie domu wschodzącego. (Po-
wieść) W-wa P a x s. 195. Od Opola do 
Wrocławia. (Reportaże) W-wa 1946 
PZWS/ s. 55. Ręce wzniesione. (Po 
wieść) P o z n a ń 1958 Pa l ł a t i num s. 260. 
Strofy  serdeczne. (Poemat , publ icy-
styka") Katowice 1946 Druk . Pańs two-
wa s. 24 Wyd. 2 Katowice 1947. Szcze-
pon, czyli rzecz o Józefie  Ryszce. 
(Monografia)  Katowice i960 Śląsk 
s 78. Śląsk wierny Ojczyźnie. (Szkice 
publ icystyczne) P o z n a ń 1946 Wydaw-
nictwo Zachodn ie s. 78. Urok mowy 
wyzwolonej. (Esej) Opole 1962 Tnst. 
Śląski s. 52. Ludowe żniwo literackie, 
p i sa r s two Ludowe Współczesnej Opol-
szczyzny. Wrocław 1966 Ossol ineum. 
' Szczegółową bibliografię  p rac Zbysz-

ka Bednorza zamieszcza Słownik 
Współczesnych pisarzy polskich. W-wa 
1964 PIW. t. I. 

K 
olejnym naszym rozmówcą jest prezes Oddziału Związku 

Literatów Polskich w Opolu Zbyszko Bednorz. Rozmowę 
przeprowadzamy w lokalu Klubu Związków Twórczych. 
Jest  Pan znany naszym czytelnikom  jak t bd>l,oekauoi 

zarówno z książek  jak i szeregu spotkań,  tym niemnie, ws.ysik eh 
zawsze interesuje i w jakiś sposób intryguje  osoba pmtr.a Uf  6 
może zaczniemy od  takiego  stereotypowego  pytania - Jaka  była 
Pana droga  do  pisarstwa? 

- Żarliwy klimat „pióra" panował u nas w d o m u rodzin-
nym. Mój ojciec (Józef)  był redaktorem polskiej p r a s y n a ^ ą s u 
w latach przed I wojną światową, w okresie powstań P ^ 
a także zajmował się pracą dziennikarską i publicystyczną 



w okresie międzywojennym na Śiąsku katowickim. Za tę swoją 
służbę zakatowany został w obozie koncentracyjnym w roku 1941 
w Gusen. 

Wychowany więc byłem w kulcie do literatury polskiej — 
nawet imiona dawali nam rodzice literackie, sienkiewiczowską 

W gimnazjum rozwinęło się zamiłowanie polonistyczne. 
Wtedy także po raz pierwszy zacząłem wypowiadać swoje prze-
życia w wierszach. Potem studia w Poznaniu, uczestnictwo w stu-
denckim życiu literackim, pierwsze publikacje poetyckie, kryty-
czno-literackie, wreszcie wojna, konspiracja, pierwsza książka 
wydana w podziemu warszawskim. 

— Cała  prawie Pana twórczość jest nierozdzielriie  związana 
ze Śląskiem.  Wynika  to chyba z Pana długiego  pobytu na tych 
ziemiach — prawda? 

— Poważna część mojej twórczości związana jest istotnie ze 
Śląskiem, a raczej w ogólności z Ziemiami Zachodnimi. Jest to 
sprawa jednocześnie moiego losu osobistego i mojego świadomego 
wyboru, aby żyć wielkim, złożonym i trudnym, ale jakże intere-
sującym dla pisarza, tematem polskim i europejskim zarazem, 
tematem o ogromnej nośności problemów społecznych, narodo-
wych, patriotycznych, a także moralnych. 

— Ostanie Pana publikacje  nie są beletrystyką  — czy należy 
to rozumieć jako zmianę Pana zaintersowań pisarskich? 

— O zmianie zainteresowań literackich nie może być mowy. 
Ostatnia moja książka, tzn. Ludowe żniwo literackie, ma rzeczy-
wiście charakter studium literacko-naukowego, jednakże — wy-
daje mi się — te dwa nurty, to jest własna twórczość beletrysty-
czna i studium literackie, esej — nie kłócą się ze sobą, nie prze-
szkadzają sobie wzajemnie. A nawet — powiedziałbym — wza-
jemnie się uzupełniają. Bezpośrednio przed Ludowym żniwem... 
wydałem powieść pt. Imię domu wschodzącego. Obecnie zaś piszę 
powieść, która za kilka tygodni powinna trafić  już do wydawnic-
twa w Warszawie. 

— Od  kilku  lat  uczestniczy Pan w spotkaniach  literackich 
z czytelnikami.  Jakie  są Pana wnioski — czy taka  forma  organi-
zacji jaką przyjęliśmy w ostatnich latach jest słuszna? 

— Spotkania literackie stanowią piękną, nie spotykaną 
w tym stopniu przed wojną, formę  wzbogacenia życia kultural-
nego w naszym kraju. Spotkania mają oczywiście inny przebieg 
i charakter na szczeblu najwyższym, w środowisku tzw. elity kul-
turalnej (miałem zaszczyt odbywać takie spotkania m.in. w Pała-
cu Działyńskich w Poznaniu, w ZLP w Krakowie na Krupniczej, 
w Warszawie w „Kręgu", na KUL-u w Lublinie), a inny w środo-
wiskach wiejskich. 



Spotkania organizowane przez Bibliotekę Wojewódzką 
w Opolu i jej terenowe placówki mogę ocenić z czystym sercem 
jako spotkania w większości wypadków przygotowane bardzo 
starannie, co nie znaczy jednak, że ich przebieg był zawsze zado-
walający. Słuchacze niekiedy nie wiedzą nic o autorze, nie ma 
stoiska z jego książkami, a czasami nawet zapowiadający popeł-
niają błędy w samej prezentacji (przekręcają nazwisko pisarza, 
tytuły książek itp.). Dzieje się to jednak w ośrodkach bardzo 
małych na tzw. nieprzetartym szlaku. 

Za mało także dba się o czytelnika starszego, sprowadzając 
na spotkania głównie dzieci i młodzież. Ale obok tego wykształ-
ciły się już w niektórych miastach i miasteczkach Opolszczyzny 
prawdziwe salony literackie, dokąd przyjeżdża się z dużą satys-
fakcją. 

— Pełni  Pan funkcję  Prezesa Oddziału  Związku  Literatów 
Polskich  w Opolu — proszę więc o kilka  zdań  na temat rozwoju 
i zamierzeń na przyszłość  opolskiego  środowiska  literackiego. 

— Temat to szeroki. Oddział nasz, liczący obecnie 17 człon-
ków prawdopodobnie powiększy sie jeszcze w tym roku o iednego 
poetę, zaś spośród kilkunastu młodych twórców, których skupia 
Klub Literacki, istniejący przy Związku, zapewne także w naj-
bliższych latach wyrośnie grupa tęgich i ambitnych pisarzy, 
którzy w miarę wydawania swych książek będą stawali się człon-
kami ZLP. 

O naszych zamierzeniach organizacyjnych powiem krótko: 
Planujemy wydanie Księgi Opolskich Spotkań, w ramach Opol-
skiej Biblioteki Literackiej, wyjdzie już niedługo 10 tomików 
debiutanckich, systematycznie urządzamy czwartki literackie, 
spotkania dyskusyjno-środowiskowe, utrzymujemy kontakty 
z pisarzami innych ośrodków w kraju, a także współpracujemy 
z pisarzami czeskimi. Ostatnio m.in. gościliśmy u siebie krytyka 
i tłumacza czeskiego Jarosława Simonidesa. Miło przebiegała tak-
że wizyta, jaką nam złożył w październiku br. przyjazny Polsce 
pisarz z Niemiec zachodnich Herman Buddensieg, długoletni wy-
dawca i redaktor czasopisma pt. Mickiewicz-Blätter w Heidel-
bergu. 

— Z bibliotekarstwem  jest Pan związany nie tylko  poprzez 
kontakt  z bibliotekami  w czasie spotkań,  ale przecież i sam Pan 
był bibliotekarzem  przez krótki  czas — orientuje się więc Pan 
w naszej pracy. Jak  ocenia jej rozwój? 

•— Osiągnięcia w dziedzinie bibliotekarstwa są u nas bez-
przecznie ogromne. Wszakże musimy dbać o dalszy rozwój pla-
cówek bibliotecznych w województwie opolskim. Trzeba chyba 
zwiększyć i uatrakcyjnić księgozbiory w powiatach i gromadach, 



uzupełnić także pozycjami dotyczącymi własnego regionu, m.in. 
wydawnictwami Instytutu Śląskiego, których — co za paradoks 

na Opolszczyznie w bibliotekach, poza Opolem, jest bardzo 
mało. Często także z pewną nutą goryczy stwierdzamy brak na-
szych pozycji literackich, które tu właśnie powinny być czytane, 
ponieważ z tą ziemią są tematycznie jak najściślej związane. Oczy-
wiście ważnym elementem dalszego prawidłowego rozwoju bib-
liotek na pewno byłoby większe jeszcze podniesienie płac w bib-
liotekarstwie, dyskutowano o tym na Kongresie Kultury. Koń-
cząc tę wypowiedź składam na Pani ręce najlepsze pozdrowienia 
dla wszystkich naszych Bibliotekarek, Bibliotekarzy, których 
pracę pełną miłości dla ksiąg i wielkiej życzliwości dla pisarzy 
wysoko sobie zawsze cenimy. 

— W  imieniu wszystkich  bibliotekarzy  dziękuję  serdecznie  za 
mile słowa. Mam  nadzieję,  że jeszcze niejednokrotnie  spotkamy  się 
przy pracy nad  rozwojem czytelnictwa  na Opolszczyznie. 

Rozmowę przeprowadziła — Teresa Jakubczak 



TiibLiotaki  - jubilatki 

6 0 - 1 ecie 

Miejskiej Biblioteki 
Publicznej 

im. Hugona Kołłątaja 
w Dqbrowie 

G ó rniczei 

Henryka Sotowa 
MBP — Dąbrową Górnicza 

W roku bieżącym MBP im. Hugona Kołłątaja w Dąbrowie 
Górniczej obchodzi jubileusz 60-lecia swojego istnie-
nia. Początki istnienia naszej biblioteki nie były łatwe. 
W roku 1906 przy filii  Uniwersytetu dla Wszystkich, 

którego centrala znajdowała się w Warszawie — powstaje biblio-
teka i czytelnia czasopism, mieszcząca się w lokalu przy ulicy So-
bieskiego 19. Założycielami byli między innymi: Adam Piwowar, 
Ludwik Berbecki, Ludwik Domagała, Józef  Kozłowski. 

Księgozbiór — zalążek dzis ie jszej Mie j sk ie j Biblioteki im. Hugona Koł-
ł ą t a j a — tworzony był s topniowo: młodzi działacze oświatowi ofiarowywali 



własne książki , zbiera l i je w ś r ó d p rzy jac ió ł i z n a j o m y c h , in ic jowal i sk ł adk i 
p ien iężne wś ród ży jących w ciężkich w a r u n k a c h robo tn ików. 

W p i e r w s z y m okres ie działa lności b ib l io tek i ks ięgozbiór j e j liczył około 
455 t o m ó w . Jeżel i chodzi o czyte ln ików, to większość r e k r u t o w a ł a się spoś-
ród robo tn ików m i e j s c o w y c h z a k ł a d ó w p rzemys łowych . 

Wie lk i w p ł y w na rozbudzenie głodu wiedzy u r o b o t n i k ó w w y w a r ł y w y -
da rzen ia w 1905 roku , a że Zagłębie D ą b r o w s k i e — j a k w i e m y — było j ed-
n y m z g łównych oś rodków rewo luc j i n a obszarze K r ó l e s t w a Polskiego, to też 
nic dziwnego, że d a j e się t u zauważyć duże ożywienie r u c h u oświa towego . 

Rozwój czy te ln ic twa w Bibl iotece im. H u g o n a K o ł ł ą t a j a pos t ępowa ł 
w szybkim t emp ie ; n a l i s tach s ta łych a b o n e n t ó w f iguru je  w 1907 r o k u p o n a d 
700 nazwisk . Niedługo j e d n a k cieszyli się czytelnicy z t a k ż m u d n i e skomple to -
w a n e g o księgozbioru. W 1908 r o k u ówczesne ca rsk ie w ładze a d m i n i s t r a c y j n e 
rozpoczęły nagonkę na wszystko, co mogło mieć n a j m n i e j s z y n a w e t związek 
z pos tępową myś lą . J e d n y m z p ie rwszych k r o k ó w w t y m k i e r u n k u było z a m -
knięc ie wszys tk ich oddzia łów U n i w e r s y t e t u dla Wszys tk ich , w t y m równ ież 
jego filii  w D ą b r o w i e Górnicze j . Był to cios w y m i e r z o n y p rzec iwko p lacówce , 
k tó r ą p o d e j r z e w a n o o s łużenie dążnośc iom robotn iczym. W t e j s y t u a c j i cały 
księgozbiór zos ta je p rzekazany d ą b r o w s k i e m u oddzia łowi T o w a r z y s t w a K u l -
t u r y Polskie j . 

Nie wróżąc długiego i s tn ien ia i t e j organizacj i , j e d n a z cz łonkiń T o w a -
rzys twa (Cecylia Kozłowska) zwraca się do loka lnych w ładz ca r sk ich o poz-
wolen ie u ruchomien i a w D ą b r o w i e p r y w a t n e j wypożycza ln i ks iążek . P r z e -
wlek łe zabiegi uwieńczone zostały p o w o d z e n i e m i gdy, zgodnie z p r z e w i d y w a -
niami , ko le jne zarządzenie ca r sk ie j b iu rok rac j i spowodowało zamkn ięc i e To-
w a r z y s t w a K u l t u r y Po lsk ie j w r a z z poszczególnymi jego oddzia łami , ks ięgo-
zbiór bibl ioteki został p r zekazany w depozyt Cecylii Koz łowsk ie j n a zasadzie 
u m o w y z Komis j ą L i k w i d a c y j n ą T o w a r z y s t w a . Odtąd aż do w y b u c h u p i e r w -
szej w o j n y świa towe j korzys tano z „Bibl ioteki dla wszys tk ich Cecyli i Koz-
łowskie j" . W roku 1915 p o w s t a j e T o w a r z y s t w o Bibl io teki dla Wszys tk ich 
i j e m u a k t e m r e j e n t a l n y m zos ta je p r zekazany księgozbiór bibl ioteczny. 

Wydawa łoby się, że o d b u d o w a n i e w roku 1918 p a ń s t w o w e j samodzie lnoś-
ci Polski sprzy jać będzie rozwojowi czyte ln ic twa. Władza znalaz ła się j e d n a k 
po p e w n y m czasie w rękach przeds tawic ie l i w a r s t w y b u r ż u a ż y j n o - o b s z a r n i -
czej wrogów postępu, a t ym s a m y m oświa ty dla robo tn ików. Sku teczn ie prze-
c i w s t a w i a j ą się ich poli tyce pows ta łe w Zagłębiu R a d y Delega tów Robotn i -
czych cieszące się w ie lk im zaufan iem  i w p ł y w a m i w ś rodowisku p ro le t a r i ac -
k im Niestety, w 1919 r. zostały one przez ówczesny rząd rozwiązane , w oba-
wie przed wzros t em ich znaczenia i e w e n t u a l n y m p rze j ęc i em władzy . J e d n o -
cześnie ówczesne władze przypuści ły a t a k n a zagłęb iowskie p lacówki oswia -

t O W C Us tawiczne r ep re s j e i szykany nie sp rzy ja ły rozwojowi czy te ln ic twa 
w Dąbrowie Górnicze j . Oprócz tego odsunęły czy te ln ików od bib l io teki na po-
czą tku lat dwudz ies tych t r u d n e w a r u n k i m a t e r i a l n e r o b o t m k o w i u r z ę d n i k ó w , 
s p o w o d o w a n e p a n u j ą c ą inflacją,  ich bezskuteczna n ieraz pogoń za zdobyc iem 
n a j s k r o m n i e j s z y c h n a w e t ś rodków u t r z y m a n i a . 

Bardzo zn ikomy efekt  w t e j sy tuac j i odniosły s tosowane przez k i e rown ic -
t w o bibl ioteki w zrozumieniu ciężkiego położena m a t e r i a l n e g o czy te ln ików 
— ulgi a b o n a m e n t o w e . 

P a r t i a nie d a w a ł a j e d n a k za w y g r a n ą i n ie sk łada ła b r o n i między i n n y m i 
w postaci ks iążek i oświaty . Rozwi j a ł a dzia ła lność k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w ą 
w zorgan izowanych do tego celu świet l icach, zwa lcza j ąc przy t y m wszys tk i e 
przeszkody i u m i e j ę t n i e u n i k a j ą c p r o w o k a c j i i szykan. A w dos ta rczen iu m a t e -
r ia łów oświa towych o różne j t e m a t y c e w i e l k ą rolę o d g r y w a ł a b ib l io teka 
d ą b r o w s k a . Nie były to j e d n a k źródła zbyt boga te z u w a g i n a fakt ,  ze b u -



dżet p l acówk i k u l t u r a l n e j p r awie w 70% opierał się na opła tach abonamen-
towych. P o m o c ze s t rony p a ń s t w a i samorządu była bowiem min imalna . 
Z tych w ł a ś n i e wzg lędów działalność t e j ins tytucj i , szczególnie do 1922 r., 
by ła p o w a ż n i e ograniczona, a je j gospodarka f inansowa  zna jdowa ła się 
w o p ł a k a n y c h w a r u n k a c h . O nikłych zasobach ma te r i a lnych biblioteki świad-
czy s tan księgozbioru, k tó ry na dzień 1 stycznia 1929 r., wynosi ł 4.769 tomow. 

Dopiero znacznie późnie j us i łowania Zarządu Biblioteki, m a j ą c e na celu 
uczynienie z n i e j c e n t r a l n e j p lacówki k u l t u r a l n e j mias ta , skup i a j ące j wy-
siłki i k o o r d y n u j ą c e j p r acę mnie j szych bibl iotek — zaczęły nab ie rać real-
n ie j szych ksz ta ł tów. . . 

W w y n i k u p e r t r a k t a c j i T o w a r z y s t w a Biblioteki dla Wszystkich z Za-
r z ą d e m M i e j s k i m 18 wrześn ia 1928 r. księgozbiór bibl ioteki został p rzekazany 
mias tu . 

„ U w a ż a m y , że bibl ioteki dla dzieci i młodzieży są n ieodzowne w ca łym 
k r a j u , a zwłaszcza na obszarze Zagłębia — gdzie dzieci robo tmkow, poza 
szczupłym loka lem w d o m u i przepełnioną szkołą powszechną , nie korzy-
s t a j ą z ż adnych zdobyczy k u l t u r a l n y c h " — pisali autorzy sprawozdania 
z dzia ła lności b ibl io teki za rok 1919. _ _ 

Docen ia j ąc wa r to ść oraz znaczenie korzyści p łynących ze skupienia się 
fachowych  sił przy bibliotece, zorganizowano Koło Bibl iotekarzy, zrzeszając 
p r a c o w n i k ó w bibl iotek z całego Zagłębia. 

W okres ie 1929-1939 bibl io teka g run towa ła swoją pozycję. Stopniowo 
powiększa ł się j e j ks ięgozbiór oraz rosła liczba czytelników. W ramach pracy 
k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e j u rządzano odczyty i p re l ekc je t r a k t u j ą c e o l i teraturze, 
s p r a w a c h świa topoglądowych , etyce, mora lnośc i itp. W duże j mierze do roz-
w o j u bibl io teki przyczyni ł się j e j k i e rownik Leon Nowak. 

W chwi l i w y b u c h u II w o j n y świa towe j bibl ioteka liczyła 7.000 tomów 
i 380 czyte ln ików. O k u p a c j a h i t l e rowska zniweczyła cały mozolnie g roma-
dzony dorobek bibl ioteki i przekreś l i ła wszys tk ie j e j ambi tne plany. P r a w i e 
n a t y c h m i a s t po wkroczen iu w o j s k n iemieckich do Dąbrowy Górniczej oku-
panc i rozkazal i u s u n ą ć z bibl iotecznego księgozbioru wszystk ie n iewygodne 
dla nich dzieła l i t e r a tu ry p i ękne j oraz książki niezgodne z ideologią hi t le-
rowską . W y d a n o im wówczas k i lkadzies ią t podniszczonych książek. Nie prze-
stali j e d n a k na tym. Wiosną 1940 r. zarządzili ca łkowitą l ikwidac ję biblio-
tek i i w y d a n i e księgozbioru na przemiał . 

W t e j sy tuac j i pos tanowiono rozdać jak n a j w i ę c e j książek w ręce p ry-
w a t n e - p rzede wszys tk im s ta łym czyte ln ikom i sympa tykom biblioteki, 
a resztę u lokować na s t rychu ówczesnego magis t ra tu . Książki oddane 
w depozyt czy te ln ikom pełni ły w a ż n ą rolę w okresie o k u p a c j i h i t l ^ w s ^ e j 
- były one k a g a n k i e m oświaty , k tó ry przyświecał w dniach c h m u i n y c h 
i n i e p e w n y c h . Książki Orzeszkowej , P rusa , Was i lewskie j ^ - M a i n 
nych czołowych pisarzy, służyły j ako lek tura na tajnych^ komple tach mło 
dzieży, a d o w o d e m ich wielkiego wykorzys tan ia był ich 
Wie lokro tn ie n a p r a w i a n e szły da l e j w ręce, k tóre po przeczytaniu kleiły 
s p r a c o w a n e s t rony, by przedłuzyc ich żywot. . . . b r o d z e n i e 

Wyzwolen ie Zagłębia w 1945 r. przyniosło z 
d ą b r o w s k i e j bibl ioteki . P o w s t a w a ł a dosłownie z n i c z e g o N a P a k u j ą 
ape lowano do d a w n y c h czytelników, którzy u s z " ó d - ' 
o zwrot rozdanych w 1940 r. lub wypożyczonych jeszczes wcre sme] ^ m e oa 
danych t o m ó w Zgromadzony w ten sposob 
nowił za lążek dzis ie jsze j bibl ioteki . Z a s t « s ~ e

J f w i e k s z e n " a ^ ' m a j t k u  książ-
n ą i n i ezbędną w ówczesnych ^ r u n k a c h metodę z ^ ę k s z e ^ m ^ « 
kowego: każdy nowo zap i su jący się abonen t zamias t wpiso 
ofiarować  bibl io tece j a k ą ś książkę. „ Knł ł a t a i a o tworzyła 

99 tfr-i  lHni n 1Q45 r Mie j ska Bibl io teka im. Hugona ^ 0 1 1 ^ 3 ^ , ^ 22 g i u d n i a 1945 r. i v i i e j ^ d k q i p e o z b i ó r liczył wówczas zaledwie 688 swe p o d w o j e dla publiczności . Cały księgozoioi n i ^ y i 



t omów, a le f r e k w e n c j a  dz ienna wynos i ł a już przec ię tn ie 30 osób, k t ó r e w y -
pożyczały średnio około 50 ks iążek. 

W ciągu la t 1945-1948 sy tuac j a M i e j s k i e j Bibl ioteki P u b l i c z n e j po lep-
szała się. D o w o d e m tego jes t fakt,  że s t an ks ięgozbioru w 1948 r. wynos i ł 
3.573 wol . t j . tyle, ile wynos i ł s t an ks ięgozbioru w okres ie 22 l a t dz ia łan ia 
bibl io teki p r z e d w o j e n n e j , zaś ilość wypożyczeń w ciągu roku dochodzi ła do 
45.000 tomów. 

I 

Centrala Miejskiej Biblioteki Publicznej w Dąbrowie Górniczej. 
Wolny dostęp do pólek cieszy się uznaniem i powodzeniem wśród czytelników. 

W chwil i obecne j Mie j ska Bibl io teka m a swo ją siedzibę w p i ę k n y m 
Pa łacu K u l t u r y Zagłębia . Pos iada ona wypożycza ln ię cen t ra lną , d w i e czytel-
nie : dziecięcą i d la dorosłych, b ib l io tekę dziecięcą i 4 filie:'  w dzielnicy 
Reden , w n o w y m Osiedlu Gołonóg, w D o m u K u l t u r y n a P i a s k a c h w Goło-
nogu, i w Osiedlu im. Mickiewicza oraz p u n k t y bibl io teczne w Ł ę k n i c a c h 
i przy hote lu Sosnowieckiego P rzeds i ęb io r s twa R e m o n t o w o - B u d o w l a n e g o . 
W dalszych zamierzen iach p l a n u j e się w y b u d o w a n i e n o w e g o p a w i l o n u n a 
cen t r a l ę bibl ioteki oraz o twarc i e filii  w dzie lnicach „Dz iewią ty" i S t a r a 
D ą b r o w a . 

Nasza b ib l io teka d y s p o n u j e obecnie 52-tysięcznym, celowo zorganizo-
w a n y m i p l anowo u z u p e ł n i a n y m zb iorem książek, p rzeznaczonym do u ż y t k u 
zespołu czyte lników, liczącego p o n a d 6.000 osób. J e s t i n s t y t u c j ą o b s ł u g i w a n ą 
przez personel o odpowiedn im ogólnym i s p e c j a l n y m p rzygo towan iu bibl io-
t e k a r s k i m i p r a c u j ą c y m a k t y w n i e z czy te ln ik iem w e d ł u g ściśle p r z e m y ś l a -
nego' p l anu . 

W styczniu 1961 r. w cen t ra l i b ib l io teki w p r o w a d z i l i ś m y nowoczesną 
formę  p racy z czyte ln ik iem — w o l n y dos tęp d o półek. T a n o w a forma  p racy 
ba rdzo doda tn io wp łynę ł a na wzros t czy te ln ic twa i poczytność ks ięgozbioru . 
Szczególnie zaznaczył się wzros t wypożyczeń p o p u l a r n o n a u k o w y c h 

• 



Odcinkiem, n a k t ó r y m bibl io tekarz i czytelnik m a j ą na j l epsze w a r u n k i 
zbliżenia się, j es t s łużba informacyjno-bibl iograficzna.  K i e r u j ą c się tym, 
w roku ub i eg łym przy czytelni c en t r a lne j bibl ioteki założono gabinet infor-
macyjno-bib l iograf iczny,  gdzie b ib l io tekarz pełni s łużbę informacyjną  do-
rywczo i w s k r o m n y m zakres ie , na jak i pozwala ją m u ma łe zasoby gabinetu. 
S łużbę i n f o r m a c y j n ą  ok re ś l amy jako poradn ic two i pomoc bibl iotekarza 
czy te ln ikom w ich p racy n a u k o w e j , samokszta łceniowej , zawodowe j oraz 
w z a s p o k a j a n i u ich osobis tych za in te resowań. 

Wspó łp raca z K l u b e m Li te rack im, którego siedziba z n a j d u j e się w MBP, 
z a p e w n i a czy te ln ikom bibl ioteki c o n a j m n i e j raz w tygodniu możliwość 
udzia łu w c i e k a w y m wieczorze l i te rackim. Dzięki dobre j współpracy z Refe-
r a t e m K u l t u r y M R N oraz pomocy f inansowej  Wydziału K u l t u r y Prez . Woje -
wódzk ie j R a d y N a r o d o w e j , wyg ląd nasze j bibl ioteki jest z dn ia na dzień 
ładnie jszy . N a t o m i a s t b u d o w a pawi lonu bibliotecznego w 1967 r. oraz jeszcze 
lepsza p r a c a zespołu bibl io teki przyczynią się do zreal izowania p l anów 
w pozyskan iu n o w y c h rzesz czytelniczych. 

Jubileusz 20-lecia 
Poiriatoujej Biblioteki 
Publicznej iu Brzegu 

Biblioteki Publiczne w wyz- z pierwszych zainaugurowała je 
7a- Powiatowa Biblioteka Publicz-

na w Brzegu. 
Z a r ó w n o władze wojewódzk ie j ak 

i powia towe doceniły dorobek brze-
sk ie j bibl ioteki bo 29. X. br. w sa-
lach P B P mieszczącej się chwilowo 
w Ratuszu, zgromadzi ło się l iczne 
grono przedstawicie l i władz, biblio-
tekarze z całego powia tu brzeskiego 
i zaproszeni goście, wśród k tó rych 
znaleźli się również byl i k ierownicy 
i p racownicy t e j p lacówki . 

Bibl ioteka była odświę tn ie ude -
n „ . 1 f l „ „ . , . , , , ko rowana , a l iczne p lansze rozwie-wych. Rok 1966 jest j u b i l e u s z o - ^ w g a l . i l u s t r o w a ł y r o z w ó j t e j 

wyra rokiem dla kilku, opols-plac6Wk;i 0 ( j j e j pows tan ia do chwil i 
kich bibliotek. Jako jednaobecnej. 

liblioteki Publiczne w wyz-
wolonej Opolszczyznie za-

częły powstawać już w 1946 r. 
Książka polska była tu bardzo 
potrzebna, ale tworzenie biblio-
tek napotykało na wielkie trud-
ności. Nie zastaliśmy bowiem 
polskich księgozbiorów i trzeba 
było zacząć z niczego. Pierwsze 
księgozbiory bardzo nieliczne 
i ubogie, tworzono z darów spo-
łeczeństwa i dotacji urzędo-



Przewodniczący Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Brzegu ob. Stójko 
mówi o rozwoju i poważnym dorobku Powia towej Biblioteki Publicznej . 

W zwięzłym i rzeczowym refera-
cie P r z e w . P E N przeds tawi ł dz ie je 
i r ozwój P o w i a t o w e j Bibl io teki w 
Brzegu. Ki lka cyfr  niech zaświadczy 
od czego zaczęto i co osiągnięto w 
m i e n i o n y m XX-lec iu . 

Ilość bibliotek na terenie pow. 
Brzeskiego w 1946 r. streszcza się 
cyfrą  1. Rok 1950 — 10, a 1966 — 18 
placówek oraz 48 punktów bibliote-
cznych. 

Księgozbiór w 1946 r. wynos i ł 
1.180, na końcu 1965 — 16.710 volu-
minów. 

Czytelnicy: w 1946 r. — 159, w 
1965 r. — 7.848. Ilość przypadających 
na 1 mieszkańca książek wynosi ła 
w 1946 r. 0,02 obecnie 2,3 vol. 

Nie chcemy nużyć czyte lnika cyf-
r ami . Na k a ż d y m k r o k u w i d a ć ol-
b r zymi wys i łek i duże osiągnięcia . 
T rzeba dodać, że powia t Brzeg jes t 

również p r z o d u j ą c y m p o w i a t e m w 
w o j e w ó d z t w i e opolsk im jeśl i chodzi 
0 ilość czy te ln ików i ilość w y p o ż y -
czeń. 

O t r a d y c j a c h k u l t u r a l n y c h Brzegu 
c iekawie m ó w i ł D y r e k t o r W i M B P 
w Opolu — m g r Roman Sękowski . 

Brzeg był j e d n y m z w i ę k s z y c h 
1 p rężn ie j szych oś rodków k u l t u r a l -
nych Śląska . Bib l io teka p r zy G i m -
n a z j u m w Brzegu pos i ada ł a boga ty 
księgozbiór . T u d r u k o w a n o w X V I 
w i e k u k a n c j o n a ł y w j ę z y k u polsk im, 
k t ó r e szły n a W a r m i ę i M a z u r y . 
D r u k o w a n o j e dla ludnośc i po l sk ie j 
z a m i e s z k u j ą c e j t e z iemie . T e p i ę k n e 
t r a d y c j e z a s ł u g u j ą n a pamięć . W 
ciepłych s ł owach d y r e k t o r S ę k o w s k i 
podz iękował za p racę b i b l i o t e k a r z o m 
i choć j a k rzekł — p r a c a t a jes t 
ciężka, n iewdz ięczna i często n ie -
docen iana , a le j akże społecznie w a ż -



na i użyteczna . Z p r acy t e j można 
i t r zeba być d u m n y m . 

W u z n a n i u zas ług kier . P B P Anie-
la Moszowska została odznaczona 
O d z n a k ą Tysiąclecia P a ń s t w a Pols-
kiego i d y p l o m e m uznan ia . 

Dyp lom u z n a n i a za r o z w ó j czytel-
n i c t w a i b ib l io tek w powiecie ca łe-
m u zespołowi wręczył I n spek to r Wy-
działu K u l t u r y i Oświa ty , s k ł a d a j ą c 
n a ręce k i e r o w n i c t w a se rdeczne g ra -
tu lac je . Wydzia ł K u l t u r y wyróżn i ł 
b ib l io tekarzy n a g r o d a m i p ien iężny-
mi, a W o j e w ó d z k a i M i e j s k a Biblio-
t e k a Pub l i czna of iarowała  Bibl iote-
ce —• a p a r a t fotograficzny. 

W imien iu S towarzyczen ia Bib-
l io tekarzy Polsk ich złożyła g r a t u -
l ac j e P rzewodn icząca Z a r z ą d u Okrę -
gu kol. Teresa Jakubczak, a op i ekun-
ka p o w i a t u z r a m i e n i a W o j e w ó d z k i e j 
i M i e j s k i e j Bibl ioteki kol. Danuta 
Branicka, k tó r a n a codzień widzi w y -
si łki i p r acę całego zespołu bibl io te-
ki p o d s u m o w a ł a dorobek . K w i a t y , 
g r a t u l a c j e i s łowa u z n a n i a t a k r zad -
kie w t y m zawodzie wzruszy ły b ib-
l io tekarzy do łez. 

Ale przecież nie dla u z n a n i a d a j ą 
s w ó j codzienny t r u d — o szerzenie 
czy te ln ic twa i k r zewien i a miłości/ 
do książki , o włączen ie się w wie lk i 
n u r t p r zeobrażeń k u l t u r a l n y c h k r a -
ju . 

Życzymy Bibl iotece P o w i a t o w e j 
w Brzegu u t r z y m a n i a p rzodu jącego 
mie j sca w szerzeniu czyte ln ic twa, 
nowego p ięknego loka lu i doczekania 
jub i l euszu 50-lecia. Bib l io tekarze 

Uroczysty moment dekoracji kierowniczki 
PBP w Brzegu kol. Anieli Moszowskiej. 

mogą z d u m ą pat rzeć na minione 
XX-lecie . Wnieśl i bowiem swój po-
w a ż n y w k ł a d w podniesienie życia 
ku l tu ra lnego na wsi opolskiej. 

Po części of ic ja lnej  odbyła się 
część a r tys tyczna . 

Nie śp i ewano t r adycy jnego „stc 
la t" , a le b ibl io tekarze zasłużyli so-
b ' e na nie rze te lną pracą . 

J. K o ś c i ó w 



MATERIAŁY DO PRACY Z CZYTELNIKIEM 

Zastanów się 
nad przeczytaną książką 

Podajemy 15 pytań zaczerpniętych z książki Stefana  Gar-
czyńskiego pt. Sztuka pamiętania. W-wa 1960 Iskry s. 172. Służą 
one jako pomoc do przemyślenia zawartości przeczytanej książki, 
a tym samym lepszego jej zrozumienia i zapamiętania. Będzie to 
z korzyścią dla czytelnika, bibliotekarzowi zaś ułatwi rozmowę 
z czytelnikiem o książkach i wskaże możliwości pracy nad spopu-
laryzowaniem rozsądnego czytania. 

Pytania te można wykorzystać organizując wieczory czytel-
nicze, spotkania autorskie, dyskusje nad książkami i in." 

Pytania: 
1. Jaki jest cel autora? Naukowy czy polityczny, 

dydaktyczny czy rozrywkowy? Czy udaje się mu go 
osiągnąć? 

2. Jaki jest stosunek powieści do życia autora? Czy 
jest może autobiografią  „z retuszem", czystą fantazją  czy 
rzeczą zasłyszaną? A może to wyraz marzenia jego i ży-
czeń? 

3. Jaki jest stosunek książki do epoki, w której zo-
stała napisana lub do epoki, o której mowa? 

4. Jak „wypada" ona w porównaniu do innych po-
wieści napisanych w tym samym czasie? 

5. Jaka jest technika i styl autora? Czy rzecz jest 
raczej opisowa czy dramatyczna? 

6. W jaki sposób opisani są bohaterowie: pośredni 
czy bezpośredni? Jak się dowiadujemy o ich charakterze? 

7. Czy charaktery bohaterów są wiarygodne, przeko-
nujące? Czy są typowe? 

8. Który z bohaterów najbardziej ci się podoba i dla-
czego? Który wydaje ci się najbliższy autorowi? Co który 
reprezentuje? 
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9. Co jest najistotniejsze w tej książce? Tło czy cha-
rakter, akcja czy refleksja? 

10. Jakie elementy przeważają w powieści? Tragi-
czne, komiczne, satyryczne? W czym autor jest najlepszy? 

11. Jak skonstruowana jest akcja? Czy jest punkt 
kulminacyjny, czy napięcie się wzmaga i maleje? 

12. Jakie jest historyczne, klasowe, obyczajowe tło 
powieści? Jaką rolę odgrywa w całości? Jaki ma wpływ 
na charaktery i akcję? 

13. Jaką filozofię  życia autor wyraża? 
14. Czy miałem podobne doświadczenia, podobne ref-

leksje? 
15. Czy rzecz trafiła  do przekonania? Jeśli nie — 

dlaczego? Jeśli tak — w czym najbardziej i dlaczego? 
Rozpatrując książkę nie musimy odpowiedzieć na wszystkie ^ 

wymienione pytania, ponieważ nie dla każdej książki wszystkie 
są istotne. 

A oto przykłady omówienia dwu różnych książek, których 
akcja toczy się po wojnie na Śląsku. 
I. Wilhelm Szewczyk: TRZCINY. Katowice 1964, Śląsk s. 327. 

1. J a k i jes t cel au to ra? Odrzuc imy od razu cel naukowy, bo autor ni.e 
napisa ł dzieła naukowego , a le powieść. Czy poli tyczny? Przed odpowiedzią 
z a s t a n ó w m y się nad celem p r z y j a z d u do Polski Alojza i Tret'flicha. Czy 
au to r chce czyte lnika czegoś nauczyć? Tak, pokazu je jak niesłuszne mogą 
być powie rzchowno sądy o ludziach, chce odstraszyć od pos tępowania -wbrew 
«Ii ce i sprawiedl iwośc i , p r zeds t awia n a w e t sku tk i nadużycia alkoholu, 
W ten sposób można określ ić cel powieści jako poli tyczny, społeczny i dydak-
tyczny. Cel został osiągnięty. A u t o r p rzeds tawi ł społeczeństwo zróżnicowane 
pochodzeniem, ukazał , ze w k a ż d y m z p rzeds tawionych kręgów są ludzie 
uczciwi i solidni, są też mało warc i lub wręcz źli. Pozna l i śmy ich i widzieli 
w działaniu, mogl i śmy się przekonać , j ak pos tępu ją ludzie „s tąd" i przy-
bysze, żc ich p o s t ę p o w a n i e nio jes t zależne od miejsca urodzenia , lecz od 
c h a r a k t e r u i poglądów. J a k o przyk ład służyć może l o t k a , Wodeccy, poru-
cznik Nowak , a z d r u g i e j s t rony Cibulius. IVIiszuru, sekre ta rz gromady. 

2. Na drugie p y t a n i e odpowiemy, że powieść jest na pewno opar ta na 
obse rwac jach , n i ek tó re z op i sywanych zdarzeń znamy z życia, z czasopism 
np. us t a l en ie pod w p ł y w e m nauk i lub doświadczeń, s w e j przynależności 
na rodowe j , a lbo z n a n y p rzyk ład uświadomien ia j e j sobie w wojsku . Wiemy 
też o w y p a d k a c h przysy łan ia do zna jomych w Polsce p ropagandowych 
l is tów z zagranicy, z n a m y s tosunek n iek tórych mężczyzn do kobiet. 

3. Do czasów, o k tó rych pisze, au to r odnosi się n ie ty lko przychylnie 
lecz t akże k ry tyczn ie : w s k a z u j e dobre s t rony życia, lecz i błędy, czego wy-
razic ie lem jes t Wodecki w wypowiedz i na wieczorku towarzysk im, częściowo 
zaś k i e r o w n i k Wicher . 

4. Powieść jes t rea l i s tyczna typu dawnego , a więc odb i j a od nowoczes-
nych, t r u d n y c h w formie  u tworów. W treści podobna jes t do innych przed-
s t a w i a j ą c y c h s tosunki i ludzi na Z iemiach Zachodnich w t y m s a m y m okre -
sie. J e d n y m więc z n a j w a ż n i e j s z y c h e l e m e n t ó w t reśc i jes t s tosunek ludności 
n a p ł y w o w e j do „ tu te j sze j " . 
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5. Zdarzen ia op isane są suges tywnie , dużo t u a k c j i d r a m a t y c z n e j , choć 
sy tuac j e często się p o w t a r z a j ą , np . s p o t k a n i a dz i a ł a j ących osób są n a j c z ę ś -
ciej w y n i k i e m spacerów j e d n e j z boha t e r ek . Ks iążka odznacza się d u ż ą 
p ros to t ą formy,  należy do ks iążek ł a twych , „do czytania" , dużo tu w ą t k u 
miłosnego, z w y e l i m i n o w a n i e m j e d n a k scen d ras tycznych . Powieść cieszy 
się powodzen iem w e wszys tk ich bibl io tekach, jest s ta le w czytan iu . To 
pozyc ja dla szerokie j publiczności . 

6. C h a r a k t e r y osób p o z n a j e m y z ich rozmów, czynów, z m a g a ń w e w n ę t -
rznych, np. R y b a k a , Lo tk i ; lecz nie b r a k tu i odau to r sk ich uzupe łn ień . 
S y l w e t k a Rybaka , na jp l a s tyczn i e j z resz tą p rzeds t awiona , z a r y s o w u j e się 
n a m od razu w p i e r w s z y m spo tkan iu z nauczyc ie lką : w idać tu jego obceso-
wość, jego s tosunek do kobiet , jego zdobywezość. N a s t ę p n i e a u t o r uzupe łn i a 
c h a r a k t e r y s t y k ę t e j postaci p r z e d s t a w i a j ą c jego s tosunek do p racy , do robo t -
n ików P G R do kobiet , kolegów, zwie rzchn ików. Podobn ie jes t z i n n y m i 
b o h a t e r a m i powieści. 

7. Pos tac ie w y s t ę p u j ą c e w u tworze wia rygodne . L o t k a p rzec ię tna 
dz iewczyna z n iezamożne j rodziny, bez j ak ichś wie lk i ch idea łów w m i a r ę 
uczciwa. R y b a k doskonały p racownik , dobry o rgan iza to r a le człowiek n ie 
p a n u j ą c y nad swymi namię tnośc iami , o n i e w y s o k i m poziomie e tycznym 
(sprawa z Klarą) . T a k często w życiu się zdarza. P r a w d o p o d o b n y też jes t 
Hors t , Wicher i wie lu innych. 

8. Odpowiedź na p ie rwsze z p y t a ń zależy od upodobań , n a d rug ie m o ż n a 
z wie lk im p r a w o p o d o b i e ń s t w e m odpowiedzieć : Wodecki . On też jes t r e p r e -
z e n t a n t e m na j l epsze j części społeczeńs twa „stąd ' ' . W ogóle widoczna jes t 
sympa t i a au to ra do ludzi „ tu te j szych" . K r z y w d y s p o t y k a j ą ty lko ich, p r zy -
bysze wychodzą na ogól ob ronną ręką , bo n a w e t opuszczony przez żonę 
Kulewińsk i , pozbył się właśc iewie kobie ty , k tó r ą od d a w n a j u ż p rzes ta ł 
kochać. 

9. Chociaż au to r dużo mie j s ca poświęci ł akc j i mi łosne j , fabule,  to j ed-
n a k n a j b a r d z i e j ważne jes t w powieści t ło: ukazan i e s t o s u n k ó w w z a p a d ł e j 
wiosce opolskiej . 

11. W Trzc inach w y s t ę p u j e t y p o w e zawiązan ie akc j i — spo tkan ie L o t k i 
z Rybak iem, pe rype t i e czyli powik łan ia , k tó rych gromadz i się dość dużo, 
można odnaleźć też p u n k t y k u l m i n a c y j n e poszczególnych akcj i , a więc p rzy-
jazd Horsta , zamieszkan ie K u l e w i ń s k i e j u Rybaka , spo tkan ie L o t k i z po-
ruczn ik iem i bu rza w górach. 

12. Powieść m a tło obycza jowe i h is toryczne. Rola t ła jes t dość w a ż n a , 
od niego zależy wiele w y d a r z e ń w akc j i , np. w y d a l e n i e z k r a j u Klary , k łó t -
nia podczas wieczorku towarzys tk iego. 

13. Au to r jest op tymis tą . Powieść kończy się pogodnie. Sp rawied l iwośc i 
s ta ło się zadość. P r z e m ó w i e n i e dy rek to ra podczas uroczystości w e s e l n e j 
w p i e rwsze j chwil i może budzić zas t rzeżenia i ref leksje,  że a u t o r i ron izu je , 
a le dy rek to r podnosi zasługi R y b a k a ty lko j ako gospodarza , n ie zaś j ako 
człowieka. Wreszcie — n a j b a r d z i e j sk r zywdzona Kla ra w k o ń c o w e j pa r t i i 
powieści wio, że „brzegi n i e j e d n e j p rzepaśc i pe łne są występów. . . n a których. . . 
można odpocząć, n a b r a ć sił... by po t em wsp inać się w górę' ' . 

Odpowiedzi na d w a os ta tn ie p y t a n i a zależą już od czy te ln ika z a s t a n a -
wia j ącego się nad ks iążką . 

II. Danuta Bieńkowska: ZŁOTE JABŁKO. W-wa 1966 LSW s. 247. 
1. W w y p a d k u książki D a n u t y B i e ń k o w s k i e j odpowiedź n a to p y t a n i e 

nie jes t ł a twa , b o w i e m zamierzen ia au to rk i nie poszły w j e d n y m k i e r u n k u . 
W Zło tym j a b ł k u jes t wie le s p r a w w a ż n y c h i w y d a j e się, że ce lem a u t o r k i 
było po p ros tu ich zasygnal izowanie . 



2. Złote j ab łko to powieść au ten tyk , powieść dokumen t . Z listu autorki 
cio j ednego z k r y t y k ó w (Poglądy — 1966, n r 13 str. 18) wiadomo, że nie ma 
w n ie j p r a w i e wca le l i t e rack ie j fikcji.  Jes t na tomias t sporo obserwacj i pisar-
ki z czasów, k iedy mieszka ła w e Wrocławiu , oraz z j e j pobytu w jednym 
z P G R - ó w n a Opolszczyźnie. P o n a d t o w y r a ź n e są echa l i t e ra tury pamiętni -
k a r s k i e j o począ tkach życia powojennego na Ziemiach Zachodnich. S tosunek 
ten m o ż n a by okreś l ić jako fotograficzny.  Au to rka nie war tośc iu je , nie 
różn icu je ważnośc i op i sywanych faktów.  R e l a c j o n u j e je po prostu, z foto-
graficzną,  o b i e k t y w n ą i s u m i e n n ą dokładnością . 

5 ,6 . F o r m a ks iążki nie jest nowa. O wszystk ich faktach,  postaciach 
i ich losach d o w i a d u j e m y się od na r ra to ra , k tóry w p e w n y m stopniu z nimi 
jes t związany . T a k więc b o h a t e r ó w ogląda czytelnik pośrednio, zaś własny 
sąc! m o ż e wyrob ić sobie na pods tawie oceny ich działania. Postaci bohaterów 
z a r y s o w a n e są ma ło p rzekonywa jąco , a to dlatego, że b r a k im d rama tyzmu 
koniecznego przecież dla ożywienia każde j postaci l i terackie j . W wielu wy-
p a d k a c h ich i s tn ien ie na k a r t a c h książki służy okreś lonemu celowi. Nawet 
zbyt wyraźn ie , bo t r u d n o oprzeć się wrażen iu , że n iektórych bohaterów 
s k o n s t r u o w a ł a p i s a r k a .jakby po to, by odegral i role konieczne dla przekaza-
nia czyte ln ikowi z góry zamyś lonych autorsk ich koncepcj i . 

8. Z t y m także wiąże się n i ewą tp l iwie s tosunek czytelnika do boha-
te rów, k tórzy o ty le będą wzbudzać za in te resowanie swoim losem, o ile 
au to rowi u d a się p rzekonać czyte ln ika do ich pos taw i ich konfliktów. 
Boha te r nie może, n ie powin ien speiniać tylko roli formalnej ,  tzn. nie może 
być j edyn ie przekaz ic ie lem choćby na j s łuszn ie j szych zamierzeń autorskich. 
P rzez s w o j ą bezkonfl iktowość,  ni jakość, boha te rowie Złotego jab łka nie 
w z b u d z a j ą ani sympat i i , ani an typat i i , t y m s a m y m u w a l n i a j ą , niestety, 
czyte ln ika od refleksj i  już w momenc i e zakończenia lek tury . 

9. Mimo, że rozległość p o d j ę t e j p rob lematyk i nie wyszła książce na 
dobre ' nie można z lekceważyć faktu,  że w zbe le t ryzowane j formie  zgroma-
dziła 'ona wie le ważnego , n a j z u p e ł n i e j au ten tycznego ma te r i a łu o kształto-
w a n i u się nasze j współczesności , w ie rn ie s t a r a j ą c się odzwierciedlić narodziny 
nowego społeczeńs twa, nowego życia na Ziemiach Odzyskanych. Dlatego 
Złote j ab łko s t anowić może w a ż n y punk t na drodze a r tys tyczne j rekon-
s t rukc j i przeszłości, k tó r a może choć n:e t ak odległa, dla części społeczeństwa 
s t anowi już his tor ię . 

11 A k c j a Złotego j ab łka jes t bardzo mało dynamiczna , pozbawiona 
spięć i punktu ku lminacy jnego . D w a główne wą tk i (życie a d w o k a t a na r ra -
tora i losy rodziny Dworskich) r o z w i j a j ą się w porządku chronologicznym 
i n iczym niezakłócone, s topn iowo zmierza ją cło celu. Bodajże na j c i ekawie j 
w książce D B i e ń k o w s k i e j p rzeds tawia się właśnie tło, na k tó rym rozgry-
w a j ą się losy b o h a t e r ó w . Są n im au ten tyczne obrazki z życia na Ziemiach 
Odzyskanych p o k a z u j ą c e t rudnośc i i p rzemiany, jakie były udzia łem nowego 
społeczeńs twa M a m y więc p rob lemy osiedleńców, a w a n s rodziny chłopskiej 
p rzyby łe j j ak ty le innych z Wileńszczyzny, wypadki lat pięćdziesiątych, 
odchodzenie młodego pokolenia ze wsi i wiele innych s p r a w niebagatelnych. 

15. J a k k o l w i e k w książce D. B ieńkowsk ie j jest tyle prawdy, to za-
b rak ło p r a w d z i w y c h konfl iktów,  p r a w d z i w y c h spięć. Re lac ja o faktach  to za 
mało, by w y w o ł a ć a k t y w n ą p o s t a w ę czytelnika, wobec lektury . Zwłaszcza 
w bele t rys tyce . 



Jeśli przeczytacie książkę.. . 
(Plansza informacyjna) 

Stosowanie wizualnych form  pracy jest ważnym elementem 
propagandy bibliotecznej. Zwraca uwagę czytelników na 
pewne przemyślane przez bibliotekarza zagadnienia, 
związane bądź to z działalnością samej biblioteki bądz 

tez z informacją  o książce. Skuteczność tych form  w dużym 
stopniu zależy od inwenc.ji samego bibliotekarza. 

1 Podajemy przykładowy wzór planszy informacyjnej,  która 
ma na celu zainteresowanie czytelników problemami lektur. Jest 
ona przygotowana w ten sposób, by można było umieszczac na 
wymiennych paskach papieru informacje  o nowościach: z jedne] 
strony dane bibliograficzne  oraz tematykę, z drugie] rownolegle 
— wartości zasadnicze utworu. 

Przy wykonaniu tej planszy należy oddzielnie opracować ele-
menty wymienne, posługując się tuszem i redisem. Kazdorazowo 
wymienia się informacje  o książce, nie niszcząc podstawowe] 

^"""wymieniać można poszczególne pozycje zostawiając inne. 
Opracowując informacje  należy pamiętać o źródłach pomocni-
czych jakimi są: Nowe Książki, Książka dla Ciebie, karty adno-
t 0 W a p i a n s ^ e ozdobiamy wg możliwości plastycznych i umiesz-
czamy w miejscu widocznym, najlepiej w pobliżu regału z nowoś-
ciami. A oto projekt planszy: 

JEŚLI PRZECZYTACIE ZWRÓĆCIE UWAGĘ NA: 
KSIĄŻKĘ: _ d U 7 y ł a d u n e k t r a g i z m u w 

P F R H A R D Jan- NIE MA EL pozornie pogodnych, a n a w e t w e -
DORADO W - w a 1966 M O N s. 425. solych opowiadan iach . Bohatero-
W Ä opowiadań w w i ę k - wie zewnę t rzn ie w y d a j ą się no r -
S 7 o « c i o t ema tyce emig racy jne j . m a l n y m i t r zezwo myś lącymi 
D o k o n u j ą c e się konf ron tac je  ludźmi dążącymi do zabezpiecze-
między P o l a k a m i os iadłymi na nia ma te r i a lnego , wewnętrznie -
s ta le w e F r a n c j i i ich przyjaciół- każdy z n ich m a w y p a c z o n ą psy-

i t J , l vHrirva o ełebokiei chikę z powodu różnych okoli-
P r z e L d Z i e -nof ic i  z y c o w y c h . Wszyscy czegoś 
e m i g r a n t ó w w y p ł y w a j ą c e j z ka - s z u k a j ą w życiu, s p o d z i e w a j ą się 

? • 1 , ! »n nrnwa bvtu znaleźć dos ta tek , ka r i e rę , miłosc, p i ta l i s tycznego p i a u a by tu . ^ w s z c z ę ś d e P o n o s z ą k l ę s . 
kę, n ie u m i e j ą c znaleźć właśc i -
w e j drogi życia. 



KRASIŃSKI Janusz: WÓZEK. 
W - w a 1966 Czyt. s. 137. 

— p r z e d s t a w i a j ą c ą d r a m a t y c z n y 
epizod e w a k u a c j i obozu przed 
n a c i e r a j ą c y m i a l i an t ami . 

— bezwzględną surowość obra-
zu poprzez ukazanie faktów 
rzeczywistych, historycznie spraw-
dzalnych. 

Wózek z żywnością dla eses-
m a n ó w ciągniony przez dwóch 
jeńców jest o ta tn ią nadzie ją prze-
t r w a n i a i zachowania wiasne.j 
godności. P rob l ema tykę powieści 
należy rozważać w aspekcie mo-
ra lnym i psychologicznym. 

MC CULLERS CARSON: 
SERCE TO SAMOTNY MYŚLI-
WY. W - w a 1964 Czyt. s. 503. 

— u k a z u j ą c ą d ras tyczny obraz 
P o ł u d n i a S t a n ó w Zjednoczonych 
z jego konf l ik tami  r a s o w y m i 
i k l a sowymi . 

— klęskę i t rag izm bohaterów 
powieści, k tórzy szuka jąc właś-
c iwe j drogi życia w rozwiązywa-
niu p rob lemów społecznych i oso-
bistych gubią się i z a ł a m u j ą w 
s w e j i ndywidua lne j działalności. 
Samotność w powieści Mc Cul-
lers s tanowi ludzki d r ama t 
i klęskę. 

MACIERZEWSKA Janina: 
KAŻDY IDZIE SWOJĄ DROGĄ. 
W - w a 1966 Czyt. s. 343. 

— p r z y p o m i n a j ą c ą Ż y r a r d ó w 
lat m i ę d z y w o j e n n y c h , gdzie up ły -
nę ła młodość b o h a t e r ó w książki 
i j e j au to rk i . 

— t rudny s ta r t życiowy mło-
dzieży kończącej szkołę i szuka-
jące j jak iegokolwiek zatrudnio- ' 
n ia ; n iepokój o jutro, borykanie 
się z ciężką sy tuac ją ma te r i a lną 
środowisk robotniczych, naras ta-
nie atmosfery  niezadowolenia 
ściśle związane j z opanowaniem 
przemysłu żyrardowskiego przez 
f rancuskich  kapi ta l is tów. 

ROGOWSKI Wies ław: SPOT-
KANIE N A SKRAJU CIENIA. 
Gdynia 1963 Wyd . Morsk ie s. 97. 

— będącą n i e j a k o osobis tym 
o b r a c h u n k i e m z l a t ami w o j n y 
jednego z byłych oficerów  W e h r -
mach tu . 

— mora lną ocenę lat wojny 
i zbrodni h i t lerowskich dokony-
w a n ą przez boha te ra powieści. 
Oskarżenie zła z n a j d u j e szybko 
usp rawied l iw ien ie w us tach 
Niemca w ca łym is tn ie jącym 
wówczas zespole z jawisk jak;ie 
przynosi ła ze sobą wo jna . 
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Kolektyiuna praca 
— podstaują działalności 

naszej biblioteki ziniązkoirej 

Sięgnęłyśmy do s ta rych s p r a w o z d a ń Bibl ioteki ówczesnego C e n t r a l n e g o 
Zarządu P rzemys łu Węglowego, k tó ra w późnie j szych l a t a c h prze-
kształciła się w Bibl io tekę Z w i ą z k u Zawodowego G ó r n i k ó w . 
Oto p ierwsze z n ich: 

„W dniu  23 maja 1945 r. objęłam zbiór książek,  stanowiących własność 
byłej firmy  Skarboierm  i jej byłego  dyrektora  p. Michele'a, jako też książki 
pozostawione przez niemiecki zarząd  firmy  w czasie okupacji.  Książki  te 
zostały  uporządkowane  i skatalogowane.  Ponadto  założona została  kartoteka 
ewidencyjna.  . ." 

Oto p ierwsze zapiski z t amtego t rudnego okresu o rgan izac j i bibl io-
teki . P o t e m zaczęło się szperan ie po zakurzonych s t rychach , zag lądan ie do 
s ta rych kanap , b ieganie na ówczesną t ande tę , p rośby o da ry — i t ak i był 
początek. Ludzie po ciężkich la tach okupac j i byli z łaknien i po lsk ie j ks iążki . 
Była ona magnesem, k tóry przyciągał coraz s i ln ie j i zataczał coraz szersze 
kręgi . N ie j ednokro tn ie czytelnicy s t awa l i się of ia rodawcami .  K a ż d y chciał 
polską ks iążkę udostępnić , przyczynić się do j e j rozpowszechn ien ia . 

S iedzimy więc nad s t a rymi sp rawozdan iami . Powol i wertujemy k a r t k ę 
za ka r tką . Niek tóre są już pożółkło. Wyłan i a się z n ich p i e r w o t n y s t a n 
ks ięgozbioru w języku po lsk im — 111 książek. P o 10 l a t ach i s tn ien ia s t a n 
księgozbioru wynos i juz 7.544 tomy; liczba czy te ln ików w z r a s t a z 142 do 
832 osób. 

Od samego początku swego is tn ienia była nasza b ib l io teka p rzys łowio-
w y m oczkiem w głowie ówczesnego Cen t r a lnego Z a r z ą d u P r z e m y s ł u Węglo-
wego. W 1946 r. powołana została K o m i s j a Doradcza przy b ib l io tce Mia ła 
ona wgląd w- s p r a w y f inansowe  i glos doradczy w s p r a w i e z a k u p u ks iążek . 
To ona p ie rwsza podkreś l i ła konieczność zaopa t rzen ia bibl io teki w pozyc je 
p o p u l a r n o n a u k o w e , społeczne i podróżnicze. 



I t a k z mies iąca na miesiąc, z roku na rok, dzięki n i eus t anne j opiece 
ówczesne j Rady Z a k ł a d o w e j i duże j pomocy mate r i a lne j , księgozbiór jest 
coraz bogatszy, pozycji p o p u l a r n o n a u k o w y c h jest coraz więcej . Wreszcie 
nadchodzi okres, gdy z a j m o w a n y dotychczas lokal przy ul. Kochanowskiego 
s t a j e się za ciasny. Wówczas to R a d a Zak ładowa zabiega o należyte pomiesz-
czenie dla bibl ioteki . Dzięki t y m s t a ran iom przenos imy się do większego 
lokalu w b u d y n k u świet l icy przy ul. P o w s t a n ó w 25 a. S p r a w a wymiany 
regałów, z k tó rych część jest zniszczona, p o s t ę p u j e sukcesywnie i powoli 
wy łan i a się nowy obraz bibl ioteki: Nowe regały, zasłony do okien, kwiaty . 
W 1964 r. o d b y w a się r e m o n t lokalu — ściany, drzwi i okna zos ta ją pomalo-
wane , na podłogi położono l inoleum. 

Równocześn ie s ta le w z r a s t a księgozbiór. 20.000 t o m ó w nie mieści się 
już w cz terech z a j m o w a n y c h pokojach . Bibl ioteka o t r z y m u j e więc piąty 
pokój i r ega ły dla poszerzonego księgozbioru. 

Oto nasze do tychczasowe osiągnięcia lokalowe, a wychodząc z założe-
nia, że b ib l io teka to lokal, f inanse,  księgozbiór i czytelnicy — przejdziemy 
do omówien i a sposobu, w jaki zwiększamy sukcesywne nasz księgozbiór. 

Z a k u p ks iążek d o k o n y w a n y jes t po k o m i s y j n e j naradzie , w oparciu 
0 P r z e w o d n i k Bibliograficzny,  Zapowiedzi Wydawnicze oraz Książkę Życzeń 
czyte ln ików, umieszczoną w wypożyczaln i biblioteki. Prócz tego personel 
bibl ioteki korzys ta z tygodników, w k tórych umieszczane są recenzje z nowo 
w y d a n y c h ks iążek i śledzi a u d y c j e rad iowe i te lewizyjne . Wiadomościami 
t ymi dzieli się z czy te ln ikami w codziennych indywidua lnych rozmowach 
w czasie wypożyczania . 

Jeś l i chodzi o po l i tykę z a k u p u dla nasze j bibl ioteki — to uwzględniamy 
przede wszys tk im ks iążki p o p u l a r n o n a u k o w e , wychodząc z założenia, że po-
m a g a j ą ksz t a ł tować sy lwe tkę współczesnego człowieka. W tak c iekawych 
czasach, j ak i e p r z e ż y w a m y obecnie, przy nowych osiągnięciach we wszyst-
kich dz iedz inach zwłaszcza technik i , a szczególnie w dziedzinie zdobywania 
Kosmosu — m u s i m y pogłębiać za in t e re sowan ie czytelnika, zwłaszcza młode-
go, przez odpowiedn i dobór lek tury . Zachęcamy też naszą młodzież do czyta-
nia ks iążek z nasze j boga te j przeszłości h i s torycznej przez doradzanie czy 
polecanie odpowiedn ich pozycji. 

Bib l io teka nasza pochwal ić się może również b o g a t y m zes tawem lek-
t u r obowiązkowych i pomocniczych dla szkół pods t awowych i średnich. Jes t 
to m a g n e s p rzyc i ąga j ący uczącą się młodzież. Z a k u p taki umożl iwia n a m 
Rada Z a k ł a d o w a w s łusznym zrozumieniu pot rzeb społecznych. 

O p r a c o w a n y księgozbiór w chwi l i obecnej wynosi 21.500 tomów: w tym 
książek p o p u l a r n o n a u k o w y c h około 25" 0 . Jes t on us t awiony według klasy-
fikacji  dz ies ię tne j dla u ł a tw ien i a czyte lnikowi wyszukan i a in t e re su jące j go 
książki. Corocznie w nasze j bibl iotece p rzeprowadza się komisy jn ie skon-
t r u m z u w a g i na s ta łą kont ro lę s t anu pos iadania (możemy się pochwal ić 
m i n i m a l n y m i uby tkami ) . 

Czyte lnicy nasze j bibl ioteki r e k r u t u j ą się w większości ze środowiska 
in te l igencj i p r a c u j ą c e j . J a k już wspomina łyśmy , młodzież t ł umnie garnie 
się do nasze j bibl ioteki . Wśród czyte ln ików m a m y także pewien procent 
p r a c o w n i k ó w fizycznych. 

W w e r b o w a n i u czyte ln ików dużą pomocą służy n a m Rada Mie jscowa 
1 Rada Bibl ioteczna, u ł a t w i a j ą c wygłaszan ie przez radiowęzły kró tk ich poga-
danek o nowo zakup ionych ks iążkach. M a j ą one na celu pobudzenie zain-
t e resowan ia bibl ioteką, zachęca jąc p r a c o w n i k ó w wszys tk ich zak ładów do 
korzys tania z naszego księgozbioru. Jego a t r akcy jność r e k l a m o w a n a przez 
s tałych czyte ln ików, również przyc iąga coraz więce j osób, chcących korzy-
stać z bibl ioteki . 



Zaznaczamy, że nasi czytelnicy d b a j ą o wypożyczone ks iążk i ( s t a rann ie 
op rawione w pap ie r ochronny) , na ogół p r z e s t r z e g a j ą t e r m i n u z w r o t u i szyb-
ko r e a g u j ą na w y s y ł a n e upomnien ia . 

T y t u ł e m e k s p e r y m e n t u w p r o w a d z i ł y ś m y zwycza j w y s ł a n i a do czytelni-
ków, którzy nie zgłosili się do corocznej r e j e s t r ac j i , zaproszeń o t reśc i n a s t ę -
p u j ą c e j : . ... , 

„Miły  Czytelniku!  Z przykrością  stwierdzamy,  że Pan(i)  nie odwiedziąaj 
nas w nowym. . . . roku.  Zapraszamy  serdecznie  do  korzystania  z naszego 
księgozbioru,  liczącego tomów, w którym  znajdzie  Pan(i)  odpowiadającą 
sobie książkę.  Oczekując Pana(i)  przypominamy słowa polskiego  poety Bier-
nata z Lublinia: ,,Którzyciern  siedzą  z księgami 

Nie  mogą nigdy  być sami". 
Rezul ta ty t e j akc j i były pozy tywne . Ilość czy te ln ików na kon iec l is to-

p a d a 1966 r. wynos i 1.432 osoby. 
Bibl ioteka, m a j ą c swoją siedzibę zdała od zak ł adów p r o d u k c y j n y c h , m a 

inny c h a r a k t e r niż bibl ioteki p rzyzak ładowe . Czyte tn icy nas i r e k r u t u j ą się 
nie tylko z t ak ich ins ty tuc j i j ak Min i s t e r s two G ó r n i c t w a i Ene rge tyk i , 
Przeds ięb iors two Montażowe Urządzeń Górniczych, C e n t r a l a Z a o p a t r z e n i a 
Górniczego, Główny In s ty tu t Górn ic twa , Wyższy Urząd Górniczy itd., lecz 
również z osób zamieszku jących dzielnicę Ka towice -Po łudn ie . J e s t e ś m y 
więc również bibl ioteką ś rodowiskową. 

Kończąc rozważan ia na t e m a t nasze j p racy i doświadczeń w bibl iotecf 
Związku Zawodowego G ó r n i k ó w przy Z jednoczen iu B u d o w l a n o - M o n t a ż o w y ' i 
P rzemys łu Węglowego w Ka towicach , dochodzimy do wn iosku , że o to, by 
bibl ioteka należycie służyła społeczeńs twu, a prócz tego d a w a ł a sa tys fakc ję 
bibl io tekarzom, w i n n y b}rć spełnione n a s t ę p u j ą c e w a r u n k i : 

a) p racować powin ien dobrze d o b r a n y personel bibl ioteczny, p o s i a d a j ą c y 
f  zna jomość swego zawodu i l i t e ra tu ry , wszechs t ronne za in t e r e sowan ia , po-

win ien on być energiczny i rzutki , pe łen i n i c j a t y w y i d o b r e j woli , a po-
nadto podchodził do u ż y t k o w n i k ó w bibl io teki u p r z e j m n i e i życzliwie, ze 
z rozumieniem ich i ndywidua lnych za in t e r e sowań i po t rzeb ; 

b) właśc iwie i odpowiednio do danego ś rodowiska d o b r a n y m u s i być ks ięgo-
zbiór. Celem zor ien towan a w n im czyte ln ika należy s t a r a n n i e p rowadz ić 
wszystkiego rodza ju katalogi i ka ta lożk i ; czytelnik w i n i e n mieć u ł a t w i o n y 
dostęp do regałów, na k tórych należy umieśc ić i n fo rmujące  napisy , j ak 
np. Dział 9 1 — Geografia,  Dział 9 3 — His tor ia , powieści h i s to rycz re , 
fantastyczne,  pamię tn ik i itp.: 

c) Rada Zak ładowa i Bibl ioteczna w i n n y być o p a r c i e m dla b ib l io teki związ-
k o w e j i b ibl io tekarza . To one o p i e k u j ą się p l acówkami , p o m a g a j ą im 
w ich pracy codziennej i w walce z p ię t r zącymi się n i e j e d n o k r o t n i e 
t rudnośc iami . 

Rada Biblioteczna 
Wspomina łyśmy tu o Radzie Bibl iotecznej . Nasza R a d a Bibl io teczna 

została powołana zgodnie z i n s t r u k c j ą o organizac j i b ib l io tek i ochron ie m a -
j ą t k u ks iążkowego w związkach zawodowych , w y d a n ą przez Wydzia ł K u l -
t u r a lno -Oświa towy C e n t r a l n e j Rady Związków Zawodowych . 

Wychodząc z założenia, że k o l e k t y w n a p raca d a j e lepsze w y n i k i i opie-
r a j ą c się na s ta ropolsk im porzekad le „co dwie g łowy to nie j edna" , u t w o -
rzono Radę przy nasze j bibliotece, w k t ó r e j skład wszedł a k t y w czytelniczy 
w ilości 7 osób. Członkowie nasze j Rady Bib l io tecznej c h a r a k t e r y z u j ą się 
p e w n y m i osobis tymi wa lo rami , j ak przedsiębiorczość, pomysłowość , in ic ja -
t y w a i polot, wreszcie duże z a a n g a ż o w a n i e społeczne. 

Różnorodne są obowiązki Rady Bibl io tecznej . Bierze ona czynny udzia ł 
za równo w upowszechn ian iu czyte ln ic twa, w sporządzen iu p l a n u p r acy 



Biblioteki, p r e l imina rza budżetowego, uzupe łn ian iu księgozbioru, pomaga 
w o rgan izowan iu konkur sów, dyskus j i nad ks iążkami itp. 

Żeby nie ope rować ogólnikami p o d a j e m y przyk łady : 
Podczas z m i a n y kolorowych okładek na tablicy śc iennej w wypoży-

czalni, r e k l a m u j ą c e j nowo zakupione książki, p las tyczka — członek Rady 
Bibl iotecznej , doradza sposób rozmieszczenia poszczególnych okładek pod 
względem kolorys tycznym, c h w y t l i w y m dla oka, bierze też czynny udział 
w d e k o r o w a n i u wnę t r za , w urządzan iu wys t aw, w y s t a w e k i innych imprez. 

Drugi z kolei kolega z Rady Bibl iotecznej , mi łośnik u t w o r ó w satyrycznych 
p r o p o n u j e — by w kró tk ich pogadankach na t e m a t nowo zakupionych ksią-
żek n a d a w a n y c h przez radiowęzeł , cytować f ragmenty  u tworów, k tóre mogą 
za in t e re sować czyte lnika t ym dzia łem l i t e ra tu ry p iękne j . Zgodnie z jego 
propozyc ją c y t u j e m y M. Załuckiego: 

„ K a ż d e m u w każdą rocznicę" 
O, świeć Jutrzenko, 
nad  Tobą  świeć, 
Czcigodn.  . . Jubi.  . . 
(Tu  wstawić płeć) 
Trudnych  i znojnych, 
lecz szybkich jak chwile, 
tych lat  już minęło. . . 
(tu  wstawić ile)? 
Świtem  i zmierzchem, 
dniem  oraz nocą, 
Tyś  zawsze byl(a)  z nami! 
(Tu  wstawić: po co?) 
Zawsze  owocną 
darzyleś(aś)  nas pracą, 
więc Ci dziękujem... 
(Tu  wstawić: za co?) 
I  żebyś jeszcze 
długo  żył(a)  nam, 
wznoszę ten kielich!  . . . 
(Tu  wstawiam się sarn!) 

Trzeci z cz łonków Rady Bibl iotecznej , wszechs t ronny pod względem 
za in t e r e sowań — za równo w dziedzinie l i t e raury p i ękne j j ak i popularno-
n a u k o w e j , jest na szym w s p a n i a ł y m doradcą! Z a z n a j a m i a j ą c się z l i t e ra turą 
c h a r a k t e r y z u j e dok ładn ie personelowi bibl ioteki d a n ą pozycję, celem zain-
t e r e sowan ia nią czyte lników, p ragnących rozszerzyć zakres wiadomości 
z d a n e j dziedziny. 

J e s t wś ród kolegów z Rady Bibl iotecznej i „porządnicka" , k tórą serce 
boli na widok czasami poplamionych i zniszczonych okładek książek zwra-
canych przez czyte ln ików. Zaproponowała więc, by na okładce każdej 
książki umieścić p ieczą tkę z nap i sem: nie niszcz mnie — m a m służyć wielu 
czyte ln ikom! 

I n n y z ko legów — członków Rady Bibl iotecznej , ho łdu jący dyskus jom 
l i terackim, p r o p o n u j e urządzanie małych wieczorów l i terackich, dotyczących 
twórczości poszczególnych pisarzy. P o d s u w a p ro j ek t najbl iższego wieczoru 
poświęconego twórczości H. Sienkiewicza. 

Z w y b r a n ą , n o w ą Radą Biblioteczną, s t a ra łyśmy się nawiązać jak n a j -
bliższy k o n t a k t poprzez rozmowy i dyskus j e oraz za in te resowanie je j po-
t rzebami bibl ioteki . Dzięki t emu s tworzyłyśmy pla t formę  dla jak na j l epsze j 
współpracy. 



Bogdan Hennig 
MBP  Częstochowa 

Placówka m ł o d z i e ż o w a 
M B P w C z ę s t o c h o w i e 

zda ła egzamin 

W ypożyczalnia młodzie-
żowa MBP w Często-
chowie przeznaczona 

jest dla czytelników w wieku 
od 15 do 18 lat, a więc zarówno 

t dla uczniów szkół średnich ogól-
nokształcących i zawodowych, 
jak i dla młodzieży ósmych 
klas podstawowych. Zasięgiem 
oddziaływania placówka obej-
muje — ze względu na lokali-
zację — głównie centrum mia-
sta, ale nie brak również czy-
telników zamieszkałych w in-
nych dzielnicach, a także ucz-
niów dojeżdżających z okolicz-
nych wsi i osad. 

Projekt zorganizowania tego 
rodzaju placówki — jedynej 
zresztą w mieście — powstał 
w połowie roku 1963, a już 
w końcu tegoż roku został zre-
alizowany. Nie było to jednak 
zadanie proste i wymagało wie-
lu techniczno-organizacyjnych 
przygotowań. 

Spośród wie lu racj i , d y k t u j ą c y c h 
o twarc ie w naszym mieście p laców-
ki młodzieżowej , powodem zasad-
n iczym była chęć s tworzenia czytel-

n ikom d o r a s t a j ą c y m moż l iwie n a j -
lepszych w a r u n k ó w ko rzys t an i a ze 
zbiorów bibl io tecznych. J a k wiado-
mo, okres do ras t an ia , c h a r a k t e r y z u -
jący się w z m o ż o n y m r o z w o j e m bio-
logicznym i u m y s ł o w y m oraz p o w -
s t a w a n i e m i k r y s t a l i z a c j ą świa topo-
glądu młodego cz łowieka , n a k ł a d a 
na ins ty tuc je w y c h o w a w c z e obo-
wiązek ścisłego wspó łudz ia łu w two-
rzeniu jego osobowości. Wypożyczal -
nia dla dorosłych, z k t ó r e j korzys ta -
ła młodzież, n a s t a w i o n a g łównie na 
obsługę czy te ln ików do j rza łych , n ie 
mogła spros tać z a d a n i o m w zakres ie 
czyte ln ic twa młodzieży. 

Rea l izac ję p r o j e k t u umożl iwi ł 
przydział odpowiedniego pomieszcze-
nia w nowo w y b u d o w a n y m b loku 
mieszka lnym. Loka l wypożycza ln i 
posiada powie rzchn ię 65 m k w a d r a -
towych, na k tóre j , ze wzg lędu na 
wolny dos tęp do półek, rozmieszczo-
no s y s t e m e m o k ó l n y m 20 rega łów 
z ks ięgozbiorem. 

Księgozbiór. 
Sprawa zg romadzen ia odpowied-

niego księgozbioru dla p l a n o w a n e j 
p lacówki była n iezmie rn ie i s to tnym 
zagadnien iem. L i t e r a t u r a dos ta rcza-
na czyte ln ikowi d o r a s t a j ą c e m u , ob-
c iążonemu wie loma w e w n ę t r z n y m i 
konf l ik tami ,  w i n n a r e p r e z e n t o w a ć 
wysok ie war tośc i w y c h o w a w c z e 
i a r tys tyczne , z dużą zawar tośc ią 
e l e m e n t ó w poznawczych i w y s u w a ć 
te war tośc i na p lan p ie rwszy . 



Zbiory wypożycza ln i c en t r a lne j 
dla doros łych były bazą dla p o w -
s tania ks ięgozbioru p lacówki mło-
dzieżowej , P r a c e w t y m zakres ie 
szły w cz terech k i e r u n k a c h : 1) zgro-
madzen i a l i t e r a tu ry p i ę k n e j adreso-
w a n e j do czyte ln ika młodzieżowego 
(wyboru pozycji dokonano na pod-
s t awie odpowiedniego kata logu, ist-
n ie jącego w wypożycza ln i dla do-
rosłych); 2) zg romadzen ia l i t e ra tu ry 
p i ękne j dla dorosłych, odpowiednie j 
również dla młodzieży; 3) zg roma-
dzenia l e k t u r szkolnych; 4) zgroma-
dzenia l i t e r a tu ry p o p u l a r n o n a u k o w e j 
w moż l iwie szerokim zakresie , na 
o d p o w i e d n i m poziomie i o określo-
n y m s topn iu t rudnośc i . 

W y s e l e k c j o n o w a n y w t en sposób 
księgozbiór zawie ra ł 3 850 tomów, 
w t y m 48% l i t e r a tu ry p o p u l a r n o n a u -
wej . Obecnie , po t rzech la tach dzia-
łalności księgozbiór wzrós ł do 43,5%. 
G ł ó w n y m źród łem z a s p o k a j a n i a po-
t rzeb czytelniczych jes t oczywiście 
rynek wydawniczy , a le w a ż n ą po-
moc dla wypożycza ln i młodz ieżowej 
s t anowi uzupe łn i an i e ks ięgozbioru 
pozyc jami p r z e s u w a n y m i z dzia łu 
rezerwy, dopożyczanie l ek tu r z m a -
gazynu duble tów, a t akże doraźne 
korzys tan ie ze zbiorów, z n a j d u j ą c e j 
się w sąs iedztwie , wypożycza ln i dla 
dorosłych. 

Udostępnianie. 
Udos tępn ian ie ks ięgozbioru w w y -

pożyczalni młodz ieżowej odbywa się 
na zasadzie wolnego dos tępu do 
półek. Dla z a p e w n i e n i a więc czytel-
n ikom możl iwie ł a twego i szybkiego 
dotarc ia do żądanych pozycji , w y k o -
rzys tano na j sku t eczn i e j s zy w tych 
w a r u n k a c h uk ł ad księgozbioru — 
alfabetyczny  l i t e r a t u r y p i ę k n e j 
i dz ia łowy (wg klasyf ikacj i  dziesięt-
nej) l i t e r a t u r y p o p u l a r n o n a u k o w e j . 

Z ks ięgozbioru wyodrębn iono 
i umieszczono oddzielnie l ek tu ry 
kl. XI , z a równo w celu zabezpiecze-
nia uczn iom tych k las m a k s y m a l n e j 
ilości po t r zebnych do real izacj i p ro -
g ramu nauczan ia ks iążek, j ak r ó w -
nież dla un iemoż l iwien ia korzys ta -
nia z t e j l i t e ra tu ry , p rzeważn ie t r u d -
niejszej, ' p r o b l e m o w e j , n ieprzygoto-

w a n y m jeszcze do je j odbioru — 
młodszym czytelnikom. 

Korzystanie. 
Wolny dostęp do pólek s twarza 

szczególnie dogodne w a r u n k i korzy-
s tan ia ze zbiorów bibliotecznych mło-
dzieży s tarszej , l eg i tymujące j się 
n i ezbędnym dla sys temu przygoto-
w a n i e m czytelniczym. Możliwość 
bezpośredniego k o n t ak t u z książką, 
okreś len ia j e j przydatności zwięk-
sza w sposób zasadniczy ak tywność 
czytelnika, jego za in te resowanie lite-
r a tu r ą , g łównie popu la rnonaukową . 
T e m u też między innymi przypisać 
należy spory udzia ł wypożyczeń lite-
r a tu ry p o p u l a r n o n a u k o w e j w wypo-
życzalni młodzieżowej , s ięga jący 
30%. 
Pomoce. 

Niemnie j j ednak taki system udo-
s tępn ian ia księgozbioru prowadzić 
może (głównie w w y p a d k u czytelni-
ków począ tku jących) do czytania 
bezplanowego, p rzypadkowego wy-
boru l ek tu ry bądź wyboru l i te ra tury 
n ieodpowiednie j . Dla wye l iminowa-
nia tych u j e m n y c h sku tków pla-
cówka bibl ioteczna winna posiadać 
dobrze zorganizowany warsz ta t in-
formacji  bibl iotecznej , n iezbędne ka-
talogi i ka r to tek i pomocnicze. 

W momenc ie rozpoczęcia swe j 
działalności wypożyczalnia młodzie-
żowa dysponowała ka ta logiem alfa-
be tycznym l i t e r a tu ry p i ękne j oraz 
ka ta log iem al fabetycznym  i syste-
ma tycznym l i te ra tury popu la rnonau-
kowej . Pod w p ł y w e m potrzeb pow-
stał nas tępn ie ka ta log l ek tu r szkol-
nych, kata log nowości bibliotecznych 
oraz ka ta log l i t e ra tu ry h is torycznej 
(z podzia łem na poszczególne okresy 
historyczne). 

Duże znaczenie pos iada ją również 
kar to tek i pomocnicze, a przede wszy-
s tk im ka r to t eka t ematyczna l i tera-
t u r y p ięknej , będąca doskonałym 
p rzewodn ik iem po zbiorach na j chę t -
n ie j w y k o r z y s t y w a n y m przez mło-
dych czytelników. Rolę swoją speł-
n i a j ą t akże ka r to tek i cyklów powie-
ściowych, poezj i i d r a m a t t ó w . Is tot-
n y m e l e m e n t e m jes t również k a r -



t o t eka p rzedmio towa l i t e ra tu ry po-
p u l a r n o n a u k o w e j , u m o ż l i w i a j ą c a 
b ib l io tekarzom n a t y c h m i a s t o w ą re-
a l izac ję okreś lonych zapo t r zebowań 
czytelniczych. 

Rola bibliotekarza. 
Wszystk ie wymien ione dotychczas 

czynniki , księgozbiór i cały wa r sz t a t 
informacj i  p o d p o r z ą d k o w a n y jes t 
nacze lnemu zadan iu bibl ioteki : roz-
w i j a n i u czyte lnic twa, k i e r o w a n i u 
n i m i sku teczne j p racy z czytelni-
kiem. Właśc iwa rea l izac ja tych za-
dań spoczywa głównie w r ę k a c h 
bibl iotekarza, k tó ry powin ien posia-
dać n iezbędne rozeznanie w zakres ie 
pot rzeb środowiska i z a in t e r e sowań 
korzys ta jących z us ług bibl io teki 
czytelników. 

S p r a w a nie jest prosta . Z wypoży-
czalni młodzieżowej w n a s z y m mieś -
cie korzysta 2.000 czyte ln ików po-
chodzących z różnych środowisk, 
uczęszczających do rozmai tych t y p ó w 
szkół i wreszcie z różnicowanych pod 
względem w i e k u i czytelniczego 
przygotowania . Wszystkie t e czynni-
ki t rzeba uwzględniać w pracy z 
czytelnikiem, w analizie jego po-
t rzeb i za in te resowań . Ta różnorod-
ność p rob l emów zmusza bibl iote-

k a r z y do s tosowan ia wie lu odmien-
nych , i n d y w i d u a l n y c h form  oddzia-
ł y w a n i a na czyte ln ików. 

N i e m n i e j j e d n a k da się wyróżn ić 
d w a g łówne n u r t y tego oddz ia ływa-
nia : a to p racę z czy te ln ik iem po-
c z ą t k u j ą c y m i p racę z czy te ln ik iem 
z a a w a n s o w a n y m . Z a i n t e r e s o w a n i e 
b ib l io tekarzy czy te ln ik iem począ tku-
j ącym skup ia się p rzede w s z y s t k i m 
n a ścisłym wspó łudz ia le w wyborze 
lek tury , rozbudzan iu za in t e r e sowań , 
zo r i en towan iu w zawar tośc i zbiorów, 
rodza j ach i sposobach ko rzys t an i a 
z ka ta logów. W s to sunku do czytel-
n ika z a a w a n s o w a n e g o (przeważnie 
s tarsza młodzież) b ib l io tekarze speł-
n i a j ą funkc ję  doradczą , s łużą pomo-
cą w doborze l i t e ra tu ry , p o m a g a j ą 
w samoksz ta łcen iu i pog łęb ian iu za-
in t e re sowań . 

Placówka młodzieżowa 
ma rację bytu. 

Trzyle tn ia dzia ła lność wypożycza l -
ni młodz ieżowej oraz w z r a s t a j ą c a 
ilość czy te ln ików te j p l acówki z d a j e 
się po twierdzać , że j e j o twarc ie 
w naszym mieście było decyz ją s łu-
szną i chyba w pełni docen ioną przez 
n a j b a r d z i e j z a i n t e r e s o w a n y c h — 
przez s a m ą młodzież., 



Sylwia Matera 
MBP  — Łaziska Górne 

W o l n y dostęp do pó łek 
w moje j b ib l iotece 

INFORMACJA OGÓLNA 

G romada Łaziska Górne 
pow. Tychy została 
podniesiona do rangi 

miasta w 1851 r. Jest ona poło-
żona przy międzynarodowej 
trasie E-16 łączącej Warszawę 
z Pragą. Miasto posiada dogod-
ne połączenie WPK, PKS i PKP 
niemal z wszystkimi większymi 
miastami Śląska. W promieniu 
3 km rozmieszczonych jest kil-
ka dużych zakładów przemy-
słowych: Kopalnia Bolesław 
Śmiały, Huta Łaziska, Zakłady 
Produkcji Elementów Budowla-
nych i Zakłady Chemiczne. 

Skoncentrowanie na stosun-
kowo małej przestrzeni tak du-
żych zakładów nadaje charak-
ter życiu miasteczka. Środowis-
ko, w którym pracuję, składa 
się w większości z pracowników 
fizycznych  i inteligencji techni-
cznej. Inteligencja humanisty-
czna jest stosunkowo słabo re-
prezentowana. 

W mieśc ie i s tn ie j ą dwie p lacówki 
k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e : świet l ica 
E l e k t r o w n i Łaziska i Mie jsk i D o m 
Kul tu ry . P rzy świet l icy i s tn ie je bib-
l ioteka wyposażona w 4.200 tomów, 
z k t ó r e j korzys ta 460 czyte ln ików. 

Ponad to każdy zakład posiada na 
swoim te ren ie bibl iotekę techniczną, 
liczącą od 700 do 2.000 tomów. Poza 
tym z n a j d u j ą c e się w naszej miejs-
cowości 3 szkoły pods tawowe i 2 za-
sadnicze zawodowe posiadają także 
swoje biblioteki. 

Podsumow.ywując s twierdzam, że 
na terenie mias t a z n a j d u j e się 12 
bibl iotek różnego typu — w tym 2 
biblioteki oświa towe: Biblioteka 
Związków Zawodowych i Miejska 
Bibl ioteka Publ iczna , których stan 
czytelnictwa wynosi 1.193 osób łą-
cznie. 

Biblioteka nasza powsta ła w 1948r. 
Do roku 1958 mieściła się w lokalu 
P rezyd ium Mie j sk ie j Rady Narodo-
wej , a le z chwilą oddania do użyt-
k u ' Miejskiego Domu Kul tu ry tam 
została przeniesiona. 

Ccś nowego. 

Do września 1904 r. wypożyczanie 
książek przebiegało w t radycy jny 
sposób (lada oddzielała dostęp do 
półek). W tym czasie doszłam do 
wniosku, że należy spróbować in-
nego sposobu udostępniania . Chcia-
ł am zmienić system lady sk lepowej 
i wytworzyć jakiś ciepły i swoisty 
k l ima t przez wprowadzen ie wolnego 
dos tępu do półek. Do pomocy w zre-
a l izowaniu mojego pomysłu popro-
s i łam k ie rownic two P o w i a t o w e j Bib-
lioteki Publ iczne j i k ierownic two 
Miejskiego Domu Kul tury . Na wspól-
n y m posiedzeniu opracowal iśmy 



szczegółowy p l a n koniecznych do 
w p r o w a d z e n i a zmian w u m e b l o w a -
n iu bibl ioteki . 

Plan organizacji placówki. 
Wspóln ie z k i e r o w n i c t w e m P o w i a -

t o w e j Bibl ioteki Pub l i czne j opraco-
w a ł y ś m y k i lka w a r i a n t ó w — n a -
szym zdan iem — na j l ep sze j p racy 
z czy te ln ikami na nowych zasadach 
samoobs ługi w i s tn ie jących w a r u n -
k a c h lokalowych. 

Pomieszczenia bibl ioteczne to dwie 
es te tycznie w y m a l o w a n e i p r a w i d -
łowo oświet lone sale o w y m i a r a c h 
72 i 30 m e t r ó w k w a d r a t o w y c h . 
W większym pomieszczeniu uloko-
w a ł a m księgozbóir dla dorosłych, 
w m n i e j s z y m na tomias t — dziecięcy. 
Powie rzchn ia sal i ich uk ład pozwo-
liły na rozmieszczenie rega łów wo-
kół ścian, co zapewni ło czy te ln ikom 
swobodny dostęp do wszys tk ich 
mie jsc , a b ib l io tekarce kont ro lę 
r uchu . (Regały zostały odpowiednio 
op isane i oświetlone). Na w o l n e j 
przes t rzeni u s t awiono stoliki i k rze-
sła, przy k tó rych czytelnicy mogą 
korzys tać z czasopism oraz księgo-
zbioru podręcznego. 

Przygotowanie księgozbioru. 
P r z e d w p r o w a d z e n i e m nowego sy-

s t e m u wypożyczeń, p rzep rowadz i ł am 
szczegółową se lekcję i k lasyf ikację 
wszys tk ich książek. W chwil i obec-
n e j księgozbiór liczy 8.428 tomów, 
z tego 62,ö" o l i t e ra tu ry dla dorosłych, 
20" „ dla dzieci i 17,5" 0 popu la rno -
n a u k o w e j . Książki na pó łkach u ło-
ży łam w n a s t ę p u j ą c y sposób: l i t e ra -
t u r a p i ękna dla dorosłych, l i t e r a tu ra 
p i ękna dla dzieci i l i t e r a t u r a popu-
l a r n o n a u k o w a . L i t e r a t u r ę p i ękną dla 
doros łych — alfabetycznie  z wyróż-
n i e n i e m nazwisk znanych i poczyt-
nych a u t o r ó w (Hemingway , P ru s , 
S ienkiewicz , Orzeszkowa itd.), l i te-
r a t u r ę dla dzieci — wed ług pozio-
m ó w alfabetycznie  z wydz ie l en iem 
ks iążek p o p u l a r n o n a u k o w y c h , przy 
czym każdy poziom ks iążek dla 
dzieci oznaczony jest i n n y m kolo-
r e m . Na tomias t l i t e ra tu ra popu l a rno -
n a u k o w a jes t podzielona n a działy 
w e d ł u g klasyf ikacj i  dzies ię tnej , a w 

obręb ie poszczególnych dz ia łów 
ks iążki u łożone są a l fabetycznie . 

Poza t y m wyróżn ione są n a j b a r -
dzie j poczytne działy: 91, 92, 93, 355. 
Wszys tk ie ks iążki zostały o p r a w i o n e 
i opisane wzdłuż g rzb ie tu (klasyfi-
kac j a , au to r i ty tu ł książki) . 

O p r a c o w a ł a m n a s t ę p u j ą c e ka t a lo -
gi: ka ta log a l fabetyczny  i dz ies ię tny 
dla całego ks ięgozbioru i ka t a log 
ty tu łowo-poz iomowy. P o n a d t o p ro-
w a d z ę ka r to t ek i : ks ięgozbioru pod-
ręcznego, u t w o r ó w scenicznych i za-
b a w świet l icowych. W dzia le dzie-
cięcym, w r a m a c h za j ęć o p r a c o w y -
w a n e są k a r t o t e k i ob razkowe . 

Pe łny księgozbiór podręczny umie -
szczony jes t w oszklonych szafach 
bibl iotecznych. 

Praca z czytelnikiem. 
Po w y k o n a n i u p o d s t a w o w y c h p r a c 

o rgan izacy jnych , p r z y s t ą p i ł e m do 
n a j w a ż n i e j s z e j p racy — do p r acy 
z czytelnikiem. W t y m czasie, m u s z ę 
przyznać, m i a ł a m p e w n e o b a w y co 
do skuteczności i celowości z m i a n y 
sposobu obsługi czyte ln ików. 

I n o w a c j a spotka ła się b o w i e m 
z bardzo różną oceną czy te ln ików, 
o czym p r z e k o n a ł a m się w p i e r w -
szych dn iach m o j e j p racy . Odwie -
dza jący czuli się do p e w n e g o s top-
nia onieśmieleni . Odczu ł am to w 
sposób wyraźny , pon ieważ w p i e r w -
szych dn iach nie potraf i l i  znaleźć 
po t rzebnych książek. Dla tego też 
m o j a n a t y c h m i a s t o w a i n t e r w e n c j a 
była często konieczna. 

Us ta l i ł am z czy te ln ikami n a s t ę p u -
jący sposób wypożyczan ia : Czyte ln ik 
o d d a j e książkę, k tó r ą odp i su ję , na -
s tępnie przy pomocy zak ładk i , dzięki 
k tó r e j nie p o w s t a j e b a ł a g a n n a pół-
kach, w y s z u k u j e sobie p o t r z e b n ą 
książkę, z k t ó r ą w r a c a do zapisu. P o 
p e w n y m czasie tego r o d z a j u prze-
bieg w y d a w a n i a ks iążek został przez 
czyte ln ików p rzy j ę ty z u z n a n i e m . 

Bibl io teka czynna jes t codziennie , 
z w y j ą t k i e m soboty. Dla dzieci od 
godz. 14-16, d la doros łych od 16-18,45. 
N a j w i ę k s z e nas i l en ie p r z y p a d a w 
godzinach od 14-15 i od 16-17. N a j -
l iczniejszą g r u p ę czy te ln ików s t ano-



wią p r acown icy umys łowi i mło-
dzież. 

Wzrasta czytelnictwo. 
W k r ó t c e p r z e k o n a ł a m się, że n o w y 

sys tem wypożyczan ia ks iążek zdał 
egzamin. P rzed w p r o w a d z e n i e m no-
wego sposobu liczba ks iążek — za 
10 mies ięcy 1964 r. — wynos i ła 7.736, 
ilość czy te ln ików 580, wypożyczeń 
9.050, p rzec ię tna dz i enna wypożyczeń 
45, a odwiedz in — 33. N a t o m i a s t do 
31 paźdz ie rn ika br . p rzy s tan ie 8.500 
ks iążek liczba czy te ln ików wzros ła 
do 724, a wypożyczeń było 9.900. 
P rzec ię tna dz ienna wypożyczeń w y -
nosi 75 ks iążek, odwiedz in — 40. 
W mies iącach j e s i enno-z imowych no-
t u j ę wzros t wypożyczeń i odwiedz in 
dochodzących do 110 wypożyczeń i 70 
odwiedzin . 

J a k w y n i k a z do tychczasowych 
obse rwac j i i p rzeprowadzonego scon-
t r u m kont ro lnego, o m a w i a n y sposób 
udos tępn ian ia nie przyczynia się do 
większych braków niż przy trady-
cyjnym sposobie. Czyte ln ik z y s k u j e 
przy t y m na czasie. P o w a ż n a jes t 
więc rola w y c h o w a w c z a nowego spo-
sobu wypożyczeń. 

Obsada bibl ioteki jes t jednoosobo-
wa. P r a c u j ę na s t a n o w i s k u k i e r o w -
n ika b ib l io teki od 1 kwie tn i a 1956 r. 
Do n a j b a r d z i e j owocnego ok re su 
m o j e j p racy zal iczam ten, w k t ó r y m 
umoż l iwi ł am czy te ln ikom bezpo-
średni k o n t a k t z ks iążką . 

Obecnie w y t w o r z y ł a się mi ła i bez-
pośrednia a tmosfera  w z a j e m n e g o za-
ufania,  k tó ra pozwoli ła mi na zor-
gan izowan ie war tośc iowego zespołu 

czytelniczego. P rowadzę również 
pracę informacyjną  dla czytelników. 
Zgromadzi łam już dość spory księgo-
zbiór podręczny, który jest syste-
matyczn ie uzupełn iany i rozszerzany. 
P raca ta idzie dwukie runkowo. Pier-
wszy — to n a u k a młodzieży korzy-
s tania z encyklopedii , s łowników 
i innych źródeł informacyjnych; 
drugi na tomias t , t rudniejszy, w y m a -
ga jący nieraz dużo czasu — to usługi 
na rzecz przede wszystkim czytelni-
ków dorosłych, uczących się w szko-
łach średnich i wyższych. 

W m o j e j bibliotece obserwuję , że 
czytelnicy poszuku ją głównie mate-
r ia łów dotyczących k ie runków hu-
manis tycznych . 

Perspektywy. 
P o m i m o s tosunkowo dużej ilości 

bibliotek, k tóre w p e w n y m sensie 
sz lachetnie współzawodniczą z moją 
p l acówką — m o j e p lany na przy-
szłość p r z e w i d u j ą wzrost ilości czy-
te ln ików i wypożyczeń. Obse rwując 
środowisko naszego mias ta d a j e się 
zauważyć, że jest to miasto robot-
nicze, a mimo to większość korzy-
s t a j ących z biblioteki s tanowią, jak 
w y n i k a ze s ta tys tyki , pracownicy 
umys łowi — i te spostrzeżenia będą 
n a d a w a ć k i e runek m o j e j pracy w 
przyszłości: Z j e d n e j s trony księgo-
zbiór będę gromadzić z uwzględnie-
n iem zapo t rzebowań dominu jące j 
g rupy moich czytelników, z drugie j 
— wzmogę p ropagandę biblioteki 
w środowisku robotniczym i te j 
grupie czyte lników poświęcę więcej 
uwagi . 



Magdalena S t r z e m p k o w a 
MBP  — Ruda  Śląska 

Analiza rozwoju 
czytelnictwa wśród młodzieży 

u; Rudzie Śląskiej 

W październiku. 1964 r. instruktorzy MBP w Rudzie 
Śląskiej przeprowadzili analizę czytelnictwa młodzie-
żowego w 5 placówkach MBP (centralna wypożyczal-
nia, filia  nr 1, nr 2, nr 4 i nr 13). Celem analizy było 

poznanie zainteresowań 17-nastolatków oraz jak wygląda czytel-
nictwo poszczególnych grup zawodowych siedemnastoletnich 
czytelników. 
METODY 

Badan ia p rzeprowadzono m e t o d ą 
s ta tys tyczną tzw. r ep rezen t acy jną , 
ana l i zu j ąc w y b r a n e ka r ty czytelnika. 
Ogółem przeana l i zowano 75 kar t , 
w tym: 

32 uczniów szkół średnich, 
32 p r a c o w n i k ó w fizycznych  l u b 

abso lwen tów szkół zawodowych, 
11 n ieza t rudnionych . 
Wśród w y b r a n y c h czyte ln ików 40 

osób s tanowiły dziewczęta, 35 pozo-
s ta łych to chłopcy. 

Za pods tawę b a d a ń wzię to okres 
od 1 stycznia do 30 wrześn ia 1965 r. 
WYNIKI OGÓLNE 

Wachla rz za in te resowań b a d a n y c h 
czyte ln ików jest bardzo szeroki, jed-
n a k p r y m wiodą książki k r y m i n a l -
no-sensacy jne . Tylko 10 czyte lników, 
a więc około 13" nic wypożyczyło 
w a n a l i z o w a n y m okresie ż a d n e j 
ks iążki k r y m i n a l n e j . Drug ie mie j sce 
z a j m u j ą książki przygodowo-podróż-
nicze, k tó re p rzede wszys tk im czy-
t y w a n e są przez chłopców, oraz lek-

t u r a szkolna, k tó rą w y p o ż y c z a j ą 
uczniowie. N a t o m i a s t n a j w i ę c e j po-
wieści o b y c z a j o w y c h przeczy ta ły 
dziewczęta . W n a s t ę p n e j ko le jnośc i 
idą książki h i s to ryczne i w o j e n n e . 

Czyte lnicy ana l i zowan i w y k a z u j ą 
na jczęśc ie j zmienne z a i n t e r e s o w a n i a : 
obok k r y m i n a ł ó w — t r u d n a l i t e ra -
t u r a współczesna , obok k lasycznych 
powieści — książki p o p u l a r n o n a u k o -
we. 

Jeżeli chodzi o s t o sunek przeczy-
tach ks iążek z l i t e r a tu ry współczes-
n e j i z l i t e r a tu ry d a w n e j , można za-
uważyć p rzewagę t e j p i e rwsze j 
z tym, że młodzież czyta w ięce j 
ks iążek lekkich, a m n i e j l i t e r a tu ry 
a m b i t n e j . 

Gorze j p r zeds t awia się czy te ln ic two 
l i t e r a tu ry p o p u l a r n o n a u k o w e j J 
W przeciągu ana l i zowanego okresu 
75 a n k i e t o w a n y c h przeczyta ło 1336 
książek, w t y m 29 p o p u l a r n o n a u k o -
wych , a 1257 be le t rys tyk i . 

Poniższa tabe la o b r a z u j e wypo-
życzenia w poszczególnych p laców-
kach : 
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Centralna wypoży- 265 251 14 5,3 8,6 
czalnia N o w y Bytom 
F. 1 Kuda SI. 1 313 294 18 5,8 8,4 
F. 2 Wirek 293 27« 17 5,8 8,3 
F. 4 Kochłowice 252 241 21 8,3 9,8 
F. 13 Godula 214 195 19 8,8 7,4 

Ogółem: 1.336 1.257 89 6,7 8.5 

Z powyższe j tabel i wyn ika , że 
procent wypożyczeń ks iążek popu-
l a r n o n a u k o w y c h w t e j g rup ie czy-
te ln ików jest bardzo niski — średnio 
wynos i 6,7" o, k iedy przec ię tny pro-
cent wypożyczeń ks iążek popu la rno -
n a u k o w y c h w s tosunku do wypoży-
czeń ogółem w ana l i zowanych p la-
cówkach wynos i 8,5. 

Można więc twierdzić , że młodzież 
w Rudzie Ś ląsk ie j czyta m n i e j ks ią-
żek p o p u l a r n o n a u k o w y c h aniżeli do-
rośli. N a t u r a l n i e i ndywidua ln i e po-
między czy te ln ikami zaobse rwować 
można różne odchylenia . Są czytel-
nicy, k tórzy w ogóle nie czy ta ją 
książek p o p u l a r n o n a u k o w y c h i tych 
jest większość. Inni czytelnicy po-
c h ł a n i a j ą tych książek bardzo dużo. 
Za przykład może posłużyć czytelnik 
filii  nr 13 w Goduli M. K.. p r acow-
nik fizyczny  PKS. k tóry w anal izo-
w a n y m okresie przeczyta ł 9 książek 
p o p u l a r n o n a u k o w y c h z re l ig ioznaw-
s twa i techniki , na tomias t nie w y -
pożyczał an i j e d n e j książki z l i tera-
tu ry p iękne j . 

WYNIKI SZCZEGÓŁOWE: 

Jeżeli chodzi o t e m a t y k ę czyta-
nych książek p o p u l a r n o n a u k o w y c h 
t rzeba s twierdzić , że czytelnicy n a j -
częściej w y b i e r a j ą książki technicz-
ne i geograficzne.  Chłopcy częściej 

s ięgają po książki popularnonauko-
we aniżeli dziewczęta. Biorąc pod 
u w a g ę grupy zawodowe, książki po-
p u l a r n o n a u k o w e n a j w i ę c e j czytano 
są przez p racowników fizycznych. 

Ana l i zu jąc przeczytane przez róż-
ne g rapy czytelnicze książki bele-
t rys tyczne można zauważyć wyrów-
nany poziom. Nie no tu j e się zasad-
niczej różnicy pomiędzy zaintereso-
w a n i a m i i poziomem przeczytanych 
książek między poszczególnymi gru-
pami zawodowymi . 

WNIOSKI: 
Bada jąc czytelnictwo s iedemnasto-

la tków można zauważyć różnorod-
ne ść za in te resowań — co jest z jawi-
skiem n o r m a l n y m i t ypowym — ale 
również przypadkowość doboru ksią-
żek. co świadczy o tym, że bibliote-
karze nie k i e ru j ą czytelnictwem 
młodzieżowym, nie poświęcają mu 
należyte j uwagi. Z n a j d u j e to pot-
wierdzenie w dokumentac j i anal i-
zowanych placówek, z k tóre j wynika, 
że b ibl io tekarze nie prowadzą żad-
nych form  pracy z młodzieżą. 

Aby poprawić ten stan rzeczy 
Dyrekc j a M B P postanowiła podjąć 
p e w n e środki zaradcze: 

Anal izę omówiono na naradzie b ib-
l iotekarzy. Zalecono k ie rownikom 
filii,  aby zwrócili baczniejszą uwagę 
na czytelnictwo młodzieży. W związ-



k u z t y m p r o p o n o w a n o o rgan izowa-
n ie różnych t o r m żywego s łowa dla 
czy t e ln ików t e j grupy, np. wieczory 
d y s k u s y j n e n a a k t u a l n e i i n t e re su -
j ące młodzież t e m a t y , wieczory l i te-
r ack ie i tp. Podkreś lono konieczność 
p racy z czyte ln ik iem i n d y w i d u a l n y m , 
a szczególnie doboru l e k t u r y odpo-
w i e d n i e j do poziomu in t e l ek tua lnego 
poszczególnych czyte ln ików — t u 
n a j w i ę k s z ą pomocą są p lany czyta-
nia. 

W y k o r z y s t u j ą c spec ja lne za in te re -
s o w a n i e młodzieży s e n s a c j ą i p rzy-
godą, zalecono p r o p a g a n d ę ks iążek 
p o p u l a r n o n a u k o w y c h z dz ia łów: 91, 
308, 92 oraz 34, gdzie z n a j d ą c ieka-
w ą dla s iebie p r o b l e m a t y k ę . 

Po j a k i m ś czasie p r z e p r o w a d z i m y 
z n o w u ana l izę czy te ln ic twa n a s z e j 
młodzieży, by p rzekonać się, j a k 
b ib l io tekarze s p e ł n i a j ą s w e zadan ie 
w y c h o w a w c y ś rodowiska . 



PRACA Z DZIEĆMI 

Teresa Jarząbek 
WiMBP  — Opole 

Hasła Rewolucji 
tu życiu i pracy młodzieży radzieckiej 

Lekcja biblioteczna opracowana 
na 50-rocznicę Wielkiego Października 

Przy korzys tan iu z załączonego konspek tu zachodzi potrzeba przy stoso-
w a n i a go do w ł a s n y c h w a r u n k ó w (katalogi, księgozbior) Przed lekcją 
bibl ioteczną b ib l io tekarz powin ien przygotować p lan lekcji i kar t Ki 

ćwiczebne w odpowiedn ie j ilości, oraz powin ien sprawdzić , ^ y w s z y s t k o esi 
p rzygotowane , czy książki z n a j d u j ą się na mie jscu , czy pos iada ją właściwe 
sygna tury . 

Lekc ję rozpoczyna się, j ak zwykle , od p rzypomnien ia dzieciom techniki 
poszuk iwan ia ks iążek (katalogi, sygna tury , uk ład książek na półkach). Na-
s t ępn ie z a p o z n a j e m y dzieci z t e m a t e m lekcji , w y j a ś n i a m y na czym będzie 
polegała p raca poszczególnych g r u p dzieci. 

Z ko le j dzie l imy zespół dzieci na g rupy 2-osobowe, p ierwsze dziecko 
o t r z y m u j e n r 1, d rug ie n r 2. i w y j a ś n i a m y im szczegołowy zadań a sf<  rmu-
łowane na k a r t k a c h ćwiczebnych. Po t e j informacj i  rozda je s>ę ka r tk i i dziec 
p r z y s t ę p u j ą do pracy . Bib l io tekarz czuwa nad je j przebiegiem i pomaga 
w razie potrzeby. 

Po ukończen iu pracy n a s t ę p u j e zb ie ran ie wiadomości w/g numerac j i 
k a r t e k ćwiczebnych. 

Na zakończenie lekcj i m o ż n a zorganizować tzw. „żywą w y s t a w k ę " 
książek, tworzą j ą dzieci s to jące r zędem z egzempla rzem wykorzys tanych 
przez nich książek. 

Z a n i m b ib l io tekarz p rzys tąp i do zorganizowania lekcj i bibl iotecznej 
powin ien zapoznać się z l i t e r a t u r ą fachową  o p rzeprowadzan iu t e j foimy 
pracy . 



PLAN LEKCJI 
Ł Wielka Rewolucja Październikowa 

i jej przywódcy w literaturze 
dziecięcej. 

II. II Wojna Światowa 
w literaturze 
radzieckiej. 

III. Szkoła, koleżeństwo, przyjaźń, 
w literaturze dziecięcej — 
radzieckiej w latach 1945 - 1960. 

BIBLIOGRAFIA (do lekcji) 
1. — Main Encyklopedia Powszechna W - w a 1959. 
2. — Kononow A. „Opowiadania o Len in ie" W - w a 1956. 
:i. — J e m i e l j a n o w a B. „Opowiadan ia o G a j d a r z e " W - w a 1956. 
4. — Pomyczek 1963 nr 21 „Kolorowe klocki". 
5. — Płomyczek 1964 nr 21 W a r n e ń s k a M. „Lenin i s łowo o Mick iewiczu" . 
6. — R y b a k ó w A. „Wychowanek k a p i t a n ó w " W - w a 1962. 
7- — Ar t iuchowa N. „Opowieści o dzieciach" W - w a 1951. 
8. — Ta je J. „Tania i s k a r b • W - w a 1963. 
9. — P łomyk 1962 nr 20 „Rozległy jest m ó j k r a j rodzinny" . 

10. — Nosow N. „Witia M a l e j e w w szkole i w d o m u " W - w a i960 
11. — P łomyk 1965 nr 21 „Z wizytą u J u r i j a So tn ika" . 
12. — R y b a k ó w A. „Na wozie i pod w o z e m " W - w a 1962. 
13. — Romer E. „Atlas Ś w i a t a " W-wa 1958. 

1 
1. Z księgozbioru podręcznego weź „Małą Encyklopedię Powszechną" 

i wyszukaj hasło „Rewolucja Październikowa". 
2. Na podstawie informacji  podanej w encyklopedii odpowiedz na pytania: 

a) w którym roku wybuchła Rewolucja Październikowa i gdzie, kto 
byl jej przywódcą? 

b) co było sygnałem do szturmu na Pałac Zimowy? 
c) podaj nazwisko Polaka jednego z przywódców rewolucji . 
d) jakie znaczenie miała Rewolucja Październikowa dla narodu pol-

skiego? 

2 
1. Weź katalog alfabetyczny,  w którym możesz znaleźć książkę A. Kono-

nonowa „Opowiadania o Leninie". 
1-2. Zapisz nazwisko autora, tytuł, sygnaturę. 

1. Odnieś katalog na miejsce. 
2. Przynieś książkę z półki. 

1-2. Zapisz adres wydawniczy książki. Przeczytaj jedno opowiadanie i przy-
gotuj krótkie streszczenie. 

3 
1. Weź katalog alfabetyczny,  w którym możesz znaleźć książkę B. Jemiel-

janowa „Opowiadania o Gajdarze". 
1-2. Zapisz nazwisko autora, tytuł, sygnaturę. 



1. Odnieś katalog na miejsce. 
2. Przynieś książkę z półki. 

1-2. Zapisz adres wydawniczy książki. Przeczytaj jedno opowiadanie o Gaj-
darze, i przygotuj krótkie streszczenie. 

4 
1. Przynieś z półki „Płomyczek" rocznik 1963. 

1-2. Zapoznaj się z artykułem pt. „Kolorowe klocki" umieszczonym w nr 21 
na stronie 582. 
Po zapoznaniu się z artykułem, odpowiedz na pytania: 
a) „Kolorowe klocki" — Czy to była zabawka dla dzieci? 
b) Gdzie obecnie są przechowywane klocki? 

5 
1. Przynieś z półki „Płomyk" rocznik 1964. 

1-2. Przeczytaj artykuł M. Warneńskiej „Lenin i s łowo 
mieszczony w numerze 21. 
Odpowiedz na pytania: 
a) w jakim mieście u podnóża Alp Szwajcarskich 

W. I. Lenina z polskim studentem? 
b) w którym to było roku? 

o Mickiewiczu" za-

nastąpiłc spotkanie 

6 
1. Weź katalog alfabetyczny,  w którym możesz znaleźć książkę A. Ryba-

kowa „Wychowanek Kapitanów". 
1-2. Zapisz autora, tytuł, sygnaturę. 

1. Odnieś katalog na miejsce. 
2. Przynieś książkę z półki. 

1-2. Zapisz adres wydawniczy książki. Odszukaj rozdziały „Historia zaczyna 
się". „Przeprawa", „Matka", „Ojciec", przeczytaj je i krótko streść. 

7 
1. Weź katalog alfabetyczny,  w którym możesz znaleźć książkę N. Artiu-

chowa „Opowieści o dzieciach". 
1-2. Zapisz autora, tytuł, sygnaturę. 

1. Odnieś katalog na miejsce. 
2. Przynieś książkę z półki. 

1-2. Zapisz adres wydawniczy książki. Odszukaj opowiadanie: „Lola". 
Przeczytaj je i odpowiedz na następujące pytanie: 
a) Gdzie i w którym roku Lola zgubiła swoich rodziców? 
b) Kto opiekował się Lolą? 
c) Kiedy Lola, bohaterka opowiadania odnalazła swoich rodziców? 

8 
1. Weź katalog alfabetyczny,  w którym możesz znaleźć książkę Taje. J. 

„Tania i skarb". 
1-2. Zapisz autora, tytuł, sygnaturę. 
1-2. Odnieś katalog na miejsce. 

2. Przynieś książkę z półki. ^ , 4 . „ _ 
1-2. Zapisz adres wydawniczy książki. Odszukaj rozdziały „O tatusiu , „ g o -

dzina ciszy", Przeczytaj je i krótko streść, oraz przeczytaj głośno trag-
ment wiersza z „Opowiadania o tatusiu". 



1 Przynieś z półki „Płomyk" Rok 1962. 
1-2." Zapoznaj się z artykułem pt. „Rozległy jest mój kraj rodzmny« zamiesz-

czonym w nr 20 na stronie 612-618,624 i odpowiedz na pytania. 
a) co mówi ł Lenin o Syberii? 
b) jakie bogactwa naturalne są na Syberii? 

10 
1. Weź katalog alfabetyczny  w którym możesz znaleźć książkę N. Nosowa 

„Witia Malejew w szkole i w domu". 
1-2. Zapisz autora, tytuł, sygnaturę. 

1. Odnieś katalog na miejsce. 
2. Przynieś książkę z półki. . 

1-2. Zapisz adres wydawniczy książki. Odszukaj rozdział V. Przeczytaj go 
i krótko opowiedz o przeżyciach głównego bohatera książki. 

11 
1. Przynieś z półki „Płomyk" rok 1965. 

1-2. Zapoznaj się z artykułem pt. „Z wizytą u Jurija Sotnika" zamieszczo-
nym w nr 21 na stronie 644-645 i odpowiedz na pytania: 
a) wymień tytuły książek Jurija Sotnika. 
b) kto jest pierwszym słuchaczem książek Jurija Sotnika? 

12 

1. Weź katalog allabetyczny, w którym możesz znaleźć książkę A. Ryba-
owa „Na wozie i pod wozem". 

1-2. Zapisz autora, tytuł, sygnaturę. 
1. Odnieś katalog na miejsce. 
2. Przynieś książkę z półki. 

1-2. Zapisz adres wydawniczy książki, odszukaj w książce notę o autorze 
oraz pierwszy i ostatni rozdział. Przeezyaj je i krótko streść oba roz-
działy oraz odpowiedz na pytania: 
a) kiedy urodził się Anatol Rybaków i jakie ma wykształcenie? 
b) w którym roku ukazuje się jego pierwsza powieść dla młodzieży? 
c) wymień tytuł książki za którą A. Rybaków otrzyma! nagrodę pań-
stwową? 

13 
1. Weź katalog działowy, w którym możesz znaleźć książkę E. Romera 

„Atlas Świata". 
2. Zapisz autora i tytuł i sygnaturę. 
1. Odnieś katalog na miejsce. 
2. Przynieś książkę z półki. 

1-2. Zapisz adres wydawniczy książki. Zapoznaj się z mapą polityczną ZSRR-
Wymień wszystkie republiki i wskaż je na mapie. 

BIBLIOGRAFIA: 
— Łopińska H. Lekc j a bibl ioteczna „Ochrona P rzy rody w bibl iotece 

dla dzieci i młodzieży". P o r a d n k Bib l io tekarza 1957 n r 6. 
— Połec iowa D. L e k c j a bibl ioteczna „Encyklopedie i s łownik i P o r a d n i k 

b ib l io tekarza 1960 nr 4. 
— W bibl iotece dla dzieci. P o r a d n i k metodyczny . W - w a 1965. 



JJnłaraóufąea  przeźrocza,  ba jak 

cza kają na najmlod&zifck 

ąoŁei naózifek  biisliotak 

Zgodnie  z zapowiedzią  — publikujemy  poniżej bogaty zestaw przeźroczy 
bajek,  znajdujących  się w Dziale Instrukcyjno-Metodycznym  Wojewódzkiej 
i Miejskiej  Biblioteki  Publicznej w Opolu. Warto,  by zainteresowały  się nim 
nie tylko  biblioteki  dziecięce  — ale wszystkie  biblioteki  i lilie  — zwłaszcza 
gromadzkie.  Seria  interesujących przeźroczy nie tylko  przyciągnie do  na-
szych placówek  nowe rzesze najmłodszych  i najbardziej  wdzięcznych  czytel-
ników, ale umili nam długie  zimowe wieczory. 

Ali w k ra in ie nimfy  — kolorowy. 
A n d e r s e n Ch. B a j k i (komplet) . 
Brzydk ie kaczą tko . 
D w u n a s t u podróżnych. 
Dzikie łabędzie. 
N a d w o d n e przygody m a ł e j sy-

rynki . 
Opowieść Słonecznego Blasku . 
Wie lk i Wąż Morsk i . 
A w a n t u r y i w y b r y k i m a ł e j 

m a ł p k i F ik i Miki . 
W - w a P a ń s t w . Zak łady Fotof. 
15 m m . ki. 23. 

B a j k i o mis iu za j ączku i lisie 
— kolorowy. 

B a j k i o M a r z a n n i e i urodzie. 
Opr. Kober J. W - w a P a ń s t w . 
Zakł . Fotof.  15 m m kl. 25. 

B a j k a o d o b r y m żołnierzu. 
B a j k a o mis iu za j ączku i lisie 

— kolorowy. 
B a j k a o r y b a k u i z łote j rybce. 
B a j k i komple t — 60 przeźroczy 

15 ko lorowych i 15 czarnych . 
Bal k w i a t ó w — kolorowy. 
B a m b i — kolorowy. 
B a ś ń o ko r sa rzu Pa lemonie . 
B a ś ń o Różyczce i dz ie lnym kró -

lewiczu. 
Baśń o mis t rzu Ho-En . 

Baśń o Różyczce i dzielnym kró-
lewiczu. 

Baśń o zacza rowanym kaczorze. 
Baśń o z iemnych ludkach. 
B a m b i — kolorowy. 
Brzydal cz. 1 i cz. 2. 
Brzydkie kaczątko. 
Budowały dom zwierzęta — kolo-

rowy. 
Bur sz tynowa k ró lewna — kolo-

rowy. 
Była sobie żabka . 
Chomik samolub . 
C u d o w n e przygody pudelka 

k redek — kolorowy. 
Czerwony k a p t u r e k — kolorowy. 
Domek Baby Jagi . 
D r e w n i a n y orzeł — kolorowy. 
Dyl Sowizdrzał . 
Dzieci pani Doby — kolorowy. 
Dzieci pana ma j s t r a . 
Dzikie łabędzic — kolorowy. 
D w u n a s t u podróżnych — kolo-

rowy. 
F a j k a pokoju . 
F a r b o w a n y lis — kolorowy cz. 1 

i cz. 2. 
Figiel paziów kró lewskich — ko-

lorowy. 



Gęsi Baby Jag i cz. 1 cz. 2 kolo-
rowy. 

G w i a z d k a z choinki — kolorowy. 
H a m i d u r u . 
J a k B u m z F i k i e m b u d o w a l i 

d o m cz. 1 cz. 2. 
J a k m a ł a Marys i a misia p rzechy-

trzyła. 
J a k Miś rozdzielał mieszkan ia 

— kolorowy. 
J a k to ze l n e m było. 
J a k śniegowy b a ł w a n e k do 

morza wędrowa ł . 
J a k Wierc ip ię ta okpił Kusego — 

— kolorowy. 
J a k w i e w i ó r k a Chrupc ia jeża 

Tupus ia u r a towa ła . 
J a k wi lka po twora usadzono do 

wora . 
J a k Woj t ek został s t rażakiem. 
J awor , J a w o r J a w o r o w e ludzie — 

kolorowy. 
J a ś i Małgosia — kolorowy. 
Kamyczek J. : His to ry jk i p a n a 
Kamyczka (komplet) Cz. 1-10. 
Kiciątko. 
Kłopoty mis iów. 
Kłopoty s ikorki — kolorowy. 
Kociątko. 
Konopnicka M.: B a j k i (komplet). 
J a k to ze l nem było. 
Na jagody. 
Przygody Koszałka Opałka . 
Przy mrowisku . 
Stefek  Burczymucha . 
Szkolne przygody P i m p u s i a 

Sadełko. 
Kociątko. 
Kopciuszek — kolorowy. 
Koszałek Opałek w t a r a p a t a c h . 
Kot i pies. 
Kot w bu tach . 
Kożucha Kłamczucha . 
K r a b y i ma łpk i — kolorowy. 
Król A Ps ik — kolorowy cz. 1 

cz. 2. 
K r ó l e w n a śnieżka cz. 1 cz. 2 

kolorowy. 
Księżycowa przygoda — kolo-

rowy. 
Księżycowy p romyk — kolorowy. 
K u b u ś P u c h a t e k — kolorowy. 
K u r z a niania . 
K w i a t paproci cz. 1 cz. 2. 
K u b u ś P u c h a t e k — kolorowy. 
L e ś n a j ab łonka — kolorowy. 
Lot na księżyc. 

L e ś n a j a b ł o n k a — kolorowy. 
Lo t ro s tw k i lka jednookiego w i lka 

cz. 1 cz. 2. 
Mac iek u k r ó l o w e j zimy. 
M a j s t e r k l epka . 
M a ł p k a w kąpiel i . 
Mateusz na z a c z a r o w a n e j wysp ie 

— kolorowy. 
M ą d r a p a p u g a H a s s a n a — kolo-

rowy. 
Mieszkańcy d ę b o w e j dziupli . 
Miłość t r zech pomarańcz . 
Miś cyrkowiec . 
Miś i ś w i n k a . 
Miś ku leczka w cy rku — kolo-

rowy. 
Myś l iwy C h a r i b u — kolorowy. 
N a d w o d n e przygody m a ł e j sy ren-

ki — kolorowy. 
Na dworze kró la K a r m e l k a — 

kolorow 7y. 
Niezwykła przygoda p a n a Ogórka 

— kolorowy. 
Niezwykły sen H a s s a n a — kolo-

rowy. 
Niezwykły spacer p a n a F i l a n k a 

— kolorowy. 
O Balbis i z Gąs io rkowa . 
O cielaczku Przy lep iaczku . 
O d iab le Borucie . 
O czym się kot od w i a t r u dowie -

dział — kolorowy. 
Odarp i syn Egigwy. 
O dwóch t ak i ch co uk rad l i księ-

życ. 
O dz iewczynie i j e j zacza rowa-

n y m brac iszku. 
O k ró l ewn ie iskierce — kolorowy. 
O k ró lewnie pięknis i — kolorowy. 
O królu, k r ó l o w e j i walec ie — 

kolorowy. 
O l isku chy t ru sku . 
O M u r z y n k u S a m b o i m a ł p c e 

Czaki . 
O p i e rn iku t o r u ń s k i m . 
O p i ę k n y m królewiczu — kolo-

rowy. 
O p o w i a d a n i e króla W y s p H e b a -

nowych . 
O s m o k u W a w e l s k i m — koloro-

wy. 
O sobotn ie j górze i ż y c i o d a j n e j 

wodzie. 
O Sowizdrza le — kolorowy. 
O śpiących rycerzach t a t r z a ń s -

kich. 



O t y m j ak k r a s n o l u d k i pomogły 
szewcowi. 

O t y m j ak Zeflik  u r a t o w a ł 
k ró lewnę . 

O w a r s z a w s k i e j k ró lewnie . 
O wie lk ich b u t a c h Hassana . 
O z łym bogaczu i dobrych zwierzę-

tach. 
O Z w y r t a l e Muzykanc ie . 
P a n Motorek cz. 1 cz. 2 — kolo-

rowy. 
P a n T w a r d o w s k i . 
P a w e ł i Gawe ł . 
Pch ła S z a c h r a j k a — kolorowy. 
P e c h o w y Misio. 
P e r ł a k r ó l e w n y Ada l iny — kolo-

rowy. 
Pinokio. 
P io t ruś rybak . 
Podróż b ł ęk i t ne j s t rza ły — kolo-

rowy. 
Podróż słonia B a b a r a cz. 1 cz. 2. 
P o r w a n i e w T iu tu r l i s t an ie . 
Przygody białego Misia — kolo-

rowy. 
Przygody len iwego Jacka . 
Przygody ma łpek , k tóre uciekły 

z ZOO. 
Przygody Mruczka . 
Przygody Kosza łka Opałka . 
P rzygody Tomcia Pa luszka . 
P rzygody za j ączka Fel iksa syna 

gęsi Agaty . 
Przygody zwierzą tek . 
P rzy jac i e l e — kolorowy. 
Pso tny wie t r zyk — kolorowy. 
Pyza na Mazowszu . 
Pyza w polskich lasach. 
Pyza w Warszawie . 

Rak ie ta Alfa  1. 
Romek na Mars ie . 
Sen Alicji — kolorowy. 
S iero tka Marys ia cz. 1 cz. 2 — 

kolorowy. 
Skradziony bażan t — kolorowy. 
S t a t ek p i ra tów. 
Stol iczku n a k r y j się — kolorowy. 
Szczęście. 
Świerszcz muzykan t w pałacu 

m r ó w e k — kolorowy. 
Świerszczykowe nutki cz. 1 cz. 2 

— kolorowy. 
Szara szyjka. 
Szewczyk Kopy tko i kaczor 

K w a k . 
Tomcio Pa luch . 
Trzy psotne kotki . 
Trzy siostry — kolorowy. 
U k a r a n a chciwość. 
U p a r t y kotek. 
Warszawsk i kominiarczyk — 

kolorowy. 
Wilcze da ry i Niezwykły wilk. 
W króles twie P a n i Wodnej — 

kolorowy. 
W pogoni za moty lk iem — kolo-

rowy. 
W p r a s t a r y m lesie — kolorowy. 
W y p r a w a po złote runo — kolo-

rowy. 
Wyspa słońca. 
Zacza rowany kufer  — kolorowy. 
Zacza rowana wyspa — kolorowy. 
Zacza rowane zabawki . 
Złoty m u s t a n g cz. 1 cz. 2. 
Zuzanka i u topce — kolorowy. 
Żywy kapelusz. 



[Ha  l a m a c h j i r a ó i f . . . 

Promieniowanie wiedzy 

Poniżej publikujemy obszerne fragmenty  artykułu dyrektora 
Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Katowicach Stanisława 
Bożka — delegata na Kongres Kultury Polskiej, opublikowanego 
na łamach „Trybuny Robotniczej". 

W o g r o m n y m dorobku oświa ty i k u t l u r y czołowe m i e j s c e z a j m u j e 
upowszechn ien ie książki i czyte ln ic twa. Rozwój b ib l io tek i ^ t e l m c t w a jes t 
z n a m i e n n y m mie rn ik i em osiągnięć rewoluc j i k u l t u r a l n e j , k t ó r a dokona ła 
się w Polsce L u d o w e j . P u n k t e m w y j ś c i a po okres ie o k u p a c j i by ły nie l iczne 
szczątki księgozbiorów, k tó re ocalały m i m o niszczycie lskie j działa lności 
wroga . Po wyzwolen iu wydoby to je z uk ryc i a i złozono, j ako w s p ó l n e dobro, 
do bibliotek. . 

Dziś ks iążka jest ch l ebem p o w s z e d n i m każdego człowieka, dos t ępna 
w bibl iotekach, czytelniach, ks ięgarn iach , doc ie ra j ąca wszędz ie w mieśc ie 
i na wsi, w zak ładach pracy , rodzinie, szkole, k lubie , świet l icy, ho t e lu robot -
niczym. 

Nasz dwudzies to le tn i dorobek w wo j . k a t o w i c k i m o b e j m u j e 524 bibl io-
teki publiczne, w t y m 33 bibl ioteki m ie j sk i e oraz powia towe , 188 filii  b ib-
l iotecznych i 302 bibl ioteki w g romadach , osiedlach, m i a s t a c h n ie s t a n o w i ą -
cych powia tów oraz bibl ioteki dziecięce. Księgozbiory w tych b ib l io tekach 
liczą 3.205 tys. wo luminów. Korzys ta z n ich 402.193 czyte ln ików, a l iczba 
wypożyczonych książek w roku 1965 wynos i ł a 8.601 tys. t o m ó w . Do tego 
doliczyć t rzeba 632 bibl ioteki o świa towe związków z a w o d o w y c h z 1.810 tys. 
książek, 250 tys. czyte ln ików oraz 3.119 tys. wypożyczeń . 

Liczby m a j ą to do siebie, że n a b i e r a j ą życia dopiero w zes t awien iach , 
po równan iach , analizie, i n t e rp re tac j i . Odzwie rc i ed l a j ą one k o n k r e t n ą rzeczy-
wistość, w s k a z u j ą na d o k o n u j ą c e się p rzemiany . Oto leży p o n a d 3 mi l iony 
ks iążek na pó łkach bibl iotecznych, u m i e j ę t n i e dobranych , p racowic ie p rzy-
go towanych przez czeka jących na czyte ln ików b ib l io tekarzy . Ks iążk i te 
s t anowią wie lką war tość m a t e r i a l n ą . Ale boda j że większa , choć n i e w y m i e r -
na, jest ich war tość n i e m a t e r i a l n a — poznawcza , es te tyczna , m o r a l n a , w y -
chowawcza . Dzięki rozwin ię t emu r u c h o w i w y d a w n i c z e m u oraz sy s t ema ty -
cznie p r zep rowadzane j selekcji , księgozbiory w b ib l io tekach s t a n o w i ą bogaty , 
war tośc iowy dobór l i t e ra tury . 

Bibl ioteki w naszym w o j e w ó d z t w i e odwiedza codziennie k i lkadz ies ią t 
tysięcy osób. Czytelnicy u s t a w i a j ą c y się w ko l e jkach po ks iążki są w t ak i ch 
m i a s t a c h j ak : Chorzów, Częs tochowa, Katowice , Sosnowiec , Tychy , Bielsko, 
z j a w i s k i e m powszednim. A więc nie ty lko po t o w a r a t r a k c y j n y i rzadki 
w sk lepach M H D czy Del ika tesach . Świadczy to o w y r o b i o n y m n a w y k u 
i pot rzebie obcowania z ks iążką . P rzy t y m t rzeba dodać, że czy te ln ik w na -
szym wo jewódz twie czyta przecię tnie 22 ks iążki rocznie, gdy ś r e d n i a k r a j o -
w a wynos i 18,6, a czyta również w i ę c e j niż gdzie indz ie j ks i ążek n a u k o w y c h 
i społeczno-poli tycznych. 

Nie sposób wyliczyć n a w e t w k r ó t k i m u j ę c i u naszych os iągnięć iloś-
c iowych i j akośc iowych w dwudzies to lec iu . T r z e b a j e d n a k jeszcze choćby 



wspomnieć o 34 b ib l io tekach dla dzieci do la t 14, z k tó rych każda liczy ponad 
1000 czytelników, o 148 czytelniach, w t y m o szeregu bogato wyposażonych 
czyte lniach n a u k o w y c h w mias t ach . Ich cenne księgozbiory i czasopisma 
służą j ako pomoce w pracy umys łowe j . Bibl ioteki p rowadzą i rozszerzają 
t ak bardzo po t r zebną w e współczesnym życiu działalność informacyjną  Pro-
w a d z ą w coraz w i ę k s z y m zakres ie wypożyczenia międzybiblioteczne, dzięki 
czemu każda ks iążka z j ak i e jko lw iek bibl ioteki w k r a j u , a n a w e t z zagranicy 
może być udos tępn iona p o s z u k u j ą c e m u w mie j scu jego zamieszkania Po-
m a g a to ogromnie - szczególnie l icznej rzeszy kszta łcących się na rożnego 
rodza ju s tud iach zaocznych. W wie lu bibl io tekach, o ile war-unki• lokatowe 
n a to pozwoliły, w p r o w a d z o n o wolny dostęp do półek z ks iążkami dla czytel-
n i k ó w Os ta tnk . w n ę t r z a l icznych bibl iotek zmode rn izowano i unowc.czes-
niono, m. in. w Chorzowie dzięki działalności Koł 
P rzy jac ió ł Bibl iotek m a m y w w o j e w ó d z t w i e juz ponad 300, z liczbą kilku 
dziesięciu tysięcy członków. 

Osiągnęl i śmy wysok i s topień p rzygotowania zawodowego bibliotekarzy, 
wś ród k tó rych p r a w i e 50 proc. m a wyksz ta łcen ie ś rednie u b w y j z e b A h o -
t eka r sk i e Dzięki t e m u nasze bibl io teki l ep ie j spe łn i a j ą usługi , coiaz smiele 
w p r o w a d z a j ą nowoczesne formy  pracy, wiążąc bibl iotekę coraz ściślej 
z życiem, k t ó r e m u ona służy. 

Ale to nie wszys tko . Jes t jeszcze w nasze j p racy sporo b raków i nie-
dos ta tków. Loka le bibl ioteczne, k tóre kiedyś zaspoka ja ły potrzeby, dzis są 
już za małe . B r a k u j e coraz częściej mie j sc na książki, na czytelnie, pracow-
nie, magazyny . Nie m a mie j sca n a zebrania , wys t awy , organizowanie imprez. 

Drug i n iedos ta tek — to s łaby dop ływ książek nowych, na k tóre brak 
k r e d y t ó w Biorąc j ako m i e r n i k liczbę mieszkańców, wojewódz two nasze 
łoży n a j m n i e j n a książki . Na s k u t e k duże j ro tac j i ks iążki szybko ulegają 
zniszczeniu. Mimo wielkiego postępu, sporo lokali m a jeszcze przestarzałe, 
n iees te tyczne i n i e funkc jona lne  urządzenia . 

Dużo m a t e r i a ł ó w i faktów  zebra ło się na to, by na Kongresie Kul tury 
chlubić się współczesnymi osiągnięciami, n i e m n i e j w a ż n e będzie tu spojrze-
nie w przyszłość. Dla tego na Kongres ie K u l t u r y bibl iotekarze naszego woje-
w ó d z t w a p rzekażą wie le propozycj i dotyczących dalszego rozwoju czytelnic-
twa , k tó re mus i iść w parze z podnoszeniem poziomu życia umysłowego, 
r o z w o j e m gospodarczym i wzros t em stopy życiowej mas, rozwojem ruchu 
wydawniczego , b u d o w n i c t w e m bibl io tecznym (które winno nadążać za 
b u d o w n i c t w e m szkół i r o z w o j e m oświaty) , s p r a w a m i związanymi ze złozo-
n y m w Se jmie p r o j e k t e m n o w e j u s t a w y bibl iotecznej . Spodz iewamy się, ze 
Kongres wytyczy n o w e p e r s p e k t y w y i k i e runk i rozwoju również w dziedzinie 
czyte ln ic twa i b ibl iotek. 

Kultura w rubryczkach 
Tak zatytułował pokongresową informację  Wilhelm Szewczyk 

(WISZ) w s w o i c h „Notatkach i utarczkach" publikowanych na 
łamach Magazynu Niedzielnego Trybuny Robotniczej, która 
poniżej drukujemy. 

Delega tom na Kongres K u l t u r y Po lsk ie j wręczono d w a w y d a w n i c t w a : 
p iękn ie w y d a n ą ks ięgę zb io rową o ku l tu rze w Polsce L u d o w e j , k tóra j ednak 
w n iek tó rych swoich pozyc jach budzi p e w n e wątpl iwości , nie uwzględn ia jąc 
w odpowiedn ich p roporc j ach d o k o n a ń twórczych oś rodków pozawarszaw-



skich co s p r a w i a wrażen ie , j ak gdyby k u l t u r ę w Polsce L u d o w e j tworzył 
p r a w i e wyłączn ie ośrodek cen t r a lny — oraz p r zygo towane przez G łówny 
U r z ą d S ta tys tyczny dane l iczbowe również dotyczące k u l t u r y w Polsce 
L u d o w e j . 

Ta m a ł a ks iążeczka okaza ła się n a d z w y c z a j f r a p u j ą c ą  l e k t u r ą . P o z w a -
la ona prześledzić rozwój naszego życia k u l t u r a l n e g o w różnych dziedzinach, 
pozwala na op tymis tyczne re lac je , k t ó r y c h oczywiście nie b r a k było przed 
K o n g r e s e m i w czasie deba ty kongresowe j , ale k tó r e nie zawsze pos iada ły 
odpowiedn ią a r g u m e n t a c j ę s ta tys tyczną . Ale ks iążeczka ta po twie rdza rów-
nież p e w n e n iepokoje , w y r a ż a n e od d a w n a zwłaszcza w p ras i e l i te rackie j . 
N iepoko je te w g łówne j mie rze dotyczą losów książki w Polsce L u d o w e j , 
szczególnie w os ta tn ich la tach. 

F a k t e m jest , że w dziedzinie czy te ln ic twa za is tn ia ły p r z e m i a n y iście 
r e w o l u c y j n e i że rozpowszechnienie ks iążki stało się równocześn ie oznaczni-
k i em p rawdz iwego a w a n s u ku l t u r a lnego mas . Mimo to od r azu p ie rwsza 
tablica s ta tys tyczna, pomieszczona w e w s p o m n i a n y m w y d a w n i c t w i e a za j -
m u j ą c a się p rodukc j a wydawniczą , m ó w i nam, że przy w z r a s t a j ą c e j ilości 
t y tu łów (w s tosunku do lat 1946, 1950, 1955, 1960, 1965 — n a s t ę p u j ą c e l iczby: 
3524 4611 7199, 6879, 8509) zmnie j sza się sys tematyczn ie l iczba egzempla rzy 
na 1000 mieszkańców naszego k r a j u : 1625, 4788, 3508, 3107, 2908. M a to oczy-
wiście pewien związek ze z m n i e j s z a j ą c y m i się s ta le n a k ł a d a m i poszczegól-
nych ty tu łów. 

I tu już zaczyna się ref leksja  pokongre sowa : co zrobić, aby szybko 
osiągnąć niedościgły, j ak na razie, poziom z roku 1955, a więc sprzed dzie-
sięciu lat, w zakres ie ilości egzemplarzy p r z y p a d a j ą c y c h na 1000 ludności . 
D y s k u t u j e m y już o t y m od d a w n a , n iepokoi się t y m bez p r z e r w y s e j m o w a 
Komis j a K u l t u r y i Sztuki, poszczególne z a i n t e r e s o w a n e resor ty obiecują po-
p r a w ę w a r u n k ó w pap ie rowych i poligraficznych,  a m i m o tri wc iąż s p o t y k a m y 
się z nieclosyceniem czytelniczym ludności , boć przecież i b ib l io tek i ska rżą 
się na n iedos ta teczną ilość nowych ty tu łów lub zgoła na ich zupe łny b r a k 
na półkach bibl iotecznych. 

Wprawdz ie można się zgodzić z a u t o r a m i uwag w s t ę p n y c h do w s p o m -
n i a n e j publ ikacj i , którzy, ze s t awia j ąc ilość egzempla rzy na 1000 ludności 
w roku 1937 i w roku 1965, s u g e r u j ą n a m , że i t a k jes t znakomic ie i że 
postęp jest abso lu tn ie w y r a ź n y — ale, moi drodzy, ape ty ty rozbudzonych 
namię tnośc i czytelniczych wzros ły n iepomiern ie , o świa t a powszechna s ta ła 
się po raz p ie rwszy faktem  w polni z rea l i zowanym, nowe, młodsze pokolenia , 
m i m o rozwoju ś rodków masowego p rzekazu w rodza ju rad ia , t e lewiz j i 
i prasy, wcale nie odzwyczai ły się od książki , przec iwnie , uczą się z n ią 
obcować jako z n a j w i e r n i e j s z ą towarzyszką w k a m e r a l n e j chwil i spokoju . 

Ku l tu ra w rubryczkach s tanowi więc dla nas t ak ie s ame pokongre sowe 
zobowiązanie , j ak owych bl isko pó ł to ra tys iąca w n i o s k ó w i dezyde ra tów, 
k tóre Kongres przekaza ł Min i s t e r s twu K u l t u r y i Sz tuki oraz i n n y m ins ty-
tuc jom p a ń s t w o w y m i społecznym, j ak w y p o w i a d a n e na pos iedzeniach ple-
n a r n y c h zalecenia i n iepokoje . 



Janina Kościów 
Anna Radziszewska 

Nowości 
ADAMSKI Franciszek: HUT-
NIK I JEGO RODZINA. 
B a d a n i a n a d ś rodowisk iem za-
w o d o w y m h u t n i k a oraz sk ła -
d e m i t y p e m rodziny h u t n i -
czej. Ka towice 1966 Ś ląsk 
s. 224. Górnoś l ą sk ie S t u d i a 
Socjologiczne T. 3. 

P r a c a Adamsk iego jes t p róbą od-
powiedzi na pytanie , w j a k i m s top-
niu cechy rodziny hu tn i cze j są uza -
leżnione od pracy z a w o d o w e j ojca . 

A u t o r omówił w a r u n k i ś rodowis-
kowe hu t w y t y p o w a n y c h do b a d a ń 
(Huta im. B. B ie ru t a — Częstocho-
wa. Łabędy , P o k ó j — Nowy Bytom, 
Kościuszko — Chorzów). P rzeds t awi ł 
t r adyc je z awodowe za t rudn ionych , 
w a r u n k i p racy i związane z n imi 
w y m a g a n i a . Nas t ępn ie określi ł sk ład 
rodzin, wiek , wyksz ta łcen ie i sy-
tuac ję by tową członków. Pozyc ję 
męża i żony, s tosunek rodziców do 
dzieci itp. 

Bib l io tekarzy szczególnie za in te -
r e s u j e rozdział 3, p r e z e n t u j ą c y po-
t rzeby h u t n i k ó w i ro lę książki w ich 
życiu. Sporo mie jsca z a j m u j ą sp ra -
w y k o n t a k t ó w społecznych (więź 
rodzinna, sąs iedzka, udział w życiu 
społecznym) a n k i e t o w a n y c h oraz 
ich poglądów na zawód hutn iczy . 

P r a c a zawiera obszerną l i t e r a tu rę 
p rzedmio tu . W i n n y .ją zakup ić t e 
bibl ioteki (placówki centra lne) , k tó re 
obs ługu ją ś rodowisko hu tn icze i d la -
tego są z a i n t e r e s o w a n e specyfiką 
tego zawodu. 

P o d o b n y c h a r a k t e r mia ła p r a c a 
W a n d y Mrozek: Rodzina górnicza 
(Górnośląskie S tud ia Socjologiczne 
T. 2.). 

o Śląsku 
BEDNORZ Zbyszko: LUDOWE 
ŻNIWO LITERACKIE. 
Pisarstwo ludowe współczes-
nej Opolszczyzny. Opracowa-
nie i w y b ó r tekstów. Wroc-
ł a w 1966 Ossol ineum s. 311. 

Zbyszko Bednorz od d a w n a in-
te resował się twórczością ludowych 
pisarzy Opolszczyzny. Zebrane 
i op racowane przez siebie mater iały 
zawar ł 4 la ta t e m u w eseju pt. 
Urok m o w y wyzwolone j . Wynikiem 
dalszych poszuk iwań jest obecnie 
p rezen towana książka pt. Ludowe 
żniwo l i terackie. Autor dzieli książ-
kę na 2 części. 

W cz. I. teore tycznej , wyjaśn ia 
samo pojęcie . . l i teratura ludowa", 
oraz c h a r a k t e r y z u j e t radycje pisars-
t w a ludowego na Śląsku, jego specy-
fikę  i znaczenie. Dalej poda je bio-
grafię  współczesnych samorodnych 
pisarzy Opolszczyzny. 

Część II s tanowi wybór tekstów 
o m a w i a n y c h w książce pisarzy. Spot-
k a m y tu nazwiska J a k u b a Kani, 
Teresy Odrzańskie j , Franciszka Pi-
la rka , Miko ła ja Czecha, Józefa  Ma-
trosa, Elżbiety Ermler , Adolfa 
Krzoska i in. 

W książce nie zna jdz iemy pe łne j 
listy samorodnych pisarzy z naszego 
regionu. gdyż dotarcie do nich 
wszys tk ich wymaga łoby pracy ze-
społu i p rzekracza możliwości jednego 
człowieka. Część z nich odpadła przy 
selekcj i ma te r i a łu . Tego typu prace 
p r z e d s t a w i a j ą zawsze dla au tora 
szereg niebezpieczeństw. Są to zresz-
tą p race nieliczne, p rzeważnie pio-
nierskie. W w i e k u X I X i na począt-
ku X X p i sa r s two to spełniało rolę 
poli tyczną. Dziś r o z p a t r u j e m y je w 
zupełnie i n n y m aspekcie. 



Bibl io tekarze z n a j d ą w t e j p u b -
l ikac j i szereg m a t e r i a ł ó w informa-
cy jnych , zapozna jących ich z t w ó r -
czością ludzi, k tórzy ż y j ą czasem 
obok nich, Z d rug ie j s t rony p o w i n n a 
ich zachęcić do szerszego za in te re-
sowan ia się t y m zagadnien iem, do 
zb ie ran ia m a t e r i a ł ó w i p róbek twór -
czości p isarzy ludowych. 

•ir 
BOCHENEK Władysław: 
MIEJSCE POD SŁOŃCEM. 
Katowice 1966 Śląsk s. 206. 

A k c j a u t w o r u rozgrywa się w No-
w y c h Tychach w okresie ich pow-
stania . Ks iążka s tanowi p róbę u k a -
zania konf iktów  towarzyszących 
ksz ta ł towan iu n o w e j społeczności 
wielkiego mias t a i ak l imatyzac j i lu-
dzi w obcym środowisku. 

T e m u celowi służy w p r o w a d z e n i e 
cha rak te rys tycznych t ypów ludz-
kich: F r a n k a - p r z o d o w n i k a pracy 
przybyłego tu ze wsi, n a r r a t o r a — 
dz iennikarza Tycholskiego, inżyniera 
Zenona Batoskiego oraz r ep rezen-
t a n t e k kobiecych: w y r a f i n o w a n e j 
i e leganckie j Maiki , j e j nieco m n i e j 
świa towe j przyjac iółki — żony in-
żyniera oraz bardzo p ros te j w swych 
r eakc j ach i odczuciach robotnicy 
Agatki . 

Ks iążka jest w zasadzie r e j e s t r e m 
drobnych scenek opa t rzonych ko -
m e n t a r z e m dziennikarza i uzupe ł -
n ionych jego re lac ją . Ma te r i a ł t en 
nie został u j ę t y w r a m y powieścio-
we, poszczególne w ą t k i u r y w a j ą się. 
W sumie czytelnik m a uczucie, że 
i n t e r e su j ące p rob lemy zostały ty lko 
zasygnal izowane, że postacie nak re ś -
lono dość jednoznacznie , bez zbyt-
niego zagłębiania się w ich psychikę , 
że w książce właśc iwie nic się n ic 
dzieje . 

K 
BROŻEK Andrzej: 
OSTFLUCHT NA ŚLĄSKU. 
Katowice 1966 Śląsk s. 220. 

Treśc ią p racy są p rob l emy lud -
ności ś ląsk ie j z z iem ob ję tych za-
b o r e m p rusk im, a późnie j wcielo-
nych do Rzeszy. Omówiono podłoże 
r u c h ó w ludnośc iowych, k i e r u n k i 
mig rac j i i p róby z a h a m o w a n i a z j a -

wiska przez władze n iemieck ie . Ma-
ter ia ł u p o r z ą d k o w a n o w e d ł u g chro-
nologii t ema tyczne j . P u b l i k a c j a za-
wie ra tabl ice z d a n y m i cyfrowymi 
oraz mapy . W y k o r z y s t a n e źródła 
podano w przypisach . 

Indeks o b e j m u j e n a z w y geografi 
czne. 

Książka m a c h a r a k t e r n a u k o w y 
i w y m a g a od czyte ln ika przygoto-
wan ia . 

CYGAŃSKI Mirosław: 
Z DZIEJÓW V O L K S B U N D U 
(1921-1932). Opole 1966 Inst . 
Ś ląski s. 109. K o m u n i k a t y . 
Ser ia n i e m c o z n a w c z a n r 14. 

P u b l i k a c j a c h a r a k t e r y z u j e okoli-
czności p o w s t a n i a Vo lksbundu , prze-
bieg jego an typo l sk i e j dzia ła lności 
s z p i e g o w s k o - d y w e r s y j n e j i p r o w o k a -
torskie j . 

P r a c a jes t ba rdzo cenna , gdyż 
z a z n a j a m i a z nac jona l i s tyczną po-
l i tyką n iemiecką lat p r z e d w o j e n n y c h . 
P i s a n a j ęzyk iem n iezby t t r u d n y m 
ale s u c h y m będzie p r z y d a t n a w dzia-
łalności i n fo rmacy jne j ,  zwłaszcza że 
bazu je na boga tych m a t e r i a ł a c h 
źródłowych. 

L i t e r a t u r a p rzedmio tu zosta ła po-
d a n a w przypisach . 

'k  , 
DAMROT Konstanty: WIER-
SZE WYBRANE. W s t ę p e m 
poprzedzi ł i do d r u k u przygo-
towa ł S t a n i s ł a w Kolbuszewski . 
W r o c ł a w 1965 Osso l inem s. 194. 

W dz ie jach odrodzenia na rodowe-
go na Ś l ą sku nazwisko Kons t an t ego 
D a m r o t a jes t t y p o w y m p rzyk ładem. 
Urodzony w Lubl ińcu , j ako dziesiąte 
dziecko rolnika , uczęszczał począt-
kowo do szkoły l u d o w e j . Późnie j , 
dzięki pomocy w u j a k a n o n i k a i dy-
r ek to ra s e m i n a r i u m w Głogówku 
ukończył s tud ia filologiczne  na uni -
wersy tec ie w e Wroc ławiu , a z kolei 
przeszedł n a teologię. 

Okres W r o c ł a w s k i — to okres 
p r z y s w a j a n i a sobie l i t e rackiego języ-
ka polskiego, to p i e rwsze p róbk i 
l i terackie . Wiersze p u b l i k o w a ł pod 
p s e u d o n i m e m Czes ława Lubińskiego . 



Obecny tomik wierszy opraco-
w a n y kry tycznie przez zmar łego nie-
d a w n o S t a n i s ł a w a Kolbuszewskiego 
w serii P i sa rze Śląscy X I X i X X wie-
ku, zawie ra wie r sze z p ie rwszego 
w y d a n e e o przez D a m r o t a t o m i k u 
pt. W i a n e k z Górnego Ś ląska oraz 
wiersze późniejsze, z a w a r t e w tomi -
ku Z Niwy Śląsk ie j , aż po os ta tn ie 
n a p i s a n e przed śmierc ią . Osta tn ie , 
k o m p l e t n e w y d a n i e wierszy D a m r o t a 
o p r a c o w a n e było przez Kons t an t ego 
P r u s a . 

Obecny t o m i k m a p rzypomnieć 
u t w o r y poety i człowieka, k tó ry 
w na jgorszych dla Ś ląska l a t ach 
walczył o polską m o w ę , przyczynia-
jąc sie do u t r z y m a n i a łączności ku l -
t u r a l n e j Ś ląska z Macierzą . 

GALOS Adam, GENTZEN 
Fel ix H„ JAKÓBCZYK Wi-
told: DZIEJE HAKATY. 
P o z n a ń 1966 In s ty tu t Zachod-
ni s. 486. S t u d i u m Niemco-
zawcze I n s t y t u t u Zachodniego 
n r 10. 

P r a c a o b r a z u j e działa lność H a k a t y 
na t e renach polskich i w obrębie 
Rzeszy w la tach 1894-1932. Autorzy 
scha rak te ryzowa l i s t r u k t u r ę organi -
zacy jną , me tody j e j dzia łania , roz-
wój , ' związki z i nnymi s towarzysze-
niami. 

P u b l i k a c j a m a c h a r a k t e r n a u k o w y , 
j akko lwiek nie jest p i sana zbyt t r u d -
n y m językiem. 

Obsze rną l i t e r a tu r ę p rzedmio tu po-
dano w przypisach, ważn ie j sze p u b -
l ikac je s c h a r a k t e r y z o w a n o w e ws tę -
pie. 

I ndeks odsyła do informacj i  o oso-
bach w y m i e n i o n y c h w tekście lub 
bibliografii . 

P r aca p o w i n n a się znaleźć w więk -
szych b ib l io tekach naszego regionu, 
gdyż s t anowi i n t e r e s u j ą c ą pozycję 
n iemcoznawczą . 

GŁADYSZ Mieczysław: BIB-
LIOGRAFIA ETNOGRAFII 
ŚLĄSKA W ZARYSIE. 
Kato- ice 1966 Śląski I n s ty tu t 
N a u k o w y s. 66. Biu le tyn n r 61. 

Bibliografia  p r ac o ku l t u r ze ludo-
w e j Ś ląska m a duże znaczenie na -

wet wtedy, jeżeli nie jest kompletna . 
Pub l i kac j a Gładysza s tanowi jedy-
nie w s t ę p n ą informację,  pozwala 
zor ientować się w całości zagadnień 
i dotychczasowych osiągnięciach 
ś ląsk ie j etnografii . 

R e j e s t r u j e w zasadzie druki pols-
kie oraz bardzo wyse lekc jonowane 
czeskie i niemieckie. Tematycznie 
została ograniczona do Śląska histo-
rycznego, a więc o b e j m u j e woje-
wódz two ka towickie bez powiatów: 
zawierc iańskiego, częstochowskiego, 
myszkowskiego i kłobuckiego, woje-
wództwo wroc ławskie oraz należący 
do Czechosłowacj i Śląsk Cieszyński 
i Ziemię Czadecką. 

Uwzględnia prace bibliograficzne 
z dziedziny etnografii ,  a także te, 
które sp rawę ku l tu ry ludowej t rak-
tu j ą f ragmentarycznie ,  publikacje 
odnoszące się do nauk pomocniczych 
(demografia,  socjologia, archeologia, 
językoznawstwo), biografie  badaczy 
ś l ą s k ; e j ku l tu ry ludowej , materiały 
dotyczące rolnic twa, rzemiosła, ubio-
ru, pożywienia , budownic twa, ob-
rzędów, plastyki , l i t e ra tury i muzyki, 
podano także monografie  miejsco-
wości. 

W sumie pub l ikac ja w inna byc 
wykorzys tana j ako pomoc dla gro-
madzących ma te r i a ły o regionie. 

Pozyc je zg rupowano według treści 
z zachowan iem różnicowania na 
działy, poddziały, grupy i podgrupy, 
co u ła twia pos ługiwanie się wydaw-
nic twem. 

Do in te resu jącego zagadnienia łat-
wo dotrzeć przez spis treści. Pracę 
uzupełnia indeks autorów. 

GROBORZ Stanislaw: 
MIEJSCE NA ŚCIANIE. 
Katowice 1966 Śląsk s. 226. 

Miejsce na ścianie to powieść o te-
ma tyce p rodukcy jne j . Akc ja n iemal 
w całości rozgrywa się na terenie 
kopalni . Kopa ln ia jest właściwie 
p rob l emem cen t r a lnym u tworu , wo-
kół s p r a w z nią związanych skupia 
się większość wą tków. Autor wy-
kazał j e d n a k dużą umie ję tność w 
p rzeds tawian iu sp raw górniczych 
z p u n k t u widzen ia ludzkich przezyc, 
ambic j i , sympat i i i niechęci. 



W książce nie m a b o h a t e r ó w 
pracy , są na tomias t zwycza jn i ludzie 
— jedn i młodzieńczo przekorn i i n ie-
ustępl iwi , inni p r zeżywa jący w sa-
motności swo je tchórzos twa, pod-
łostki, n iewie lk ie szantaże — w su-
mie ludzcy i p r zekonywa jący . 

Dzięki t e m u książka p o w i n n a cie-
szyć się dużą poczytnością, zwłasz-
cza że jes t p i sana ł a t w y m językiem. 

Tür 
HAJDUK Ryszard: REWIZJO-
NIŚCI W BUNDESTAGU. 
Katowice 1966 Śląsk s. 167. 

Ks iążka H a j d u k a c h a r a k t e r y z u j e 
uk ład sił pol i tycznych w N R F i pro-
fil  poszczególnych part i i oraz określa 
sylwetki działaczy rewiz jonis tycz-
nych zas iada jących w Bundes t agu 
Z tego względu jest n i ewą tp l iwie 
p rzyda tna i w i n n a być wykorzys t ana 
w pracy bibliotek. 

Zawie ra cenne informacje,  choć 
ma te r i a ły podano w sposób dosyć 
suchy, a więc mało a t r a k c y j n y dla 
czytelnika nie za in te resowanego te-
m a t e m . 

HAWRANEK Franciszek: 
RUCH KOMUNISTYCZNY 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU W 
^ « A 5 V , 9 1 8 - 1 9 8 1 - Wrocław 
19bb Zak ład N a r o d o w y im 
Ossolińskich s. 270. 

L e k t u r ę powinno poprzedzić do-
k ł adne zapoznanie się z w s t ę p e m . 
Czytelnik zna jdz ie w n im informacje 
0 dos tępnych ma te r i a ł ach i w y j a s 
n ieme, jakie kwes t ie z powodu bra -
ku zrodeł nie mogły być wycze rpu -
jąco omówione. 

P r a c a zawiera cha rak t e ry s tykę sto-
s u n k ó w gospodarczo-społecznych 
1 pol i tycznych na G ó r n y m Ś ląsku 
P rzeds t awia pows tan ie par t i i k o m u -
nis tycznej , j e j działalność w la tach 
1918-1920, s tosunek do s p r a w zawo-
dowych i polskiego ruchu narodo-
wo-wyzwoleńczego (plebiscvt, p o w -
stania) . 

A u t o r nie ograniczył się do zrefe-
r o w a n i a zagadnień , lecz podał t akże 
ocenę, z w r a c a j ą c przy t y m u w a g ę 
na b łędne w p e w n y c h kwes t i ach 
s t anowisko par t i i . 

Ks iążka zawie r a w y k a z l i t e r a tu ry 
p rzedmio tu oraz i n d e k s y nazwisk , 
mie jscowości i z a k ł a d ó w pracy . J e s t 
to pub l ikac j a n a u k o w a W y m a g a od 
czyte lnika p rzygo towan ia . ' 

iJr 
JĘDRUSZCZAK Tadeusz: 
POWSTANIA ŚLĄSKIE. 
Wyd. 2 popr. i uzup . Ka towice 
1966 Ś ląsk s. 84, m a p y 2 
w tekście. 

P u b l i k a c j a jes t w z n o w i e n i e m . Po-
n ieważ p ie rwsze w y d a n i e ukaza ło 
się w 1959 roku w a r t o j ą sobie p rzy-
pomnieć. 

A u t c r s c h a r a k t e r y z o w a ł gospodar -
kę, s tosunki n a r o d o w o ś c i o w e i społe-
czne, po l i tykę Polsk i i N iemiec w 
s tosunku do tych ziem, a nas t ępn ie 
okoliczności w y b u c h u p o w s t a ń ich 
przebieg, sku tk i i ocenę ogólną . 

Uzupe łn e n i e m p u b l i k a c j i jes t ze-
s t aw n a j w a ż n i e j s z y c h d a t oraz bib-
liografia.  W aneks i e zna laz ły się 
t r a g m e n t y a r t y k u ł u o p u b l i k o w a n e g o 
w roku 1920, z a w i e r a j ą c e ocenę po-
l i tyki Polski w s t o s u n k u do Z i e m 
Wschodnich i Zachodn ich oraz odez-
w y do pows tańców. 

Książka zawie ra t akże m a p y i m a -
ter ia ł i lus t racy jny . 

LENCZOWSKI Franciszek: 
ZE STUDIÓW N A D PROBLE-
MAMI MIAST ŚLĄSKICH 
DO KOŃCA XIV WIEKU. 
Opole 1965 I n s t y t u t Śląski w 
Opolu s. 175. 

Badan ia nad począ tkami i rozwo-
j em mias t ś ląskich są ciągle jeszcze 
w toku. I n t e r e s u j e się t y m zagadn ie -
n iem wielu n a u k o w c ó w . Obecny 
zbiór s tud iów poświęcony jes t za-
gadn ien iom mias t ś ląskich w okres ie 
przed i poko lon izacy jnym. W op ra -
cowaniu t ym a u t o r uwzg lędn i ł do-
s tępne źródła i l i t e r a tu rę n a u k o w ą 
polską i n i emiecką z tego zakresu . 

S tud ia z a w i e r a j ą n a s t ę p u j ą c e 
p race : 1. Mias ta Ś ląsk ie w okres ie 
p r zedko lon i zacy jnym (XII w) ; 
2. Okres kolonizacj i na p r a w i e n ie-
mieck im i lokac ja mias t . 3. U s t r ó j 
mias t . 4. Rzemiosło. 5. H a n d e l i jego 
w a r u n k i . 6. S tosunki na rodowośc io -
w e i k u l t u r a l n e w m i a s t a c h . 



OGRODZIŃSKI Wincenty: 
DZIEJE PIŚMIENNICTWA 
ŚLĄSKIEGO. Do d r u k u przy-
gotowal i : L u d w i k Brożek 
i Zdz is ław Hie rowsk i . K a t o w i -
ce 1965 Ś ląsk s. 435. 

Wreszcie u k a z a ł a się pozycja , 
k tóra będzie p o d s t a w o w y m dz ie łem 
w naszych ś ląskich ks ięgozbiorach. 
Tom p ie rwszy Dz ie jów p i śmienn ic -
t w a śląskiego, k t ó r y ukaza ł się w 
w 1946 r. jes t w t e j chwi l i do n a b y -
cia ty lko w a n t y k w a r i a t a c h i s t ano-
wi rzadkość . His to r i a w y d a n i a t e j 
ks iążki jes t bardzo c i e k a w a i burz l i -
wa . (P rzeds tawiono j ą w nocie od 
wydawcy) . 

L u d w i k Brożek i Zdz is ław Hie-
rowki , k tórzy pod ję l i się w y d a n i a 
tego p ioniersk iego dzieła napo tyka l i 
na wie le t rudnośc i . Dla tego też w y -
dan ie t omu II t r w a ł o t a k długo. A u -
tor Dz ie jów p i ś m i e n n i c t w a ś ląskiego 
zmar ł n i eoczek iwan ie 20 g r u d n i a 
1945 r. p o z o s t a w i a j ą c t rzy egzem-
plarze n iedokończonego m a s z y n o p i s u 
t. 2. J e d e n egzempla rz p o p r a w i o n y 
przez a u t o r a zaginął . T rzeba było 
oprzeć się na d w ó c h pozosta łych, 
k tó rych zresztą l a t a m i też nie m o ż n a 
było odszukać. 

Upłynę ło pe łne 20 lat od chwi l i 
p r zygo towan ia tego dzieła, k tó r e 
jest p i e r w s z y m i j e d y n y m p e ł n y m 
p rzeg l ądem rozwo ju p i ś m i e n n i c t w a 
na z iemiach ś ląskich od jego począ t -
ków do roku 1922. Ogrodz ińsk i sze-
reg lat p r acowa ł na Ś ląsku , znał 
jego ludzi i jego p rob lemy, żył tu 
i d la tego p r z e d s t a w i o n e przez niego 
dzie je n ie są z i m n y m r e j e s t r e m i ko-
m e n t a r z e m . C h a r a k t e r y s t y k i o sób 
w y s t ę p u j ą c y c h w ks iążce i cały p ro-
ces budzen ia się świadomośc i n a -
rodowe j na Ś l ą sku u j ę t y jes t ba rdzo 
trafnie,  z w ł a s n y m s p o j r z e n i e m na 
te w a ż n e dla dz i e jów ś ląska s p r a w y . 

Ks iążka sk łada się z 2 części. 
Cz. 1 jest h is tor ią s łowa polskiego 
na Ś ląsku , h i s tor ią wszys tk iego co 
zostało tu w ciągu w i e k ó w nap i s ane . 
A u t o r doprowadz i ł j ą do p i e r w s z e j 
połowy X X w. Cz. 2 to s łownik bio-
graficzny,  z a w i e r a j ą c y k r ó t k i e c h a -
r ak t e ry s tyk i postaci w y s t ę p u j ą c y c h 
w dziele. 

Boga ta bibliografia  p iśmiennic-
t w a śląskiego i p r ac o Ś ląsku o cha-
r ak te rze ogólnie jszym dopełnia ca-
łość dzieła. Na końcu zamieszczono 
indeks nazwisk , pseudon imów 
i k ryp ton imów. 

Ks iążka ta p o w i n n a wzbogacić 
za równo działy śląskie j ak i księgo-
zbiory podręczne naszych bibliotek. 

PIETRZYKOWSKI Jan: 
W OBLICZU ŚMIERCI. 
Przyczynki do histori i Często-
chowy w okresie h i t le rowskie j 
okupac j i . Ka towice 1966 Śląsk 
s. 107 Śląski Ins ty tu t Nauko-
wy. Bibl ioteczka Wiedzy 
o Ś ląsku . 

P ie t r zykowsk i jest a u t o r e m innych 
pub l ikac j i o p o k r e w n e j tematyce. 
P r a c a w y d a n a obecnie s tanowi ich 
uzupełnienie . Nie u k a z u j e w p r a w -
dzie ca łe j mar tyro log i i okupacy jne j 
m ie szkańców Częstochowy, ale i ten 
w y c i n k o w y obraz robi ws t rząsa jące 
wrażenie , zwłaszcza że został po-
p a r t y zd jęc iami , w y k a z a m i (niekom-
p le tnymi) wywiez ionych i pomordo-
w a n y c h oraz często cy towanymi hit-
l e rowsk imi p rzep i sami i zarządze-
n iami „ p o r z ą d k o w y m i " 

Cały 
m a t e r i a ł zg rupowano w 

t rzech rozdzia łach: Za d r u t a m i obo-
zow. — Zagłada Żydów. — Uzupeł-
nienia . 

Obok suchych faktów  au to r po-
d a j e in formacje  o pos tawie mora l -
ne j skazanych , przytacza ich listy, 
zapiski , często n ieporadne ale wzru-
sza jące swą szczerą w y m o w ą wier-
sze. 

Przypisy z a w a r t e w uzupełn ie-
niach in fo rmują  między innymi 
o d o k u m e n t a c h wykorzys t anych 
w książce. 

W y d a w n i c t w o podobnie jak cała 
Bibl ioteczka Wiedzy o Ś ląsku po-
w i n n o znaleźć się w mie j sk ich i po-
w i a t o w y c h b ib l io tekach naszego re-
gionu. 

-A-
ROLA Henryk: POWSTANIE 
STYCZNIOWE NA ZIEMI 
CZĘSTOCHOWSKIEJ. 
Katowice 1965 Śląski I n s ty tu t 
N a u k o w y s. 102 Biu le tyn n r 56. 



P r a c a s t anowi uzupe łn ien ie licz-
nych w y d a w n i c t w poświęconych 
p o w s t a n i u s tyczniowemu. W a r t o na 
n ią zwrócić u w a g ę ze względu n a 
t e m a t y k ę reg iona lną . A u t o r p rzed-
s tawi ł przebieg w a l k w Częs tochow-
skiem, ich zakończenie i r e p r e s j e 
zas tosowane przez władze carskie . 

P u b l i k a c j a m a d w a indeksy : oso-
bowy i nazw geograficznych. 

lir 
ROLA PRAWA W INTE-
GRACJI ZIEM ZACHOD-
NICH. Mate r ia ły sesji nauko-
k o w e j odby te j we Wroc ławiu 
w dn iach 4 i 5 czerwca 1965 
r eku z okazj i XX-lec ia PRL. 
W - w a 1966 W y d a w n . P r a w n . 
s. 200. 

Pub l ikac j a ma c h a r a k t e r nauko-
wy. Poszczególne referaty  w zasa-
dzie ogran icza ją się do s p r a w dolno-
śląskich. Autorzy o m a w i a j ą poczy-
nan ia z dziedziny p r a w n o - a d m i n i -
s t r a c y j n e j zmierza jące do scalenia 
Ś ląska z resztą Polski, u r e g u l o w a n i a 
s to sunków między ludnością au toch-
toniczną i n a p ł y w o w ą oraz wy-
tworzenia atmosfery  s p r z y j a j ą c e j 
akc j i repolonizacyjne j . Nie przemi l -
czano także b łędnych pociągnięć. 

Dużo mie j sca z a j m u j e c h a r a k t e r y -
s tyka specyficznych  w a r u n k ó w lud-
nościowych, społecznych, gospodar-
czych i pol i tycznych: p rzep ływ lud-
ności, przesiedlanie, osiedlanie, sza-
ber, bandy Wehrwolfu ,  przestępczość 
itp. 

T e m a t e m poszczególnych refera-
tów są między innymi tak ie s p r a w y 
j ak : ksz ta ł towan ie w y m i a r u sp ra -
wiedliwości , działalność społecznych 
komis j i po j ednawczych i udzia ł lud-
ności m i e j s c o w e j w tworzen iu orga-
nów władzy, s tosunki rolne i lokalo-
w e oraz bardzo ważne zagadnien ia 
przestępczości zwłaszcza nie le tnich. 

L i t e r a t u r ę p rzedmio tu podano je-
dyn ie przy referacie  Joncy i Konie -
cznego: Z p r o b l e m ó w ludności na 
Ś lą sku w XX-lecie PRL. 

Z głosów w dyskus j i uwzględniono 
wypowiedz i ówczesnego min i s t r a 
sprawied l iwośc i M a r i a n a Rybickiego 
i doc. d ra J. Kokota . 

RYSZKA Franciszek: NOC 
I MGŁA. Niemcy w okres ie 
h i t l e rowsk im. Wyd. 2. Wroc-
ł a w 1966 Zakł . N a r ó d . im. 
Oss. s. 421. 

„Noc i mgła ' ' u k a z u j e się po raz 
drugi , m i m o to nie m o ż n a j e j p rze-
milczeć. 

Zgodnie z ok re ś l en i em a u t o r a 
ks iążka jes t o p o w i a d a n i e m h is to ry-
cznym. P r z e d s t a w i a w p r z y s t ę p n e j 
formie  życie i zbrodniczą dzia ła lność 
Hit lera , s tosunki p a n u j ą c e w N i e m -
czech przed jego do j śc iem do władzy 
i okres faszystowskiego  t e r ro ru . 
W sumie pub l ikac j a d a j e obraz dzie-
jów h i t l e ryzmu. Należy zaznaczyć, 
że została n a p i s a n a w oparc iu o fak-
ty i d o k u m e n t y . 

L i t e r a t u r ę p o k r e w n ą t e m a t y c z n i e 
s c h a r a k t e r y z o w a n o w pos łowiu . 

P r a c a zawie ra i l u s t r ac j e oraz in-
deks nazwisk i o rgan izac j i . Ze 
względu na po t rzebę p o p u l a r y z a c j i 
wiedzy o faszyzmie,  ks iążkę , zwłasz-
cza że jes t n a p i s a n a in t e re su jąco , 
należy wykorzys tać w p racy wszys t -
kich bibliotek. 

<r 
SIEKIERSKI Albin: ODCHO-
DZĄCE NIEPOKOJE. Powieść . 
K a t o w i c e 1966 Ś ląsk s. 358. 

Treśc ią ks iążki są często eksp loa-
t o w a n e przez l i t e r a tu r ę zagadn ien i a 
związane ze wspó łżyc iem Ś l ą z a k ó w 
i Zabużan oraz u n g r u n t o w a n i e m po-
czucia polskości w ludziach , k tó rzy 
t a k długo byli p o d d a w a n i p rocesowi 
w y n a r a d a w i a n i a . A k c j a r o z g r y w a 
się w opolskie j wsi . Styl p r z y p o m i n a 
nieco ks iążki K a w a l c a . 

A u t o r w bardzo i n t e r e s u j ą c y spo-
sób i z dużą wn ik l iwośc ią ukaza ł 
psych ikę g łównego b o h a t e r a F r a n z a 
N e u w i d a (Franciszka Nowiny) . F r a n z 
s ta le p r zeżywa roz te rkę w e w n ę t r z n ą , 
n ie wie co w y b r a ć , aby być w zgo-
dzie z w ł a s n y m s u m i e n i e m , zwłasz-
cza że nie ł a t w o m u us ta l ić , czy m a 
sumien ie polskie czy n iemieck ie . 
P o s m a k s e n s a c y j n y n a d a j e ks iążce 
fakt,  że b o h a t e r a dręczy m y ś l o moż-
liwości u j a w n i e n i a jego czynu po-
pełn ionego podczas s łużby w w o j s k u 
n iemieck im. P r o b l e m w y j a ś n i a n y do-



piero pod koniec u t w o r u t r z y m a 
czyte lnika cały czas w napięc iu . 

Dobrze się stało, że a u t o r nie 
uprości ł s p r a w n iemieck ich lecz 
udowodni ł , że zabójs tw yo wspó ł to -
warzyszy ( również n iemieck ich żoł-
nierzy z p rzymusu) , choć pope łn ione 
w obronie życia j eńca i w łasnego , 
t akże obciąża sumien ie . 

W c i ekawy sposób zostało u k a z a n e 
d o j r z e w a n i e psych iczne w y c h o w a n k a 
H i t l e r j u g e n d syna N o w i n y — H a n -
sa. Chłopiec obarczony odpowiedzie l -
nością ponad w i e k i nauczony n ie-
nawidzić, o d z y s k u j e r ó w n o w a g ę nie 
na s k u t e k p e r s w a z j i ideologicznych, 
lecz d la tego że o d k r y w a zb rodn ie 
i z a k ł a m a n i e t ych b e z k o m p r o m i s o -
wych N i e m c ó w — faszystów  w k tó -
rych ślepo wierzył . 

Powieść jest o p a r t a na mono logu 
w e w n ę t r z n y m b o h a t e r a i d la tego 
w akc j i są ba rdzo duże p rzeskok i 
czasowe, a przeszłość p rzep la t a się 
z te raźnie jszośc ią . J e d n a k m i m o to 
ks iążka p o w i n n a się spo tkać z u z n a -
n i em czyte ln ików, k tórzy z n a j d ą 
w nie j , oprócz nieco s e n s a c y j n e j za-
gadki , p rob l emy w a r t e p rzemyś len ia . 

SŁOMSKI Marian, KLUCZ-
BORK W ROKU 1945. P r z e -
jęcie i o d b u d o w a p rzemys łu . 
Opole, 1965 I n s t y t u t Ś ląsk i 
w Opolu s. 60. 

U k a z u j e się coraz w ięce j p r a c do-
tyczących począ tków władzy l u d o w e j 
w Polsce. P r a c a n in i e j sza jes t częś-
cią p racy d y p l o m o w e j a u t o r a i do-
tyczy p ie rwszych p o w o j e n n y c h lat 
w pow. k luczborsk im. Ofensywa 
A r m i i Radz ieck ie j wyzwol i ł a Klucz-
bork 19 s tycznia . T rag iczny był bi-
l ans s t r a t w o j e n n y c h m i a s t a i po-
wia tu . Z r u j n o w a n e zostały d o m y 
i zak łady p rzemys łowe . Władze pol-
skie zas ta ły mias to w y l u d n i o n e . P o -
woli t r zeba by ło o rgan izować życie 
gospodarcze. 

S łomsk i p r z e d s t a w i ł w s w e j 
ks iążce p ie rwszy e t a p tych prac , pod-
b u d o w u j ą c ją obl iczeniami i t ab l i -
cami o b r a z u j ą c y m i b i l ans siły robo-
czej i p r o d u k c j ę w 1945 r. s t a n 
rzemiosła , s t a w k i p łac itd. K o m u n i -
k a t t en powin i en wzbogacić dzia ły 
ś ląskie naszych bibl io tek . 

SZYPOWSKA Marr>: 
WIADRO PEŁNE NIEBA. 
W - w a 1966 L S W s. 251. 

Doczekal i śmy się wreszcie współ -
czesne j książki , k t ó r e j ak c j a rozgry-
w a się na Ś lą sku Opolskim, konkre t -
nie w Kędzierzynie . Mar i a Szypows-
ka, a u t o r k a c i e k a w e j p racy o Mar i i 
Konopnick ie j , j ako s typendys tka 
CRZZ w la tach 1964-65 poznawała 
życie wielkiego k o m b i n a t u chemicz-
nego — kędzierzyńskich „Azotów". 
Z obse rwac j i t ych powsta ła powieść 
z a t y t u ł o w a n a „Wiadro pe łne nieba", 
k tó ra zdobyła I nagrodę na Ogólno-
po l sk im K o n k u r s i e L i t e rack im 
„Opolszczyzna j e j dzień nowy" . 

A u t o r k a j ako osoba „obca", nie 
z tego t e renu , mia ł a świeże spojrze-
nie na ludzi i sp rawy , k tóre tu na 
Opolszczyźnie są n iekiedy jeszcze 
dość skompl ikowane . W powieści po-
ruszy ła zbyt wie le zagadnień i ten 
„wszys tko izm" t rochę zaciążył na 
książce. Niekiedy n a w e t m a się wra -
żenie, że to jes t repor taż , tyle bo-
w i e m m o m e n t ó w zostało uchwyco-
nych „na gorąco" (budownictwo, za-
opat rzenie , k u l t u r a , i t. zw. t rudna 
młodzież i wie le wie le innych). 

Rodzenie się z w a r t e j społeczności 
wie lk ich o ś rodków przemysłowych 
jes t złożone i d ługot rwałe , a tu do-
szedł jeszcze j eden problem, którego 
w Kędzierzynie nie sposób było po-
m i n ą ć — proces in tegracy jny . Autor -
ka poruszyła go śmiało i odważnie. 
B o h a t e r k ą ks iążki jest A n n a Zatol-
ska — lekarka , osoba młoda i wraż-
l iwa, k tóra nie chce pogodzić się 
z podłością, k ł a m s t w e m i wygodnic-
t w e m , k tóra czu je się odpowiedzialna 
za s iebie i losy drugiego człowieka. 
Mimo, że j e j po r t r e t psychologiczny 
nie został pogłębiony, budzi w czytel-
n iku sympa t i ę i zrozumienie . 

Powieść Mar i i Szypowsk ie j czyta 
się l ekko i z za in te resowan iem, a po 
odłożeniu j e j zos ta je w i a r a w czło-
w i e k a . 

Ks iążka n a d a j e się do szerokiej 
popu la ryzac j i d la czyte lnika doros-
łego i s t a r sze j młodzieży. 



WILKOWSKI Stanisław: FA-
ROSZ I JEGO PASJA. W a r -
szawa 1966 Nasza Ks ięga rn i a 
s. 188. 

O Dzierżoniu ukaza ło się k i lka 
p r a c p o p u l a r n o n a u k o w y c h i n a u k o -
wych . Obecnie o t r z y m u j e m y ks iążkę 
t ypu biograficznego,  p rzeznaczoną 
dla młodzieży. Pos tać s ławnego 
pszczelarza osadzona jes t n a boga-
t y m t le h i s to rycznym i o b y c z a j o w y m 
Ś lą ska p i e rwsze j połowy 19 w. 

Urodzony w Łowkowicach (Klu-
czborskie), wyksz ta łcony w e Wroc-
ławiu , osiadł późnie j w Kar łowicach 
j ako p l e b a n i t a m poświęcił się bez 
reszty swoim pszczołom, ekspe ry -
m e n t u j ą c i p u b l i k u j ą c p race o nich. 
Nazwisko jego związane jes t n ie-
roze rwa ln ie z pszcze lars twem. No-
t u j ą nazwisko Dzierżonia wszys tk ie 
encyklopedie świa ta . S k r o m n y pro-
boszcz z Kar łowic zdobył s ł awę 
świa tową — skons t ruowa ł n o w y 
typ ula, napisa ł wiele r o z p r a w na 
t e m a t pszczelars twa. 

Niemcy zaanek towal i go i wc iąg-
nęli w poczet swoich uczonych na 
t e j podstawie , że pisał w języku 
n iemieckim. N a u k a współczesna 
udowodni ła , że do końca swoich dni 
był Polak iem, u t r z y m y w a ł związek 
z Macierzą, a j edynie konieczność 
i b r a k fachowej  terminologi i w języ-
ku polskim a przede wszys tk im t r u d -
ności wydawnicze zmusi ły go do 
pub l ikowan ia w języku n iemieck im. 

W Kluczborku z n a j d u j e się obec-
nie m u z e u m Dzierżonia. Oglądan ie 
go wzrusza i pobudza do poznan ia 
życia tego wielkiego, a n iezwykle 
sk romnego uczonego. Ks iążkę tę na -
leży szeroko popu la ryzować zwłasz-
cza wśród młodzieży, k tóra p o w i n n a 
poznać ludzi związanych n ierozer-
w a l n i e ze Śląskiem. 

# 
W JEDNOŚCI Z MACIERZĄ. 
Referaty  i ma te r i a ły z sesj i 
poświęcone j łączności Ś ląska 
z Macierzą . Pod red. prof.  dr. 
Tadeusza Cieślaka. Ka towice 
1965 Śląsk s. 141. 

Ks iążka sk łada się z 3 części. 
Cz. I. Wprowadzenie — zawie r a 

wiadomości o działalności Instytutu 

Śląskiego w Opolu i p r z e m ó w i e n i e 
Józefa  Buzińskiego, p rzewodniczące -
go Prez . W R N w Opolu. 

Cz. II. Pawe ł Wojas: Opolszczyz-
na w Polsce Ludowej. Refera ty .  Jan 
Izydorczyk: Polonia zagraniczna w 
walce z rewizjonizmem zachodnio-
niemieckim. Tadeusz Cieślak: Nauka 
Polska w służbie Ziem Zachodnich 
i Północnych. Ryszard Ligacz: Łącz-
ność nauki Śląska Opolskiego z Pols-
ką. 

Cz. III. Wypowiedzi i materiały.. 
Bardzo c i e k a w e są w y p o w i ed z i 

przeds tawic ie l i S towarzyszen ia Ob-
l o n v granicy na Odrze i Nys ie w e 
Franc j i . S towarzyszen ie to żywo in-
t e r e s u j e się os iągnięc iami gospodar -
czymi i k u l t u r a l n y m i n a Z i emiach 
Zachodnich i z anozna j e z n i mi spo-
łeczeńs two f rancuskie ,  j a k również 
koła po lon i jne w e F ranc j i . W sesj i 
bra l i udział p rzeds tawic ie le t e j orga-
nizacj i Rene Durand i Beniamin 
Rozenberg. 

Warto , aby b ib l io tekarze Opolsz-
czyzny bliżej , zapoznal i się z m a t e -
r i a łami z a w a r t y m i w t e j książce. 

A 
WIELKI PROCES KOMUNI-
STÓW OPOLSKICH. Przemó-
wienie Pawła WOJASA, 
członka KC P Z P R , I sekre -
tarza K W P Z P R , wygłoszone 
w dn iu 6 czerwca 1964 roku 
na wieczornicy z o r g a n i z o w a n e j 

dla uczczenia X X X rocznicy 
procesu k o m u n i s t ó w opolskich. 

P roces 110 opolskich k o m u n i s t ó w , 
oskarżonych o „zdradę s t a n u " , k t ó r y 
odbył rię przed w r o c ł a w s k i m Wyż-
szym S ą d e m K r a j o w y m w d n i a c h 
od 29 m a j a do 13 czerwca 1934 r„ 
odbił się g łośnym echem n a ca łym 
Śląsku . J e d y n ą pa r t i ą po l i tyczną na 
Opolszczyźnie zwa lcza j ącą n iemiec-
k ą reakc ję , by ła k o m u n i s t y c z n a 
P a r t i a Niemiec. 

Nic dziwnego, że h i t l e rowcy zwal -
czali cz łonków par t i i bezwzględn ie . 
M a s o w e a re sz towan ia n a począ tku 
1933 r. w t r ą c i ł y do więz ien ia 315 
działaczy robotniczych. Wie lu z n ich 
znalazło się późnie j w obozach k o n -
cen t r acy jnych . 



Proces w r o c ł a w s k i przeszedł do 
histori i . W X X X rocznicę p rocesu 
w k t ó r y m skazano n a k a r ę łącznie 
86 osób, w m u r o w a n o na g m a c h u 
P a ń s t w o w e j Ś r e d n i e j Szkoły M u z y -
cznej w Opolu tab l icę p a m i ą t k o w ą . 
T a m b o w i e m gdzie stoi obecn ie 
szkoła, mieści ł się s t a r y b r o w a r n ie-
miecki s łużący za więz ien ie i t a m 
p rzebywa l i a r e s z t o w a n i komuniśc i . 

War to , aby b ib l io tekarze zapoz-
nal i się z tą pozycją . Na końcu za-
mieszczona jes t k r o n i k a — w a ż n i e j -
szych w y d a r z e ń n a Opolszczyźnie 
od r. 1921 do r. 1939. 

A 
WYDRZYŃSKI Andrzej: 
UMARLI RZUCAJĄ CIEŃ. 
Katowice 1966 Ś ląsk s. 429. 

Powieść n i e w ą t p l i w i e z a i n t e r e s u j e 
ze wzg lędu na p o s m a k sensacy jny , 
a t akże dlatego, że j e j t reśc ią są 
— a u t e n t y c z n e w y d a r z e n i a rozgry-
w a j ą c e się na Ś lą sku . T e m a t e m 
u t w o r u jes t p r o w o k a c j a h i t l e rowska , 
k tó ra spowodowa ła w o rgan izac j ach 
k o n s p i r a c y j n y c h wie lk i e s t r a ty . 

Pod pozorami sensac j i k r y j e się 
w rzeczywistości u t w ó r pol i tyczny, 
i n fo rmujący  w p e w n y m s topn iu 
o podz i emne j w a l c e z h i t l e rowcami , 
p r o w a d z o n e j w n a s z y m regionie , 
również w na jb l i żyszych okol icach 
Katowic. Wie lu czy te ln ików p o w o -
j e n n e j p r a sy p a m i ę t a list gończy ze 
zd jęc iem p i ę k n e j kobie ty z w a n e j 
k r w a w ą J u l k ą . O n a to w ła śn i e w y -
s t ę p u j e w powieści j ako j edna z po-
staci p i e rwszop lanowych . 

F o r m a książki n ie jes t zbyt ł a t w a : 
duża liczba mono logów i ciągłe 
p rzep la t an ie te raźnie jszośc i z prze-
szłością. N i e w ą t p l i w i e j e d n a k a t r a k -
c y j n a fabuła  u ł a t w i p o k o n a n i e tych 
t rudności . 

ZIEMIE ZACHODNIE 
W GRANICACH MACIERZY. 
Drogi in tegrac j i . P o z n a ń 1966 
W y d a w n . Pozn. s. 408, i lustr . 

P roces scalenia Ziem Zachodnich 
z resz tą Polski dokonał się w t r u d -
nych w a r u n k a c h powojennych . 

Na p racę „Ziemie Zachodnie" 
s k ł a d a j ą się l iczne rozprawy różnych 
a u t o r ó w o m a w i a j ą c e kole jno: polskie 
t r a d y c j e na odzyskanych ziemiach, 
przebieg akc j i w y z w a l a n i a w po-
szczególnych regionach, proces za-
gospoda rowan ia oraz osiągnięcia w 
dziedzinie mieszkan iowe j , bytowej , 
zd rowotne j , oświa ty , nauk i i kul-
tury . Całość z a m y k a rozdział: „Spoj-
rzenie w przyszłość". 

W książce podano obszerną l i tera-
t u r ę p rzedmio tu , l iczne i lustracje , 
m a p k i i d a n e l iczbowe. 

P u b l i k a c j a p o w i n n a być wykorzy-
s t ana w b ib l io tekach naszego re-
gionu. 

-ń-
ZIEMIE ZACHODNIE I PÓŁ-
NOCNE W LICZBACH. W-wa 
1966 d r u k G U S s. 146, tabl. 6. 

P u b l i k a c j a bardzo cenna. Powinna 
dotrzeć do wszys tk ich bibliotek. 

-w-
Z ważniejszych KOMUNIKATÓW 

INSTYTUTU ŚLĄSGIEGO w Opolu 
polecamy: 

1. Szymiczek Franciszek: Bibliote-
ka polskiego gimnazjum w By-
tomiu (1932-1939) Opole 1965. 

2. Mendel E.: Z zagadnień udziału 
Ślązaków na frontach  pierwszej 
wojny świa towej 1914-1918. 
Opole 1965. 



Przegląd nowości 
z literatury fachowej 

ELEMENTY EKONOMIKI 
BIBLIOTECZNEJ. (Próby po-
miaru) . W - w a 1966 Bibl. Naro-
dowa In s ty tu t Książki i Czy-
te ln ic twa. Zeszyt P r z e k ł a d ó w 
Nr 2. 

Zeszyt ten zawiera dwie p róby 
oceny działalności p racy bibliotecz-
n e j op racowane przez b ib l io tekarzy 
węgierskich. 

P ie rwsza z nich s ta ra się na pod-
s tawie danych s ta tys tycznych z w y -
b ranych bibliotek n a u k o w y c h skon-
s t ruować nowe wskaźnik i , pozwala -
jące na bardz ie j wszechs t ronną ocenę 
funkcjonalności  bibl iotek i w y d a j -
ności pracy bibl iotecznej . 

Druga dotyczy obliczenia kosztów 
u t r z y m a n i a i rozbudowy księgozbioru 
w bibl iotece publ icznej . P r a c e te j ak 
i inne badan ia p o d e j m o w a n e przez 
I n s t y t u t Książki i Czyte ln ic twa 
świadczą o tym, że b ib l io tekars two 
współczesne coraz częściej s tosu je 
n a u k o w e metody badawcze dla 
u s p r a w n i e n i a s w e j działalności . 

ix 
FREY Romuald: ZIELONE 
ŚWIETLICE. W - w a 1966 
C P A R A s. 207. 

Zielone świet l ice z d o b y w a j ą so-
bie u nas p r a w o o b y w a t e l s t w a i s ta-
ją się coraz ba rdz ie j popu la rne . Nie 
wszyscy j ednak wiedzą j ak p rzys tą -
pić do organizacj i i u rządzen ia t ak i e j 
nowoczesne j świetl icy. 

Zielone świet l ice pomyś lane j ako 
s ta łe mie j sce spo tkań dla ca łe j spo-
łeczności wie j sk ie j , u rządzone na 
świeżym powie t rzu , w p i ę k n e j n a t u -
r a l n e j op rawie z zieleni i kwia tów , 
p r z e j m u j ą na okres letni całą dzia-

ialność k u l t u r a l n o - r o z r y w k o w ą śro-
dowiska . T u m o g ą się o d b y w a ć spot-
kan ia , i odczyty, k o n k u r s y i t ańce , 
wys t ępy zespołów a r ty s tycznych i 
m a ł e formy  sceniczne. P r a c a Ro-
m u a l d a F r e y a m a c h a r a k t e r p o r a d -
n ika o m a w i a j ą c e g o u rządzen ie zie-
lone j świet l icy, formy  p racy i p ro -
gromy je j dzia ła lności — z a r ó w n o 
z doros łymi j a k i dziećmi. 

Ks iążkę tę p o w i n n y przeczy tać 
i omówić na swoich z e b r a n i a c h orga-
n izac je młodzieżowe, zwłaszcza 
ZMW. Ładn ie i es te tycznie u rządzo-
na zielona świet l ica będzie n ie ty lko 
m i e j s c e m w y p o c z y n k u d la ludzi , a le 
t akże w i z y t ó w k ą w s i czy mias t eczka 
świadczącą o j e j gospodarnośc i i ku l -
turze . 

Do ks iążki dołączone są tab l ice 
z wzorami meb l i i e l e m e n t ó w deko-
racy jnych . 

-sV 
MAŁY SŁOWNIK PISARZY 
POLSKICH CZ. 1. W - w a 1966 
W P s. 208. 

Nasze księgozbiory podręczne po-
w i n n y się wzbogacić o jeszcze j e d n ą 
książkę, mianowic i e „Mały S łown ik 
P isarzy Polsk ich" . S ł o w n i k o b e j m u j e 
pisarzy polskich od czasów n a j d a w -
nie jszych do dwudz ies to lec ia między-
wojennego . W no tach biograf icznych 
z a w a r t e są n a j w a ż n i e j s z e w i a d o m o ś -
ci o au to rach , c h a r a k t e r y s t y k i t w ó r -
czości oraz ty tu ły w a ż n i e j s z y c h dzieł. 

W s łown iku zamieszczono p o n a d -
to 17 hase ł rzeczowych poświęconych 
u t w o r o m a n o n i m o w y m oraz w y j a ś -
n ien iom tak ich pojęć j a k apokryfy , 
kazan ia itp. 



Dla nas d u ż y m b r a k i e m s łownika 
jes t pomin ięc ie w n i m pisarzy śląs-
kich, k tórzy tworzy l i na z iemiach 
polskich o d e r w a n y c h przez całe 
wiek i od Macierzy . Nie z n a j d z i e m y 
więc nazwi sk : Bończyka , Lompy , J a -
ronia, i in. k tó rych dzieła spełni ły 
na Ś lą sku wie lką rolę w odrodzen iu 
n a r o d o w y m . 

Bibliografia  za ł ączn ikowa zawie r a 
n a j w a ż n i e j s z e pozycje k ry tyczno l i te-
rackie . Uk ład s ł own ika a l fabetycz-
ny. P rzeznaczony dla czyte ln ika in-
t e r e su j ącego się l i t e r a t u r ą nie z a w o -
dowo. 

V 
REMEROWA Krystyna: 
ZMIANY FUNKCJI BIBLIO-
TEK W POWOJENNYM 
D WUDZIESTOLECIU. 
W - w a 1966 S B P s. 49. 

P r a c a ta o c h a r a k t e r z e re fe ra tu 
jes t n i ezmie rn ie i n t e r e s u j ą c a . M i m o 
iż mie l i śmy w Polsce wie le c ennych 
księgozbiorów, m i a ł y one c h a r a k t e r 
muzea lny . W okres ie dwudzies to lec ia 
międzywojennego , nie dopracowa l i ś -

m y się j ednol i t e j sieci bibl iotek. Bib-
l ioteki n a u k o w e służyły racze j spe-
c ja l i s tom, a nie szerokiej rzeszy 
społeczeńs twa. 

Po 1946 r. zmiana funkcj i  biblio-
tek uległa g w a ł t o w n e m u przeobra-
żeniu. Trzeba też n ie j ednokro tn ie 
p r z e ł a m y w a ć w społeczeństwie ste-
reo typy pojęciowe, k tóre są mocno 
zakorzenione . Ogół t r a k t u j e biblio-
teki j ako m a g a z y n y i wypożyczalnie 
ks iążek. T y m c z a s e m biblioteki 
współczesne to nie ty lko wypoży-
czalnie, a le p lacówki ku l tu ra lno-
oświa towe, w a r s z t a t y p racy dla sze-
rokich rzesz doksz ta łca jących się, 
to ośrodki informacyjno-bibl iograf i -
czne. Znik ła e l i tarność bibliotek, 
a zawiąza ła się szeroka współpraca 
między różnymi t y p a m i bibliotek. 
Bib l io tekom w dwudzies to lec iu po-
w o j e n n y m poświęci ła au t o rk a na jwię -
cej mie j sca o m a w i a j ą c funkcję 
i p e r s p e k t y w y poszczególnych typów 
bibl io tek: powszechnych , szkolnych 
i n a u k o w y c h . 



Z życia 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich 

Sesja problemowa 
w Gliwicach 

W r o k u k u l m i n a c y j n y c h obcho-
d ó w uczczenia 1000-lecia P a ń s t w a 
Polskiego, w r a m a c h p rzygo towań 
do Kongresu K u l t u r y Polskie j , w 
Dniach Oświaty , Książki i P r a s y 
— Zarząd Oddzia łu S B P w Gl iwi -
cach zorganizował ses ję p rob lemo-
w ą n a t e m a t rozwo ju k u l t u r a l n e g o 
Śląska. 

Szesnastego m a j a w p iękn ie ude-
k o r o w a n e j sali „k ino tea t ru X " w Gli-
wicach zebral i się zaproszeni goście 
(około 800 osób). Wśród n ich byli 
p rzeds tawic ie le władz p a r t y j n y c h , 
P r e z y d i u m W R N i MRN, Z a r z ą d u 
Okręgu S B P oraz Pol i technik i Śląs-
kiej . W k ró tk im p rzemówien iu prze-
wodnicząca Z a r z ą d u S B P w Gl iwi -
cach kol. m g r Irena Mirska w p r o -
wadz i ł a l icznie zeb ranych gości w 
p r o b l e m a t y k ę sesj i . 

Lis t w icemin i s t r a K u l t u r y i Sz tu-
ki Kazimierza Rusinka odczytał 
i p r zemówien ie okolicznościowe w y -
głosił p rzewodniczący Z a r z ą d u Okrę -
gu S B P dyr. Stanisław Bożek. Omó-
wi ł on szeroko dorobek i z adan i a 
b ib l io tekarzy zrzeszonych w S towa-
rzyszeniu Bibl io tekarzy Polsk ich w 
r c z w o j u k u l t u r y w Polsce L u d o w e j , 
p o d k r e ś l a j ą c doniosłą rolę d e k r e t u 
o b ib l io tekach , k tó rego 20-lecie ob-
chodzono z począ tk iem 1966 roku . 

Z o g r o m n y m z a i n t e r e s o w a n i e m 
w y s ł u c h a n o w y k ł a d u kol. doc. Jacka 
Koraszewskiego o związkach k u l t u -
r a l n y c h Ś ląska z resz tą z iem P o l s k i 

J a k o dowód wdzięczności za p i ękn ie 
o p r a c o w a n y t ema t , m ó w c a o t rzymał 
od de legac j i młodzieży s t u d i u j ą c e j 
w i ą z a n k i k w i a t ó w , a z e b r a n i po-
dz iękowal i d ł u g o t r w a ł y m i ok laska-
mi. 

W c i e k a w e j p re l ekc j i o os iągnię-
ciach i p r o b l e m a c h r e w o l u c j i k u l -
t u r a l n e j n a Ś l ą sku kol. Celestyn 
Kwiecień dos tarczył s łuchaczom n ie 
ty lko sporo m a t e r i a ł u ak tua lnego , 
a le wskaza ł da lsze p e r s p e k t y w y roz-
w o j u n a s z e j k u l t u r y n a p r a s t a r e j 
z iemi polskie j . 

Ses j a zna laz ła s w ó j oddźwięk w 
pras ie ka towick ie j , k t ó r a okreś l i ł a 
j ą j ako S e j m i k K u l t u r y w G l i w i -
cach. 

I. M. 

Zebranie naukowe 
w Katowicach 

W związku z o b c h o d a m i os ta t -
niego roku „Tysiąclecia" , w paź-
dz ie rn iku 1966 r. odbyło się zeb ran ie 
n a u k o w e zo rgan izowane przez Zarząd 
Okręgu S B P w Katowicach, n a k tó-
r y m profesor  U n i w e r s y t e t u im. A. 
Mickiewicza w Poznan iu Gerard La-
buda wygłosi ł odczyt pt . „ W p ł y w 
pańs twowośc i n a rozwój k u l t u r y w 
Polsce". B ib l io tekarze z e b r a n i w licz-
bie ponad 150 osób, z w i e l k i m za in te -
r e s o w a n i e m wys łucha l i p re lekc j i , 
o b e j m u j ą c e j s w o i m z a k r e s e m h i -
s tor ię od z a r a n i a naszych dz i e jów aż 
po dzień dzis ie jszy. 



Wieści z biblioiek 

WOJEWÓDZTWO 
OPOLSKIE 

Odznaka Tysiąclecia 
dla WiMBP w Opolu 

Dnia 20 X 1966 r. w aul i P a ń s t -
w o w e j Szkoły M u z y c z n e j w Opolu 
odbyło się uroczys te o t w a r c i e R o k u 
K u l t u r a l n o - O ś w i a t o w e g o 1966/67. Na 
uroczystości obecni byl i p r z e d s t a w i -
ciele w o j e w ó d z k i c h w ł a d z p a ń s t w o -
w y c h i p a r t y j n y c h oraz de legaci z 
wszys tk ich p o w i a t ó w naszego w o j e -
wódz twa . W części of ic ja lne j  refe-
r a t wygłosi ł zas tępca p r zewodn iczą -

cego P W R N w Opolu Franciszek 
Adamiec. Z kolei wręczono nagrody 
w y r ó ż n i a j ą c y m się w p racy działa-
czom. W części a r tys tyczne j wys tą -
pił zespół k a m e r a l n y Opolskiej 
Ork ies t ry Symfoniczne j  oraz pianis ta 
Włodzimierz Obidowicz. 

Na uroczystości spotkała nas miła 
n iespodz ianka — Wojewódzka i Miej-
ska Biblioteka Publiczna w Opolu 



otrzymała Odznakę Tysiąclecia. B a r -
dzo, ba rdzo c ieszymy się z t ego wy-
różn ien ia . A oto l is ta odznaczonych 
i nag rodzonych b ib l io tekarzy : 

Vice d y r e k t o r k a W o j e w ó d z k i e j 
i M i e j s k i e j Bibl ioteki P u b l i c z n e j 
Halina Gąszczyńska o t r zymała Od-
z n a k ę „Zas łużona d la Opolszczyzny". 

P r e z y d i u m W o j e w ó d z k i e j R a d y 
N a r o d o w e j Wydzia ł K u l t u r y przy-
zna ło wie le nag ród dz ia łaczom ku l -
tu ry , w ś r ó d k tó rych znalazły się naz-
w i s k a n iże j w y m i e n i o n y c h bibl iote-
ka rzy z t e r e n u w o j e w ó d z t w a . Lis tę 
p o d a j e m y powia t ami . 

BRZEG: A. Moszowska — P B P 
— Brzeg, J. Zmitrowicz — P B P — 
Brzeg, K. Wojtkowiak — M B P — 
L e w i n Brzeski , J. Trzyszka — G B P 
Lubsza , M. Foryś — G B P — M ą k o -
szyce, M. Bernacka — Fi l ia G B P — 
Michałów, S. Hebda — G B P — Przy -
lesie, H. Marczuk — Filia G B P — 
Cześka Wieś. 

GŁUBCZYCE: K. Furman — 
G B P — Branice . , 

GRODKÓW: H. Trytko — M B P 
— Otmuchów. 

KLUCZBORK: K. Bieniarek — 
G B P — Bogucice, A. Strzelczyk — 
G B P —- Szymonków. 

KOŹLE: R. Jacek — G B P — Bie-
r a w a i W. Golosowska — G B P — 
Maciowakrże . 

KRAPKOWICE: H. Komar — 
P i M B P — Krapkowice . 

NAMYSŁÓW: J. Starczyńska — 
P i M B P — Namys łów, Z. Kracha — 
G B P — Bies t rzykowice , J. Fryc — 
G B P — Głubczyce. 

NIEMODLIN: A. Mistral — G B P 
— Grab ina . 

N Y S A : T. Sokołowska — M B P 
•— Paczków, A. Grycner — P B P — 
Nysa i J. Wojczyk — M B P — Nysa. 

OPOLE — POWIAT: E. Halup-
czak — G B P — T a r n ó w Opolski , 
S. Dziubaniuk — G B P — Górk i 

PRUDNIK: B. Walczak — G B P 
p g c t a Bielska i R. Sabat — P i M B P 
•— P r u d n i k . 

RACIBÓRZ: S. Mach — M B P — 
Racibórz , Z. Kiel — P B P — Raci-
bórz i J. Chwastek — Fil ia M B P — 
Racibórz . 

WiMBP — OPOLE: A. Bedna-
rowska — W i M B P — Opole i P. Ni-
kisz — Fi l ia W i M B P — Opole . 

Nag rody d la p r a c o w n i k ó w bibl io-
t e k p rzyzna ła t akże D y r e k c j a Woje -
w ó d z k i e j i M i e j s k i e j B ib l io tek i P u b -
l icznej . 

A oto l is ta nag rodzonych : K. Fu-
jarczuk — G B P — K a m i e n n i k pow. 
Grodków, S. Smajek — P i M B P — 
Koźle, J. Wojtas — P i M B P — N a -
mys łów, B. Skowron — M B P — P a -
czków pow. Nysa , L. Je łowy — G B P 
G ó r a Św. A n n y pow. S t rze lce Opol-
skie, B. Pruchnowska M B P — Go-
r z ó w Ś ląsk i pow. Olesno, G. Tracz 
— M B P — Brzeg. A. Pałasz — 
W i M B P — Opole, M. Faber — 
W i M B P — Opole, A. Kośna — 
W i M B P — Opole, D. Branicka — 
W i M B P — Opole, Cz. Wojtaszewska 
W i M B P — Opole, J. Wyszomirska 
— W i M B P — Opole, H. Świątkie-
wicz — W i M B P — Opole. 

Otwarcie nowego oddziału 
dziecięcego 

Dnia 1. X. 1966 odbyło się uroczy-
s te o twarc i e oddzia łu d la dzieci przy 
P i M B P w P r u d n i k u . W imprez ie 
uczestniczyły de legac je szkół p r u d -
nickich. Dzieci zwiedzi ły n o w o o t w a r -
t ą bibl iotekę, dowiedz ia ły się o t y m 
n a j ak ich za sadach m o ż n a z n i e j 
korzystać , a p o t y m obe j r za ły p rzed-
s t awien i e zespołu dziecięcego Szybo-
wa . Życzymy n o w e j p l acówce d u -
żych osiągnięć. 

Seminarium wyjazdowe 
do Zielonej Góry 

Dorocznym z w y c z a j e m j ed n o se-
m i n a r i u m dla k i e r o w n i k ó w i i n s t r u k -
t o r ó w P i M B P przeznaczone było 
w y m i a n i e doświadczeń z b ib l io t eka -
r zami innego w o j e w ó d z t w a . T y m 
r a z e m w y b r a l i ś m y się do Z ie lone j 
Góry. Łącząc p r z y j e m n e z pożytecz-
n y m zobaczyl iśmy n ie ty lko bibl iote-
ki, a le i k a w a ł e k p i ę k n e j Ziemi 
L u b u s k i e j w t y m prześ l iczne m i a -
s teczko Kożuchów, k t ó r e n a d ługo 
zos tan ie w n a s z e j p a m i ę c i — t a k 
s a m o j a k serdeczność b ib l io tekarzy 
i t ych wszys tk ich , k tó rzy się n a m i 
opiekowal i . D z i ę k u j e m y ! 



Piękny lokal 
otrzymała biblioteka 
w Pawłowiczkach 

G r o m a d z k a Bib l io teka P u b l i c z n a 
w P a w ł o w i c z k a c h pow. Koźle zos ta ła 
os ta tn io p rzen ies iona do nowego lo-
ka lu . Bib l io teka o r z y m a ł a ba rdzo 

ł a d n e pomieszczenie , w k t ó r y m u d a -
ło się t akże u lokować wypożyczal-
n ię d la dzieci. J e s t to więc t y m sa-
m y m gromadzk i oddział d la dzieci 
w w o j e w ó d z t w i e opolskim. Oby to 
był dobry począ tek i p rzyk ład dla 
pozosta łych powia tów. 

Fragment estetycznie i nowocześnie urządzonej Gromadzkiej Bblioteki Publicznej 
w Pawłowiczkach pow. Koźle. 

Nominacje na kustoszy 
W lipcu br . M i n i s t e r s t w o K u l t u r y 

i Sz tuk i p rzyzna ło s t a n o w i s k a k u -
stoszy p r a c o w n i k o m W o j e w ó d z k i e j 
i M i e j s k i e j Bib l io teki P u b l i c z n e j w 
Opolu. Otrzymal i , j e : dy rek to r , m g r 

Roman Sękowski , k i e rown ik działu 
inf  o rmacy j no-bibl iograf  icznego, mgr 
Jadwiga Wyszomirska i k i e rownik 
dz ia łu in s t rukcy jno-metodycznegc 
m g r Mieczysław Faber. 



WOJEWÓDZTWO 
KATOWICKIE 

Teresa Miczowa 

Udział Powiatowej i Miejskiej Biblioteki 
w obchodach „Dni Ziemi Pszczyńskiej" 

W dniach 11-18 wrześn ia obcho-
dzono „Dni Ziemi Pszczyńsk ie j" . Na 
p r o g r a m ich sk łada ły się w y s t ę p y 
i imprezy o rgan izowane przez po-
szczególne ins ty tuc je . W sk ład tych 
obchodów włączono Dzień Książki . 

J ego p r o g r a m opracowały m i e j s -
cowe szkoły oraz P o w i a t o w a i Mie j s -
ka Bibl io teka Publ iczna . Szkoły, 
szczególnie Szkoła P o d s t a w o w a 
1000-lecia, P a ń s t w o w e T e c h n i k u m 
Rolnicze i P a ń s t w o w e T e c h n i k u m 
Łączności wzięły udział w pochodzie 
p rzeb ie rańców. Jego uczestnicy za-

p rezen towa l i t y t u ł y oraz b o h a t e r ó w 
ogólnie znanych książek. T a k więc 
k u d u ż e j uciesze w i d z ó w z e b r a n y c h 
n a ca łe j t r a s i e pochodu oraz n a 
R y n k u , gdzie odbyły się inscenizac je , 
przedef i lowal i :  S i e ro tka Marys ia , 
Danus i a i Zbyszko z K r z y ż a k ó w , 
Żona Modna Kras ickiego, T e l i m e n a 
z P a n a Tadeusza , Zagłoba oraz w i e -
le innych. W pochodzie t y m wzięl i 
udz ia ł ha rce rze z fanfa rami  i mło-
dzież szkolna niosąca t r a n s p a r e n t y 
z ha s ł ami p r o p a g u j ą c y m i czyte lnic-
two. Na czele pochodu szła m i e j s -
cowa o rk ies t r a dęta . 

W wie lu gablotach umieszczono polską prasę, ulotki i wie le dokumentów cennych . 



Liczne dokumenty i pamiątki m ó w 
oraz udziale Ziemi Pszczyi 

W dn iu t y m p r a c o w n i c y P o w i a -
t o w e j i M i e j s k i e j Bib l io teki P u b l i -
czne j wygłosi l i przez r ad iowęze ł 
M i e j s k i e j R a d y N a r o d o w e j szereg 
k o m u n i k a t ó w z a p o z n a j ą c y c h miesz -

0 bogatych tradycjach kulturalnych 
:iej w powstaniach śląskich. 

k a ń c ó w Pszczyny ze s p r a w a m i ksią-
żek i czy te ln ic twa n a t e ren ie mias ta 
1 p o w i a t u oraz p r o p a g u j ą c y c h korzy-
s t an ie z ks ięgozbiorów Mie j sk ie j 
Wypożycza ln i Pub l i czne j , Bibl ioteki 



Dziecięcej o raz Czy te ln i d la Doro-
s łych Wygłoszono również k r ó t k i e 
k o m u n i k a t y p r z y p o m i n a j ą c e życie 
i dzia ła lność J a n a K u p c a i K a r o l a 
Mia rk i , k tó ry wywodz i l i się z te] 
Ziemi. 

N a j w i ę k s z y m j e d n a k w k ł a d e m 
P o w i a t o w e j i M i e j s k i e j Bib l io teki 
P u b l i c z n e j w uświe tn i en i e Dni 
Pszczyny było zo rgan izowan ie i ot-
w a r c i e w dn iu 14 I X 66 w y s t a w y 
d o k u m e n t ó w a rch iwa lnych , ks i ążek 
i p a m i ą t e k dotyczących Z iemi 
Pszczyńskie j . W y s t a w a ' t a by ła o t -
w a r t a dla z w i e d z a j ą c e j j ą l icznie 
publ icznści przez mies iąc t j . do 
15 paźdz ie rn ika włącznie . 

Ekspona ty do wyże j w y m i e n i o n e j 
w y s t a w y pochodziły od osób p r y w a t -
nych, z P a ń s t w o w e g o A r c h i w u m , 
ze ZBOWiD-u oraz z zasobów w ł a s -
nych P o w i a t o w e j i M i e j s k i e j Bib-
lioteki Pub l iczne j . Zostały one w y -
s t awione w ha l lu Mie j sk ie j Wypo-
życzalni Pub l i czne j oraz w lokalu 
Czyte lni Dziecięcej . W scenar iuszu 
w y s t a w y położono szczególny nac isk 
na d o k u m e n t a c j ę polskości t e j Zie-
mi m i m o blisko 600 lat t r w a j ą c e g o 
o d e r w a n i a j e j od Macierzy. Ekspo-
zycję o twiera ły d r u k i p i sane w języ-
k u polsk im p rzeważn ie a l fabe tem 
gotyckim, pochodzące z połowy 
X V I I I wieku . Są to rozporządzenia 
kance la r i i k ró lów p rusk i ch do lud-
ności Górnego Śląska , k tó r a — j a k 
z tego w y n i k a — nie rozumia ła jesz-
cze języka niemieckiego. 

Da le j nas t ępowa ły książki , czaso-
p i sma i mod l i t ewn ik i d r u k o w a n e 
pod koniec X I X w i e k u po polsku 
dla m i e j s c o w e j ludności polsk ie j . 
S ą tu między i n n y m i pub l ikac j e K a -
rola Miark i z P ie lg rzymowic i w i e r -
sze J . Kupca , chłopskiego poe ty 
z Łąki . D r u k o w a n o je w Bytomiu , 
Mikołowie , Opolu i w Gl iwicach . 
Świadczą one o zapo t r zebowan iu n a 
po l ską ks iążkę w czasie zaboru 
p rusk iego n a w e t w okres ie sza le ją -
cego t e r ro ru . 

N a s t ę p n e gablotki zawie ra ły już 
ks iążk i współczesne, dotyczące 
Pszczyny i j e j okolic. Obok n ich 
umieszczono szyld T o w a r z y s t w a Czy-

t e lń L u d o w y c h oraz na lepkę-ceg ie ł -
k ę t aką , j ak ie były r o z p r o w a d z a n e 
między ówczesnych czy te ln ików. 
Z u z b i e r a n y c h w t en sposób k w o t 
z a k u p y w a n o n o w e ks iążk i do bibl io-
t e k TCL. T o w a r z y s t w o to działało 
n a t u t e j s z y m te ren ie jezszcze w cza-
sie zaboru prusk iego . Na leża ł do 
niego J a n Kupiec , k t ó r y odda ł swo j 
księgozbiór w ilości 600 w o l u m m o w 
i założył w Łące p i e rwszą w i e j s k ą 
b ib l io tekę . 

T rzy n a s t ę p n e gab lo tk i p rzeds t a -
wia ły d o k u m e n t a c j ę oraz m a t e r i a ł y 
dotyczące a m a t o r s k i c h zespołow 
t e a t r a l n y c h oraz po lsk ich t o w a -
rzys tw śp iewaczych , w k tó rych , j ako 
jedynie dozwolonych przez w ładze 
p rusk ie , polsk ie o rgan i zac j e k rze -
wi ły u m i ł o w a n i e po l sk ie j p i e sm, co 
w d u ż e j m ie r ze przyczyni ło się do 
u t r z y m a n i a tu polskości. 

Trzy P o w s t a n i a ś ląskie w l a t ach 
1919-1921 p rzeds twione by ły za po-
m o c ą m a p e k , o ryg ina lnych zdjęć, 
o raz m a p y p o w i a t u pszczyńskiego 
w okresie II p o w s t a n i a . W oszklo-
nych szafkach  w y s t a w i o n e były tez 
d o k u m e n t y p r o p a g a n d y niemieckie] , 
k t ó r y m i pos ług iwa l i się N iemcy w 
okres ie p lebiscytu . W y n . k a z men, 
że n i s w a h a l i się oni w y k o r z y s t y w a ć 
dla swych ce lów n a w e t uczuć reli-
g i jnych ludności . P rócz d o k u m e n t ó w 
p r o p a g a n d o w y c h zobaczyć można 
było również o ryg ina lne k a r t y ple-
b i scy towe przeznaczone do głosowa-
nia . Nie b r a k t u by ło r ó w n i e ż p i sm 
humorys tycznych , w ś r ó d k t ó r y c h 
n a u w a g ę zas ług iwa ł n u m e r Kocyn-
d r a z roku 1922 t j . t u ż po przy łącze-
n iu do Polsk i p r z y z n a n e j j e j części 
Górnego Ś lą ska , w s k ł a d k t ó r e j 
wchodzi ła też Z iemia Pszczyńska . 
N a s t ę p n e gabloty z a z n a j a m i a ł y zwie-
dza j ących z w y n i k a m i g łosowania 
w poszczególnych mie j s cowośc i ach 
p o w i a t u pszczyńskiego. P a m i ą t k o w a 
p l ak i e tka z n a p i s e m : Po l sko , w r a c a 
do Ciebie Ś ląsk P i a s t o w y ! oraz 
zd jęc ia i afisze  z uroczystości z okaz j i 
p rzy łączen ia t e j części G ó r n e g o Ś ląs -
ka do Po l sk i kończą ekspozyc ję 
o t e m a t y c e p o w s t a ń i p leb iscy tu . 



W y s t a w a p o k a z a ł a r ó w n i e ż m a t e -
r i a ły z o k r e s u m i ę d z y w o j e n n e g o np . 
p r a s ę p s z c z y ń s k ą o raz z ub i eg ł ego 
20-lecia, j a k np . k s i ęga p a m i ą t k o w a 
m i e j s c o w e g o L i c e u m P e d a g o g i c z n e g o 
im. P o w s t a ń c ó w Ś lą sk i ch , K r o n i k i 
Z B O W i D - u i tp . 

L i czba z w i e d z a j ą c y c h e k s p o z y c j ę 
p r zek roczy ł a 600 osób. P o n a d t o 
zwiedza ły j e r ó w n i e ż l iczne wyc iecz -
ki. spoś ród k t ó r y c h w y m i e n i ć n a l e ż y 
b ib l i o t eka rzy z G l i w i c o r az g r u p y 
młodz ieży s z k o l n e j z P s z c z y n y i o k o -
licy. Nauczyc ie le , k t ó r z y p rzychodz i l i 
z młodz ieżą p o d k r e ś l a l i p r z y d a t n o ś ć 
w y s t a w y d l a p o z n a n i a h i s t o r i i r e -
g ionu . 

Pierwszy numer 
Kwartalnika Metodycznego 
PBP Będzin • 

P o m o c w p r a c y p l a c ó w e k o r az 
szybka a k t u a l n a i n f o r m a c j a  w e -
w n ę t r z a — to m . in. z a d a n i a Dz ia łu 
I n s t r . M e t o d y c z n e g o k a ż d e j b ib l io -
teki . D o b r y m i n s t r u m e n t e m t ego 
dz i a ł an i a m o ż e być w ł a s n y b i u l e t y n 
— powiedz i a ły sobie k o l e ż a n k i z b ę -
d z i ń s k i e j B ib l io tek i P o w i a t o w e j i w 
s w o j e j sedz ib ie w G r o d ź c u z r e d a g o -
w a ł y p i e r w s z y n u m e r w ł a s n e g o 
„ K w a r t a l n i k a M e t o d y c z n e g o " . Ś w i a d -
czy on o d u ż y c h i z d r o w y c h a m b i c -
j ach t ego zespołu , bo> n i e c z e k a j ą c n a 
p o m o c z z e w n ą t r z , w ł a s n y m i s i ł a m i 

i d o s t ę p n y m i ś r o d k a m i w y d a ł y p u b -
l ikac ję , k t ó r a n ies ie pomoc kole -
żanko m - b i b l i o t e k a r k o m z t e r e n u po-
w . a t u . 

T r e ś ć p i e r w s z e g o n u m e r u , w y d a -
nego z okaz j i K o n g r e s u K u l t u r y 
Polsk ie j , z a w i e r a pomoce m a j ą c e 
s łużyć w p r z y g o t o w a n i u p l a c ó w e k 
do D n i K u l t u r y Po l sk i e j o raz p ro -
g r a m ich o b c h o d ó w w poszczegól-
n y c h b ib l io t ekach . Z ogó lne j p rob le -
m a t y k i p r z e d s t a w i o n o r o z w ó j sieci 
b ib l io t eczne j p o w i a t u będz ińsk iego 
w D w u d z i e s t o l e c i u n a t le ogó lnokra -
j o w y m . Poza t y m Dział I n s t r u k c y j -
n o - M e t o d y c z n y uczy, j a k w y k o r z y -
s t ać p r a s ę f a c h o w ą  w s w o j e j p racy 
b i b l i o t e k a r s k i e j . 

Co do formy  — to w i d a ć t roskę 
0 j e j sza tę graf iczną,  co p r z e j a w i a 
się w o z d o b n i k a c h k r e s k o w y c h ; przy 
p r y m i t y w n e j t e c h n i c e powie l an i a 
s t a r a n i a t e w z r u s z a j ą i b u d z ą sza-
c u n e k . 

T a p i e r w s z a p r ó b a sił ko leżanek 
z Będz ina , z a r ó w n o pod wzg lędem 
t reśc i j a k formy,  r o k u j e nadz i e j e n a 
d o b r ą , p r z y d a t n ą w t e r e n i e robotę . 

Zespo ło wi r e d a k c y j n e m u w skła-
dzie : Wies ława Halicka-Mislńska, 
Zofia  Dudowa, E w a Czajer, Zofia 
Grudzińska, Al icja Kokoszą i Julia 
Kosalka g r a t u l u j e m y osiągnięcia 
1 ż y c z y m y p i ę k n y c h w y n i k ó w , k tóre 
z a w a ż ą n a p r a c y ich t e r e n u , oraz 
z a d o w o l e n i a z „ d o b r e j robo ty" . 

g-a-j 
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Bibliografia  od A do Z 

Ytlaltf,  óŁownik 

aneij,kiojiadij.czmf  u/  wifoorza 

ANTYDOTUM  lub uniidotum  (odtrutka)  — środek  zapobiega-
jący skutkom  działania  trucizny. W  wypadku  bibliografii  — zawar-
cie z nią bliższej znajomości. Okazuje  się wówczas niegroźna clla 
życia i zdrowia,  ba — nawet pożyteczna 

AWERSJA  BIBLIOGRAFICZNA  — niechęć do  pojęcia „bib-
liografia"  przenosząca się na wszystkie  przedmioty  z nią związane. 
Sposób zapobiegania patrz antydoium. 

BIBLIOGRAFIA  — słowo, które  ma wielorakie  zastosowanie. 
Termin  szczególnie  trudny  do  pojęcia jako nazwa określająca 
dyscyplinę  naukową. Praktycznie  bibliografia  to po prostu mniej-
szy czy większy wykaz literaury,  ban iZO cz ęsio obejmujący pozycje 
o pokrewnej  tematyce, kiedy  indziej  mający na celu poinformowa-
nie, jakie publikacje  ukazały  się w danym  kraju.  Ponieważ biblio-
grafia  jest zawsze przeznaczona do  tego, aby z niej korzystać,  musi 
być zestawieniem uporządkowanym  — zob. układ  — i w miarę 
możności zawierać spis treści i inne spisy pomocnicze — zob. in-
deksy  — które  ułatwią  posługiwanie  się nią. 

CELOWOŚĆ  — poznawania bibliografii  jest niewątpliwa. 
Trudy  wynikające z ustalenia,  co dana  publikacja  zawiera, o czym 
informuje  spis treści, jak należy się nią posługiwać  — zostaną 
sowicie nagrodzone  z chwilą, gdy  stwierdzimy,  że np. dzięki  biblio-
grafii  możemy odpowiedzieć,  które  pożycie'  naszego księgozbioru 
traktują  o drugiej  wojnie światowej, które  o przijgoduch  na morzu, 
a które  o miłości nieszczęśliwe/'. 

CZYTANIE  — to nie tylko  umiejętność łączenia liter  w wyrazy, 
a wyrazów w zdania,  lecz także  sztuka  posługiwania  się każdą  książ-
ką, zarówno z literatury  pięknej jak i popularnonaukowej  — umiejęt-



ność wydobycia  rzeczy najważniejszych i oceny całości. Należy 
przy tym pamiętać, że w samej książce znajdujemy  wskazówki,  jak 
z niej korzystać,  a także  informacje  o publikacjach  o pokrewnej 
tematyce. Dlatego  trzeba zwracać uwagę: na autora — może 
będziemy  szukać innych prac jego pióra, na wstęp, przedmowę 
i posłowie — na pewno zawierają dodatkowe  wyjaśnienia, na spis 
treści — wskaże,  gdzie  znaleźć potrzebny rozdział,  poinformuje: 
jakie indeksy  praca zawiera, w którym  miejscu się znajdują,  czy 
w publikacji  podano  literaturę  przedmiotu,  inaczej wykaz pozycji 
o tej samej tematyce. Wymieniane  czasem na końcu książki  lub 
skrzydełkach  obwoluty wydawnictwa  objęte tą samą serią, a więc 
pokrewne  tematycznie,  można wykorzystać,  gdy  trzeba odpowie-
dzieć  na pytanie, co jeszcze napisano na dany  temat. Tak  łatwo 
sprawdzić,  które  z podanych  tytułów  mami: w swoim księgozbiorze. 

cl. c. n. 
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